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P o n u r y  o b r a z .
fiofereat sprawozdani* Rady szkolnej ze sta

nu sz olnictw* ludów-go t r. 19 32/b, poseł 
Wł. Leop. Jaworski obszedł się z oświatą ga
licyjska bardzo łagodnie, oszczędzając farb cie
mnych rzucając iasne, pocieszające promienie 
na tn i ordzie kiełkujące objawy polepszenia 
się .stoscniow szkolnych. Pomimo tego obraz 
szkolnictwa galicyjskiego wyszedł z pod jego 
pióra w bardzo ponurycfi barwarb 1 zwraca się 
kn większości ostrzem zarzutn cftficie przez lat 
30 dla ośw taty indu zrobili ?

JaKiolwiek tedy referent stwierdza tenden- 
cyę kn stałemu wzrostowi frekwencji w szko
łach Indowych, poanosi przecież fakt zasmuca
jący, że w roku sprawozdawczym liczba dzier 
od 6 do 12 lat nie pobierających ż a d n e j  na
uki ,  w gminach, mających szkołę czynną lnb 
Jeżących w zakresie tak.ej szkoły, ;woi zyłr
• i ó d m ą  c z ę ś ć  obowiązanych do nauki szkol
nej, a dzieci w wieka od 13 do 15 lat c z ę ś ć
• z w a r t ą .  Gorszy naturalnie jest stan w gm*- 
mach. wcale szkół nie posiadających, a jest ich 
je*zcze w kraju 1062, o 70 mniej w roku spra
wozdawczym, r i l  w poprzednim

Przy rej sposobności podnosi referent komi
syjny smutny fakt że w najbardziej na zachód 
wysuniętym p o w i e c i e  b i a l s k i m  j e s z c z e  
P r z e s z ł o  20 g m i n  ni e  ma s z k ó ł .  A więc 
• lienbano te kresy zachodnie, które naisil- 

“ lejszym powinny być wołem przeciw zalewowi 
niemieckiemu Referent przypomina, że już w ze
szłym rokn na wniosek komisy i szkolnej u- 

wił Sejm rezolncyę, wzywającą rząa do za- 
kJadania n o w y c h  s e m i n a r y ó w  n a u c z y 
c i e l s k i c h .  p r z e d e w s z y s t k i e m  w Ei a -  
ł «  j Żądaa’ e to Dowtarza komisja szkolna 
także . obecnie, godząc się z zapatrywaniem 
Łady szkolnej, że założenie w rej okolicy se- 
Łinarynm jest dla rozwoju tamtejszego szkol- 
uictwa rzeczą niezbędną 

Znany .est mefortnnny eksperyment Rady 
^kulnej z zaio^emem seminarynm nanczjciel- 

skiego w Białej. SkuAczyło się na smutnej kom
promitacji!

Dłużej zastanawia się referent nad kwe«t,yą 
przewag' n a u c z y c i e l e k  w personalnym sta
nie nauczycielskim Jeit icn obecnie 4832, o 
260 więcej od nauczycieli, i to orzowuznie 
kw&lifi wen? :fc .„zjawisk* —  jusze pos. Ja- > 
woj ~  t t  przyrost sił na^MycidBkłtó żeA-1 
9 it, w pię^ioloua był dwa rit-.y i

^  >1* j«bt -.jawi-,
s».«TD powożlSK, która, jeili a ważymy, i»aieox 
l^sf i beę.r»e połoć-nic m SiłrjsLiz nauczytieii i 
j &k częstą WdKntek tego ich dezercya z zawo
du nauczycieiSKiego, nasuwa pytanie, c z y  nie 
j e s t e ś m y  p o c h w y c s n i  p r z e z  p r o c e s ,  
k t ó r y  s z k o ł y  n a s z e  l u d o w e  o d d a  w 
r ę c e  t o b i e t “ . Komisja szkolna nie rozstrzy
gnęło jednak tej kwestyi. —  lecz, jak wiado- 
mo, wprowadziła oszczędność ir tym kiemnkn, 
ik nanczj cieiki, wychodzące za mąż, opłacać 
ma'n 10 proc. na zastępstwo 

Aby nie powtarzać tego, cośmy już w na- 
9*em własnem sprawozdaniu z do atalności Ra- 

Szkolnej w r 1902/3 powiedzieli, pomijamy 
**ty materrał statystyczny, na którym opiera 

teferar pos. Jaworskiego, * przytoczymy 
z niego następujący, rzeczywiścia znamienny 
B*tęp:

„Ż boleścią czytji się ten ustęp sprawozda- 
,l-U Rady szkolnej trajowej, w którym stwier
dzono. *0 o ile idzie o regularną n a u k ę  t  e- 

lg n ,  stosunki szkół naszych, niestety, nie- 
ko nie wykazały żaanego postępu, lecz zmiiv 

się poniekąd na niekorzyść. Sprawozdanie 
'^ p is u je  ten nad wvraz smutny objaw bra- 
*-°Wi księży, objawiającemu się we wszystkich 
^ycezyact Gdy pizeto przyczyna tegu niedo

statku tkwi poza szkołą i jej administracją, 
wypada tylko ograniczyć sie do wyrażenia pe
wności, że władze szkolne i nadal, jak dotych
czas, dozna wać będą najgorliwszego w tym 
kierunku poparcia ze strony duchowieństwa i 
że wspólnym usiłowaniom uda się usunąć naj
dotkliwszy —  i najgłęb.ej w skutkach idący 
brak, brak regularnej aanki religii w naszych 
szkołach

„Ten apel do ducnowieóstwa jest tein ko
nieczniejszy, że wedle spostrzeżeń wszystkich 
członków kom isji, n a w e t  w t y c h  s z k o 
ł a c h ,  w k t ó r y c h  r e l i g i i  u c z ą  k s i ę ż a ,  
n a u k a  n i e  o d b y w a  s i ę  r e g u l a r n i e .  
Przykrych i smutnych przykładów nie chcemy 
powtarzać. Wystarczy podnieść, że nie wahano 
się postawić żadai ia, aby władza szkolna zwró
ciła się do konsystorzów z prośbą o łatwiejsze 
udzielicie nauczycielom upoważnienia do nau
czania religii, że przeto nie walano się uciec 
do środki, który jest przeciez tylko „malum 
necessarium“ , bo nauki religii, udzielanej przez 
duchownych, nikt zastąpić nie może. Komi iya 
jednak uważa, że stan obecny mnsi być grun
townie zmieniony, że choćby z ofiarami pie- 
niężnemi (nauczycielom naLżałoby przyznać re- 
muneracye za udzielanie nauki religii), należy 
wszelkiemi iłan dążyć do zapewnienia pod
stawy wszelkiego nauczania, do zapewnienia re
gularnego, matecznego, przystosowanego do wa
runków szkoły nauczania religii11.

Pi zytaczamy tę opinię komisji szkolnej na 
wieczną rzoczy pamiątkę. Kiedy występowaliśmy 
przeciw szkołom wyznaniowym, powołując się 
na fakt, że obecnie duchowieństwo ma fak ob
szerne kompetencje w zakresie szkolnictwa lu
dowego iż  w z n a c z n e j  b a r d z o  c z ę ś c i  
z n i c h  n i c  k o r z y s t a ,  obrzacono ras zja- 
dliwemi zarzutami, łbecnie sama komisja szkol
na stwierdza piawdziwość nac1 ?go motywu.

Referat komisji szkolnej kończy się ironiczna 
uwagą, że nie powtarza ona zeszłorocznych, 1. 
dotąd niespełnionych rezolucji, gdyż nie sądzi, 
że rezolucje Sejmu tyl*o od jednej dn drutriej 
sesji mają znaczenie i że ciągłe ich powtarza
nie dodaje im powagi.

Na to odpowiemy: a od c z e g ó ż  j e s t e 
ś c i e  wy,  p a n o w i e ,  z w i ę k s z o ś c i ?  Nie 
żałujcie przedewszystkiem na szkoły pieniędzy 
bo śmieszną jest rzeczą odm5wiać R&lzie szkol
nej funduszów, jak to właśnie obecnie *ię steto, 
a żądać od niej siln^jjzr.go rozwoje szkolni
ctwa i Jeżeli zaś etąd jr* zaiizyi dotąd w R?*- 
Ift: SŁmiaLaiynm aancyycicisktegp. to " s t
winą uiety'kfi Rafy a^kolnej „ laca i h-sjuia 
iege.

lorssrGnttsacya Joiei Mormy''.
P o z n a ń  21 pazaziernika.

(Oda*-* h»k*ty»tów. -  Wi*-s kobiet polskich _  P *. 
eat -*«« Korlsntsgo. -  Vr*ik* o pr*w k ,|0jela. _ 

N*jnow»*a ukaaj pruskiego ministerstw o i ia.y)
W  przeciwieństwie do wojny na działa i ba

gnety, nasza narodowa i kulturalna walka z 
niemczyzną ożyn;a się zwykle na zimę. W  tej 
porze obradują ona ciała prawodawcze w Ber
linie, z których jedno, Sejm pruski, corocznie 
obmyśli nowe przeciwko nam ciosy, a już ze 
względu na to także pozauizędowa aakata roz
wija żywszą akcyę antipolską. Główny zarząd 
tego politycznego bractw ». wy dał obecnie po
nownie odezwę do wszystkich Niemców, w któ- 

rzeczywiście nie wiaaomo, co bardziej „po- 
dziwiać6, ogromną trwogę przed Polakami, czy 
^8 stawione nam n/szwykle chlubne świade- 
°  .° -Tak wielka wagę przywódcy hakatysty- 

5U1 Przywiązują do walki z Polakami, wynika 
już z tego, że odezwę swoią rozpoczynają tym-

aamym okrzykiem, w r. 1812 wzywano
Prusaków do walkr a Napoleonem * Oj czy zna 
w niebezpieczeństwa* Znów, jak wówczas —  
czytamy w tym m.niifrjjje i^hatystów wal
czyć nam trzeba w obronie .agrożonej obcym 
zdewem ojczyzn}' — A 00 tyw wstępie znaj
dujemy utyskiwania na u c i s k  n i e m c z y z n y  
ze  P t r o n y  P o l a k ó w  na ogromny icb roz
rost, na Danoszenn się wiołu poli kiego już 
nayet w centrach nicm^yzny ui zachodzie, 
wkońcu zaś wyliczenie 1 -jmelszpieczniejszych 
instytucyj polskich, w »> v.ię rozumieć z „Towe 
rzjstwem Marcinkow^L 1 ca czele i wszel
kich narodowych cnót Póiaków zwiaszcza go
towość do ofiar na co 1 carod ) "e Lecz wła- 
śni“ te zalety nasze są w ocw 1 h hakaty stów 
największą zbrodnią Pragnęliby oni a idzieć 
społeczeństwo połskie ncljite, t^^moralizowane. 
mieczulone Dod względem naród rtwym, upada

jące materypinie, więc oburzają się, że nostę 
puje w przeciwnym kierunku.

I jakby ku większemu ich udręczeniu ró
wnocześnie z tą ich odezwą okazała się mna 
polaka, wydana przez komitet, złożory z wybi
tniejszych obywatelek eolskich, —  wz-ywaiąca 
wszystkie mewi osty pr^kje na wielki wiec. 
maący się odbyć w n i e d z i e l ę  d n i a  30 bm! 
w P o z n a n i u .  A wiec ton ®* właśnie .na 
celu to, czego lię hakatwAci nalbrrd2*^ oba
wiają, dalszy postęp społeczeństwa polskiego 
pod względem moralnym , fcuiturainym, ma on 
według odezwy: rozpatrzyć zło, które gwałtem 
ciśnie się dc nas i tłumi n*sz» siły żywotne, 
i zmobilizować Polki do czynnej obrony „Bo — 
jak powiedziano na wstępie; żadna siła, czy 
to fizyczna, czy uiaterjuR,^ ^adna kultura —  
duchowi polskiemu obca lnb zgoła przeciwna —  
nie zdołają nas przemódz, j*żeli moralni* i spo
łecznie będziemy zdrowymi i silnymi"

Nie spełniły się też c.che nadziej" hakaty- 
stów, że sprawi, wyborów r okręg0 paac:*Jń- 
s k o - r y b n i c k i m  na ślą^' wniesie trwała 
■ ozdwojcnie w nasze ?izeregi Oowoli, pv- burz
liwej polemice, wraca, równowag* > spokoj, o- 
pinie dochodź' do wniosan że oat*teCZr11'"  prz*® 
wybór rządowca zamiast centrowca w tym 0- 
kręgu nic złego *ię nie stało Nawet proce* 
posła K o r f a n t e g o  przeciwko ednej 3 ga
zet centro w yk  w irtnr,„ Wrócił przed za
rzutem, iż iik!e?j} dawruej do oboza Eocyslnc- 
fianiokratydfiaifro, Ew 'wyw^id nowy h 
Skończyło sią na t*r-t j.p, r fo *  >4uiou.o® rr?4 
komo młądaioa now i-yj, h  s io  r* * , >
dwa ra>. rouii kolektę ę.icyah jerca j „Gaze
ty robotniczej- , nic g A u f i  ^  . oynajmmej na 
jej treść. Jedymo koła, osobiście niechętne p. 
Korfantemu wyzyskują ten P^ces. Do nich 
znów zaliczy 1! trzeba „Katol'k*“ bytomskiego,
0 którym powiedzieć nożna, że »umi€ nienawi- 
dzić“ . Poza tem nic się ni* zuiienia, a na sro- 
rące życzenie tak naszych konserwatystów jak
1 centrowców, aby Koia polskie wykluczyły po
sła Korfantego, odpoweuz* one aapuwne —  
wymóż nem milczeniem. „ .

Mtosnnek nasz do centrum, Niemców ka
tolików wogóle ozięDiałoy W  \ rc«T>ij^ zresztą 
i bez posła K o r f a n t e g o ,  ?’ łf- wzrastających 
narodowych przeciwieństw. ^  sami Niemcy ka
tolicy, którzy u nas gwałtem wn< szą u-emczy- 
zn* do kościołów, odmai mi* r  Berlinie j y  egt- 
łaffi Polakom wszelkich Pr#w w k°ściele. —  
W  Berlinie odbył się w tej sprawie nowy wal
ny wiec polski ia którym ini z*grożono, że 
jeśli duchowieństwo tamteisze aie .&Pełni słu
sznych żądań co do języKa ,v) skie£f° ^ ko
ściele i przy nanct przygotowawczej do -akra- 
mentów, Polacy berlińscy e^rócą się ze skargą 
do R z y m u .

Tam w stolicy Prus 1 t f 9ir),?c > C*J się też 
oryginalna, jedyna w iwoim rodzai °  Wfllk» Ma
gistrat berliński, złożony 8 zywiołóe liberal

nych, udzielał dotychczas bez tmdności „Soko
łom- pole kim do ćwiczeń, miejskich sekolnyoh 
hai gimnastj cznycb. Nagle otrzymał rozporzą
dzenie od m i n i s t r a  o ś w i a t y ,  zabraniające 
stanowcze oddawania ńal tak poiskim, jak i 
socyalno-demokratycznym stowarzyszeniem.

Z tego powodu powstał teraz zatarg między 
magistratem a rządem "Magistrat słusznie twier
dzi, że gmachy szkolna 1 a własnością miasts, 
że przeto on, a nie rząd ma prawo dysponować 
niemi. Jak się zatarg ten skończy, trndno prze
widzieć Tymczasem rząd posunął się jeszcze 
krok dalej. Minister wyda1 nowe rozporządze
nie, zabraniające oddawanie sal także dla k o n- 
c e r t ó w ,  na których programu figurujij p o l 
s c y ,  lub r o c y a l i s t y c z n i  k o m p o z y t o 
rzy .  Pomięazy innymi znaleźli się na indeksie 
C h o p i n  i C h a r p e n t i e r .  Wszystkie progra
my koncertów należy odtąd przedkładać „pro
wincjonalnemu radcy ezKolnemu“ . Tak opiewe 
rozporządzenie, wydane w „mieście inteligen
c j i "  roku Pańskiego 1904. W  teL sposób prze
mycono szczęśliwie politykę także i w dziedzi
nę sztnkn którą oddano teraz Dod nadzór pro
wincjonalnego radcy szkolnego! Prasa liberalna 
twierdzi, że minister Stućt tero rozporządzeniem 
okiył się śmiesznością, my zaś mamy w tero 
nowy dowód, że antinolska tendencja rządu 
praskiego nie cofa się nawet przed środkami,
1 tóre noszą wyraźne piętno idyotjzmu

Teatr ruski we Lwowie.
Sprawa subwencji sejmowej aa budowę tea 

tru ruskiego we Lwowie przedstawia się na
stępująco-

Zebrawszj drogą długoletnich składek około
50.000 złr, komitet budowy teatru ruskiego za- 
kupił w roku zeszłym grunta Miączynsa ch, po
łożone w prześlicznem miejscu n zbiega n,'ic 
Leona Sapieny, Kopernika i Sykstuskiej, z za
miarem natychmiastowego rozpoczęcia budowy. 
Równocześnie komitet wniósi petycję d(' S nu 
piośbą o subwencję, wyraz"js c goton ośc n wo- 
rżenia osobnej fundacyi, której oaacuobj na 
własność i a za.iąd budynek tec tramy Akt 
fundacyjny omówiono n& wspólnych konferen- 
CTach leiegatów komitełu budowj 1 Wydziału 
k^toweyo.' V,'ed!ug tegc celem fundacyi ma 
by . a) utrzymywanie ródAńe-o b^ófitkn n» 
p n  Ustawienia maiornakiego teatru; V) dąterie ’ 
0 u*wfttiuua stełfgn ■laiodow^,: i ns l o r r ,  
s k i e g e  te«.tro we Dwowie; c> utr^yuiy„*Lie 
azkoiy dealamacyi 1 dramatyczni go śpiewu, 
d) atworzenie i admimstracya fnnuuszem eme
rytalnym. . . .

Dłdej następuj* kuk* punktów cc do aochc 
dów fnr.dacTĆ a po nich następujące postano- 

ay^kid 14 ak u fundacyjnego
K„.]ri T»» 1 naroaowj obowią-iany jest. ao » J -  

stawknia utworów scemczrych wyłącznie vlko 
v ^ Y z Z  nai uyro mskim (ukraiń .1-ruskim, 
m S s k i r o  H >'by zarząd fundacji wj dzierża-
w5 n^dsiębiorstwo rnskieg narodowego tea- 
K  tn w ' nośnym kontrakcie dz^rżawy ma 
zamieścić to po«tanowien-e razem z r.gorem 
nutyćan ias -egu rozwiąiaun komrak u na 
T^nadok cl n-iażby jednofazowego medotrzyma-
S C i e j s z e g o  ;*tanowiin.a“ .

Aarzą fundacji skiuda sie z trzynastu na- 
ntf niacych cztonków: po dwóch członków de- 
ie4 uja *) i-Pr°^T'*;i ’ f*) ,Ruska Resida1* we 
I,w.,wie. c) ukraircko-rnskie dramatyczne To
w arzystw  1) naukowe Towarzystwo imienii
T Szewczenki, e) wirzek śpiewackich i mu
zycznych towarzystw, f) Wydział krajowy; je- 
aoego członta deleguje Rada miasta Lwowa. 
Na wypadik rozwiązania ktoregoś % wymienio
nych towarzystw Rada fundacyjna decyduje, 
które iune o podobnych celach towarzystwo

ma wysyłać swych delegatów. Na czele Radj 
stoi wybrany p ^ e i nią kurator z mandatem 
trzyletnim, podounie jak na trzy lata dwego- 
waui są członkowie Radv. Rada zawiaduje i 
administrnje całą Iundacvą 1 podlega tylko kon
troli namiestnictwa, które wysyła swego przed
stawiciela do Radj z głosem doradczym i u- 
n" waż"ia uchwały, sprzeczne z celem fundacyi 
lub postanowieniami jej aktu.

in t.kt fundacyjny ,ny aprobował Wydział 
krajowy 1 ne nim oparł swój wniosek noziele- 
Jlia subwencji. Fomisya budżetowa jednak zmie
niła go o tyle, że: 1) Wydział krajowy uzyska 
prawne zabezpieczenie, że bndynek nigdy nie 
będzie użyty na przedstawenia w innym ję
zyku, jak tylko małoruskim, jak również, że 
służyć będzie wyłącznio na przedstawienia, a 
także nu koncerty 1 oaie, a wszelki .nny bpo- 
sób nżywama go jest wykluczony; 2) projekt 
aktu fundacyjnego, przyjęty przez Wydział kra 
jo wy, zmibnia się w sposób następujący •' a) 
Radi fundacyjna składa się z 11 członków, 
z których 6 mianuje Wydział krajowy, jednego 
Rada miasta Lwowa, a 6 ruskie towarzystwa 
wymienione wyżej. Z pomiędzy 5 członkóv 
mianowanych przez W ydziai, w i ę k s z o ś ć  
m u s z ą  s t a n o w i ć  R u s i n i ;  b)nt  wypadek, 
g^yhy które z ruskich wymienionych towarzystw 
przestało istnieć, to o wyborze innegu towa
rzystwa na miejsce pierwszego decyduje Rada 
fundacyjna za zgodą Wydziału krajowego; c) 
wydzierżawienie przedsiębiorstwa teatralnego, 
lnb mianowanie główneeo dyrektora artysty
cznego mu być zatwierdzone przez Wydział 
krajowy.

Tc zmiany oburzy^ „Diło“ do tego stopnia, 
że nie zawahał się „zagrozić" odrzuceniem 
hojnej subwencji krajowej, gdyby miała być 
uchwalona wraJ z warunKami, postawionemi 
przez komisję budżetową Oburzenie to jednak 
pozornie tyłfcc płynie z rzokomc obrażonej go 
dnosci narodowej, bo, |ak czytelnik z przy+o- 
czonrch najważniejszych wyjątków aktn same- 
g " » jego poprawek sam widzi, nikt nigdzie 
tej godności tt ni czert nie obraża Tc też nie
0 nonor narodowy tu chodzi ale o coś o wiele 
więcej pocLwytnege, —  o ;nteres.

Teatr ruski o stałen utrzymaniu eię we Lwo
wie, gdzie mieszka kilkanaś cie zaledwie tysięcy 
Rusinów i to przerażnio z klas rebotniezr-i
1 dronuo-mmieśLnic ycb, me może marzyć. — 
rrzrszli kie owr.icy jego, wti/b-ąe o tem jań 
lxpsz nlcr.jb sobie p>an f n : «  1 a m a  o ne
ry.  i to iUeiylko _iaiart'»kie,, ala W- Ale l 
wiańsi .aj a witjc tasze poissiej, losyjskiej. 
czeskiej i t. p. Pi zy braku odpowii Juicli sił 
śpiewackich ruskich, opeiy te mnsiuiyby być 
wykonywane nie w małornskich tłomaczeniach, 
ale w  oryginalnych językach i to prze^ ńłj 
obce, „ad hocM angażowane, polskie, rosyjskie, 
czeskie i t. p. —  Dalej znaną jest rzeczą, zn 
sfery w tej sprawie miarodajne c*«ieraały an
gażować poprostn truDj ouerowa nł^skii* lnb 
dramatyczne niemieckie, i w ten spo. speku
lować na ludność żydowską z jednej s#.-ny. a 
na śmieszny, ale niemniej istniejący i óo eks
ploatacji nadający się ped do endzoziemozyzny 
naszego społeczeństwa. Byłooy to więc pod do- 
krywKą „rusko - narodowego" teatru wielkif 
przedsiębiorstwo teatralne, spekulujące w pier
wszym rzędzie na konkarencyę z teatrem miej
skim

Gałą tę kalaniacyę obaliło od razu po«tano- 
wienie, ż6 przedstawienia w przyszłym teatrze 
ruskim nie mogą być inne, jak tylko tnairorn- 
s ;ie To jeden powód do gniewu. Drugim nie
mniej vażnym ’ Cgo powodem jest zastrzeganie 
komisyi budżetowej, że sala tei tralna może dvć 
używane wyłącznie na p~zedstawier.it * oncer- 
ty i bale, gdy tymczasem jn i w odezwach, ia- 
wołnjących do składek, komitet bu ,nwT latru

Z  uwag pesymisty.
Wiiłlł*. ’̂ yh z* »»ł* okazałości — Dar dlr-fe, S uł ZTŚSĘ. Tdafrandautón. Dzielmj tlę z Nłamoami.,

. k *''■ marszałek ui< był wczoraj dość. gnra- 
r^lliw ym  Na wszystuch wystawach otrzyma jf 
j f i ^ c z n y ,  lnb bilionowy gośt ) .kiś pi>zei"t 
reck * łańcuszkiem, nowe buty, ajkę a ta. 
rów wva?buct*em i t- P-> stosownie do rozffila. 
motów Vr f 1 gatunku wystawionych pr2: j . 
steDBy TH« łoli tedy p marszałek aunnł pud-
in stracił 1 jńośhwego przvpuinnifUlp oeimowi, 
szenie i m oty^0^  rórog.-go" 
oziesiątych wniosków, W '
irukarz-wi przj noszących ko
tuczącym się papieru 1
rząuzić tę n r o ^ ^ ^ y ą ,  -  to n iieza 
Naturalni* me wVp J 2 większą okazałością, 
sen tu w rodzeń po^ °  W jo w i wręcaać p«b 
«  i należ1 dar inn^ ^ z y c h ,  ale można było 
wierniejszy. N, p. y r J lo W  poselskiej odpo- 
tow.- wsi ystkie ^ożaa. było „jubila-
1 całej ery autonomiczne- ' poselskie
*5ę ani z« strony rządn' anjle nip aoczekałj 
daiałn krajowego fcadneęc sa) ;t J ® Rtrofy  w .y'  
łatwiaae wstały w sposób n i e s S ?  lb zaT 
toki, że wznawiane byś mogą w  A j .
ia dwóch najbliższych generacjj rai.K !T p oT -c

skich
Byłaby to bardzo pouczającą kolekcya i 

tworzyłaliy wcale przyzwoitą biniioteczke ^a" 
«ąw szy  od tępienia ny< zy polnych, fabi
rf-ania talcowauyah dachówek i sabodowa.

pu.' iów morskich, a skończywszy na połączeniu 
obszarów dworskich z gminami, podwyższeniu 
pensyj Łl,uczycielskich i reformie wyborczej,—  
wyczerpały) 3 te wnioski w grafi izny sposób 
to właśnie, czego Sejm dotąd... nie zrooił.

Nic id rz iczy byjoby także sprawić Sejmowi 
hałaśli ą uit podziankę * setnego wnioskoda
wcę powitać fanfarą odegraną przez zamówio
ną „ad hoc“ kapelę narodową, a ustawioną 
pi-red gmachem sejmowym. Dałoby to trapionej 
mdnyro, wielkomiejskim żywotem, policyi lwow

skiej dawno już upragnioną sposobność do ob
sadzenia silnenr patrolami c. k. pomnika w 0- 
groazie Jezuickim 1 konsulatów rosyjskiego i 
niemieckiego, a to w przewidywanin radosnych 
m*nifestacyj rozbawi>inej publiczności.

Pan marszałek ograniczył się do suchego za- 
^ua^pmg, faktu i jaro setnemu wnioskodawcy, 
czow ? ł°su posłowi rnskiemu, ks. Mazikiewi- 

V Obawiam się, poczytane to będzie 
uk to uPl Rnsinow za nową „intrygę pol- 
gdvby a h t i  ~~ zaW0JaJ4 redaktorzy „Diła" —  
fn ~tn ,. P°sc,ł i ksiądz polski, dajmy na
Rznciliny sie w inne SDOtj£a,'lby ? °  uczczenie

• , „hnr. yczyu łatwego kredytu 1 głu-
nhaia lita!" •'w® '3aszenin księdzu nawet „mnohaja lita! u ^ t nie Łanncil Zważyws"v

zaś że sejmowa komisya nieprzejednane zajęła 
wobec Rusinów (tanowiśjto przez ndzieiouie 
300 tysięcy koron na bendawę ruskiego teatru, 
to snrawa może przybrać wprost olbrzymie 
kształty i rozbić zgodę naw ązywaną przez 1,.- 
Woioiecha Dziedusaycucwgo w drodze przymu
sowej nauki ]QzJ^a ruskiego w szkoiach pol-
,k jch .  • j  - 1Za to w»zy«tko odpowiedzialność spadnie na 
•ajnego hr. Stanisława BadaniegO: B a ja . jak#

taki, przynijmniej w tej JedT7'^ *p‘ befw|® 
niewinny. A szk-*da, bo ^  K , ] . ln,
brzemię różnj cl g r z e d i ó ^ J ^ ® 11̂  ua.
więcej, me zrouiłby mu g *  J przekona- 
wet be! .krupułow -  j ^ e j \ ^
ny —  uchwali zmianę 
w kierunku wzmocnieni* d* yonalnej 
dzy prezydenta

—  Wielce Szanowny K*dc0 zagadnąłem
jednego z konserwatywnych miasta
Krakowa —  powiedz mi też Bąr z laski swo
jej, co was tak piekło i . ’* tł zmi*ną 
statutu, żeście ją na jedne® f  aiedJ ®4n prze- 
biczowali"... Tyle ważn>3jazy< 1 w  a*darmo 
czeka załatwienia... . .

—  Przedewszystkiem. ^ 1 *g*dnię-
ty, —  proszę mnie do żadh®# . onnic wa liie 
zaliczać. Jestem człowiek^® niezaleźnyiti, da
wno jnż przestałem być “tooe”  ein 1 marD w)a. 
sne przekonania. StańczyklC' 3 nie byłem 
i nie będę.

—  Daruj, czcigodny Ti co’ rzekłem — 
ale nie wchodząc w kwesty* na nkich przeko
nań, me mogę nie stwierdzić że głosujesz pan 
zawsze ze stańczykami. Brze' . 3i’ .j *k ąłyszę, i 
teraz głosowałeś pau za wnioskami komisyi sta
tutowej. .

—  To mna rzecz, Ja pnęyznajg, się źle 
stało. Ale tak byliśmy zaskoczeń tą
zmianą, przedstawiono JĄ ! rzeoa kńńieczną 
i naglą, bo prezydent Jacbać  ̂musiał na Sejm, 
że trndno było robić tradi ości.

—  Mówisz pan „bybsm.T zaskoczeń1'  Niby 
kto był zaskoczony? Wid® 52 pan, panie ri i  co, 
znalazłeś się w je-toem gronie z pp. T,eem, Chy
lińskim Federnwiczem, Horowitzem, Riu.ffile- 
renu. No, to przecież 11, itańczyki? A tak *ię 
ich nas piara*: ..

—  Alei to eo innego. Głosowanie głosowa- 
niem, a ja jestem demokratą —  odparł wido
cznie zirytowany, —  pozwolisz pan, megorszym 
od pana.

—  Ani chwili me mogę o tem wątpić, ko
chany radeusiu, skoro pau tak utrzymujesz. 
Tylko wytłomaczże mi z łaski swojej, co do- 
nfokracyi przyjdzie z takiego przyjaciela poli
tycznego, który w  stańczykami zawszi gło-

*UMiłŁ pogawędka na ten temat id* doprowa
dziła do wyklarowania pojęć politycznych na 
2 -nucie spraw krakowskich b» mój „lnterrie- 

okazał się zdecydowaąym przeciwnikiem 
wszelkich stronnictw wodcc spraw miej; iCh, 
i dlatego nie wątpię an ni chwilę, że 1 nadal, 
pomimo całej sw o -j lieżiirtSci osobistej 1 
■riiłości nemokratytznycn przekonań, pójdzie 
ręka W ręk, ze stańczykami. Ałboż to or je- 
j * -  i

Kraków spełnb na w: zelki sposób 1 woję po
winność wobec swoich eutonomieznych opieau- 
,^w rozdaj?c między nhSh prezydyalno gouno- 
ś c i^ co  najwyżej obkadzi jeszcze nowe prezy- 
jTam R&dy miejskiej ns tem najwyższem sta- 
, sdsku dygnitarskim, a potem już czekać 
będzie cierpliwie uwoiego losu, które w tak pe. 
v,ne złożył ręce.

Należy się nustu chwila wyuo 'zynkn po 
tylu sensacją wstrząsających wypadkach osta
tniej doby. Rozegrał się Droces deirauoartów 
r. Towarzystwa kredytowego- tacy defraudanci 
nie należą znowp do zjawisk pospolitych B; 
wreszcie sprawiedliwość przyznać każe, że na 
defraudantów ciężiie przychodzą czasy. ’ n «  .so
czek" już nikogo me weźmie-, z pieniądzmi tak
ie  nie siedzieć, dokąd uciekac. Biednego Taus- 
tiga złapali na wyspaeh Kanaryjitich Nawet

tam nieszczęśliwemu Wiedeńczykowi pig dal1 
spokoju. A  czy się taka obławi opłaci? Trze 
oe wiedzieć, że tego rodzaju sprowadzanie zło
dziei z obcogo oaństwa, nie mówią( )Ui  a p0d 
zwrotnika, łosatuje olbrzymie sum y.' Ozy nie 
lepiej rzucić ich na p« stwę wyrzutów sumieniu 
i skradzionych pienifci zyi Pad tym względem 
władze galicyjsk-eeo di isnieczeństwa publiczne
go szerzej pojmują tę kwestyę, 0d policyi wie
deńskiej lluź to defra ldantń^ uciekło z same-

daieko albo i nie
zbyt dae jczystego Lrajni okradzionyob

f S u ?  me1 2 ? * '  * » »  « » - * ■PraraoMWt “ “ f  *  3obro»olnigo w y m m a . 
<r hóWołatue ich z obczyzny, mogło-

■ h filnrił .^ Co oddziałać na tych. którzy na 
0pi3neJ działalności się wzorują.

• j? Zl dzielimy się chęcnie me tylko 
mieniem, ale i prawami naszem. ze wszystkimi, 
ce nam je chcą wyarzeć Niemcy wyzuwają na* 
J  Cieków z języka, zagonu ojczystego, a prze
cież nigdzie, na całej kuli ziemskiej, nie zm-j' 
dziesz gorliwszych melb.cieli niemczyzny, ou 
Holakow Na kresach bialskich braknie rzkó* 
polskich w 2C gminach, w seminaryach nan 
czycielskich lwowskich zakładać chcą os-;bne 
paralelki z językiem wykładowym niemieckim. 
Wielkie, galicyjskie duchy wychowawcze ani 
w setnej części nie troszczą się fyle o język 
polski, co o znstomość języka niem eckiego.

Al< że nie czynią tego ze rzłej woli" —  
więc. wedle ewangelii politycznej hr. Stanisła
wa Tarnowskiego, należy im to wszystko da 
rowat, —  natun lnic jeżeli tylko należą do te- 
yo samego, cc Lrabif prezes obozn politycz-

° 6gP i ż  K.
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między innemi argumentami przytaczał także i 
ten, że Rusini we Lwowie potrzeba,ą sali na 
zebrania, rady i t. p. Kiedy jednak teraz ko- 
misya badżetowa zastrzegła się przeciw temu, 
Rusini powinni się nie gniewać, ale zrozumieć, 
że olbrzymia polska większość sejmowa nie może 
uchwalać krociowych subwenryj na budowę 
gmachów, w którychby wygodnie i bezpłatnie 
mogli różni Petryccy i Zahajkiewicze prokla
mować „politykę ulicy" i „poświęcanych noży", 
w ktorymby wystawiano dramat „Pilowce”, 
jak obiecuje w ostatniei „Swobodzie" pierwszy 
reżyser tragikomedyi szowinizmu ruskiego, p. 
Wiaczesław Budzynowski.

Trzecim powodem niezadowolenia szowinisty
cznego „Diła" jest rozszerzenie sfery .ppływów 
Wydziału krajowego w zarządzi fundacyi. —  
Pominąwszy jednak całkowitą racyę prawną 
takiego rozszerzenia, niepodol aa nie zauważyć, 
że wyjdzie ono pi zedewszystkiem aa korzyść 
samym narodowcom, bo przyczyni się ewentu
alnie do obruny fundacji przed opanowaniem 
jej przez moskaloiilów, wobec których naro
dowcy nie są znowu tak bardzo silni, jak się 
to doyodme okazało przed trzema tygodniami 
w instytucyi tak ważnej ekonomicznie, jak sam 
borska „Rvznycia“ (akcyjne Towarzystwo wy
robu i sprzedaży aparatów liturgicznych), skąd 
moskalofile wyrzucili ich poprostu bardzo sro
motnie.

Mimo groźby „Diła" nie ma. zdaje się, oba
wy aby komitet budowy ofiarowaną subwencyę 
odrzucił, jeżeli me ze względu na rozsądne i 
taktowne elementy, które chyba zawiera, to 
przynajmniej ze względu na sumę 300.000 Ko
ron którą nie wiele tylko narodów na świecie 
może pogardzić dla jakichś zupełnie ubocznych 
względów. F. S.

Listy słowiańskie.
Turczanski św. Marcin, 19 października.

^Przeciw szkołom słowackim. — #^tryoty. — Wo
ranie dc CzecLów. -  Memoryał «< waków amerykań
skich -  B kapada „Nar. Nowin przeciw „Nowej Re

formie”)

Amboną i kazalnicą słowacką już w zna
cznej mierze Madziarzy zawładnęli. Napór naj
nowszy zwrócił się przeciw ludowym szkołom: 
słowackim. Wszak przeszło 3000 szkór z języ
kiem wykładowym nie madziarskim, to silna 

4 ostoja żywiołu słowackiego na podgórzu Ta- 
4 trzanskiem. Najświeższy projekt ustawy szkol- 
;  nej wprowadzić zamierza język madz arski ja- 
j  ko wykładowy do wszystkich szkół, gdzie przy- 
4 najmniej piąta część dzieci madziarskich się 
j-4znajdzie. Tę liczbę wnet wypełnią dzieci ma- 
4 dziarsKicn nauczycieli i pastorów, pisarzy gmin- 
{ nycb i metrykarzy. a gdy braknie, uzupełni ra- 
I chnn°k dziatwa żydowska. Gdyby i to nie po- 
^  mogło, umieją sobie Madziarzy poradzić, byle 
) tylko wynik był taki, jaki juz z góry postano-
1 wiono.
J Pairyota słowacki Michał B i e r n a t ,  zapisał 
4 testamentem 600 koron dla słowackiej młodzie- 
3 ży, a opiekunem zapisu uczynił adwokata Pa
ll wła Mudronia. Aliści wyioki sądowe i rządowe 
ą po długich rozprawach orzekły, że piemądze te 
A należy oddać do rąk kierownika szkoły w św 

Marcinie, który będzie umiał spełnić wolę zapi- 
sodawcy, drowi Muuroniowi zaś zapisu powie-

3 rzyć nie można, ponieważ „słowacka młodrież
2 szkolna" osobą prawną nie jest i nie tworzy
4 oreanizacyi, przez rząd zatwierdzonej —  Tak 
i  więc ofiarność narodowca pójdzie na cele wro-

gie Słowaków i dr Mudroń w , otw artem swem
> piśmie słusznie powmda: „Kto chce i może 
j  swemu narodowi na Węgrzech dobrze uczynić, 
t  niech da mu za życia, czem go zamierza obda- 
1 rzyć. albowiem na przypadek śmierci, dla na- 
4 rodu słowackiego daremnie czynić zapisy".

Nic też dziwnego, że wobec ucisku madziar-
> skiego szukają Słowacy sojusznika i zwracają
3 tęskne źrenice przez Morawy ku Ozecnom. —  
t Wprost wołaniem o pomoc nazwać można prze- 
I mówienie Słowak.., p. Karola Salwy, na „wie- 
! czorze słowackim" w Bernie. Zaklinał on braci 
{ Czechów, aby do szkół swoich przemysłowych,
< rolniczych i handlowych przyjęli choć po jednym

wychów mku ze Słowaczyzny darmo, bo dla u-
4 bogich SłowaKÓW, nęconych W matnię madziar- 
) ską hojnemi stypendyami, jedyny to chyba ra- 
{ tanek. Żałuje p. Salwa, że rodacy jego ode- 
i rwali się niegdyś od literackiego języka cze- 
) skiego, który dla Słowaków tak jest bliski i 
i zrozumiały. Pragnąłby zlać i spoić obie mowy 
^  w jednę przez połączenie czystszych i rdzen
ia niej Słowiańskich słów słowackich z bardziej roz- 
'  winiętą mową czeską. Apel ten przyjęła prasa

czeska radośnie.
Ży wiej przecież, niż węgierscy Słowacy, krzą

tają się rodacy ich w Ameryce. W czasie obrad 
tegorocznycn międzyparlamentarnego kongresu 
pokojowego złożyli „amerykańscy obywatele 
pochodzenia słowackiego" memoryał w ręce wę
gierskich członków tegoż kongresu. W  piśmie 
tern przedstawiono jasne i ściśle położenie i los 
Słowaków, przez rząd madziarski ciemiężonych. 
Jestto skarga przed światem całym podniesio
na i podpisana przez naczelników stowarzyszeń 
Słowackich, jak prezesa „Slovenskćho Spolkr" 
(17.000 członków), „Pierwszego stowarzyszenia 
Słowaków-katolików" (23.000 członków), gre- 
cko-katolickich Słowaków (13.000), ewangeli
ckiego Towarzystwa (4000) i głowę Sokoła sło
wackiego (2500 członków). Podpisy swe umie
ścili i redaktorowie ośmiu czasopism słowackich, 
w Ameryce wychodzących. — wo.

Do dzisiejszego „Listu słowiańskiego" dołą
czyć musimy słów kilka z powodu stanowiska, 
zaiste ogłupiającego, jakie słowacki organ p. 
Hurbana Vajarskyego, wychodzące w Turczań- 
*kim św. Marcinie, „Narodnie Nowiny", zajął 
wobec wojny rosyjsko-japońskiej. Jakie pojęcia 
polityczne wdraż? p Hurban w umysły bie
dnych Słowaków, świadczy np. taka charakte
rystyka stron wojujących:

„Po jednej stronie —  piszą „Nar. Nowiny” —  
walczy o d o s o b n i o n a .  R o s y a ,  jako przedsta
wicielka c h r z e ś c i j a ń s k o - a r y j s k i e j  k u l 
t u r y  (!), po drugiej stronie Japonia, w ścisłym 
związKn z całą żółtą rasą chińsko-mongolską, ży
dowską (?), a przy pośredniej pomocy Anglosasów 
w Europie i w nowej części świata, w Ameryce. 
Japończykom moralnie dopomaga także żywioł re
wolucyjny, ateistyczny, anarchistyczny, wolDomnlar- 
ski i ukryta szajka awanturników, aferzystów i li
chwiarzy w s z y s tk ic h  ras i narodów.”

p. Hurban-Vaiansky, znany ze swoich trwa
łych —  przyznać mn trzeba —  sympatyj ro
syjskich, srodze rozgniewany jest na „Nową 
Reformę" za to, ze nie podziela ani jego mo
skiewskich afektów, ani poglądów na kultural
ną misyę jego d o D r c c z y n n y c h  protekto
rów z nad Newy. Gniew swój na „Nową Re
formę" objawia redaktor słowackiego organu 
w tak dziecinny i komiczny zarazem sposób, 
że podzielimy się chętnie z czytelnikami na
stępującą nn. jego przeciw naszemu pismu wy
cieczką:

„Nowa Reforma" —  pisze —  dziennik, który od 
początku wojny rosyjsko-japońskiej z ż ó ł k n ą ł  
j u ż  j a k  c y t r y n a  (!), a zezuje jak sowa we 
dnie, niedawno napisała, że Rosya rozpoczęła woj
nę z n i e w i n n y m i  Japończykami! —  Większego 
łgarstwa (sic!) nie dopuścił się ani Kuroki, ani 
najbardziej przesadny, najkłamliwszy organ angiel- 
sko-żydowski, ale w upiększeniu kłamstwa, w fan- 
tastycznem oświetlaniu, w pobudzaniu fanatyzmu 
całej żółtej prasy uikt („N. Reformy”) nie prze
wyższył. Ze się to n ie  d z i e j e  z m i ł o ś c i  kn  
ż ó ł t y m  t w a r z o m  J a p o ń c z y k ó w  (!). ani z 
miłości do ich gejsz, jest jasne jak na dłoni (sic!). 
Idzie o wielkie rzeczy; za jasno przedstawiła się 
prawda: potęgi ciemności i ludzkiego łotrowstwa 
zebrały się, aby zaćmić wschodzące światło” (n. b. 
ros /jakie' Przyp. red.) i t. d

Że p. Human-Yajansky me może pojąć, aby 
ktoś żywić mógł b e z i n t e r e s o w n e  sympa- 
tye do jakiegoś narodu, a choćby do Japoń
czyków', to nas nie dziwi; ale dziwi nas, że 
zamiast zajmować się losem swoich rodaków, 
padających w walce z madziarszczyzną, reda
ktor J,Naroanich Nowin" trąd czas i miejsce 
na humorystyczne eskapady, które jego czytel
ników nie zajmą, a przyjaciół uciśnionych Sło
waków zgorszyć muszą.

Z za Oceanu.
(Polacy a wybór prezydenta. — Kongres Pederacy ka
tolickiej. — Pomnik Kościuszki w Milwaukee. — Hołd 

dzieci polskich;.
Na podstawie gazet polskich, wychodzących 

w Stanacn Zjednoczonych Ameryki północnej, 
przy puszczaćby można, że Polacy tamtejsi ma
ło interesują się sprawą bliskiego już wyboru 
nowego prezydenta i wiceprezydenta potężne 
Unii. Większa ich część zajmuje się ua pozór 
bardziej wojną rosyjsko-japońską, niż tym i dla 
Polonii amerykańskiej ważnym aktem. W grun
cie rzeczy atoli - ona bierze żywy udział w 
walce wyborczej i stsje po  s t r o n i e  par t y i  
r e p u b l i k a ń s k i e j .  Przyczyny, jakie zapro
wadziły naszych rodaków za Oceanem z obozu 
demokratycznego, do którego dawniej należeli 
do republikańskiego, są w pierwszym rzędzie 
utylitarnej natiuy Wyłuszcza je wychodzący 
w Detroit „Dziennik Polskif w artykuliku pod 
nagłówkiem: „Co Polakom dali republikanie, 
a co demokraci?"

Czytamy tam co następuje

„Partya demokratyczna, aczkolwiek doznawała 
w przeszłości szczerego poparcia od nas Polaków, 
jednakowoż nie raczyła nas uwzględnić daniem 
choćb.v jednemu Polakowi ważniejszego urzędu. Sta
rali się demokraci o polskie głosy, obiecywali nam 
złote góry przed wyborami, lecz po wyborach n i e 
z n a l i  n a s  w c a l e .  Ipaczej ma się rzecz z par- 
tyą lepublikańską Partya ta, chociaż z Doczątku 
niemal żadnego poparcia nie miała od Polaków, 
przecież zawsze liczyła się z nami i daleko więcej 
już dla nas uczyniła, niż partya demokratyczna. 
W  Chicago, gdzie Polonia jest liczna, dopóki Po
lacy trzymali z demokratami njp mieli żadnego zna
czenia w polityce. Pierwszym Polakiem, który na 
wyższy urząd się dostał w tern mieście, jest Jan 
F, Smnlski, nominowany przez republikowanow na 
rzecznika miej«kiegn ; obrany głosami republikań
skimi. Zgasły przedwcześnie prezydent republikań
ski, Mc. Kinley, pierwszy zamianował Polaka kon
sulem zagranicznym Stanów Zjednoczonych, ś. p. E. 
Z. Brodowskiego. %  stanie Wisconsin republikań
ski gubernator La Eoiiotte mianował Poiaka, Ta
deusza Wilda, stanowym egzaminatorem banków. 
W  Illinois republikański gubernator Yates zamia
nował dra Adama Szwajkarta komisarzem parków, 
a Stanisław Celichowski. republikanin, otrzymał po
sadę klerka w departamencie stanu w Madison, 
W is. Bużo innysb przykładów przytoczyć mogli
byśmy na dowód, że partya republikańska skorsza 
jest do zrobienia czegoś Ila nas, nii partya de- 
mikratyczna, lecz na dziś ograniczamy się do wy
żej podanych”.

„Dziennik Polsri" wogóle Dardzo gorliwie a- 
gituje za ponownym wyborem Rooseveita, i to 
zupełnie na sposób amerykański. Na pierwszej 
stronicy, tnż pod nagłówkiem, zamieszcza co
dziennie portrety obn kandydatów, Roosevelta 
i Fairoanksa (na wiceprezydenta), a pod niemi 
w zręcznie napisanych artykułach wylicza ich 
zalety oraz korzvści, jakie wypłwną dla ogótn 
z ich wyboru Na dole zaś mieści się obrazek, 
wyszydzający w sposob satyryczny partyę prze
ciwną i jej przywódców.

Nie wszyscy atoli Polacy amerykańscy, po
pierając partyę republikańską, powodują się 
wyłącznie motyn ami korzyści osobistych. Wielu 
czyni to w nadziei, że wielka Unia, dzięki im- 
peryalistycznym dążnościom republikanów, zaj
mie w świecie stanowisko dominujące, będzie 
mogła głos swój rzucić tanże na korzyść sta
rej Polski, gdy ważyć się będą jej losy.

W  Piwsburgu odbył się przed kilku tygo
dniami III kongres „polsko-katolickiej feaera- 
cyi", wielkiej organizacji klerykalno-konserwa- 
tywnej. Na kongres ten zjechało się dużo księ
ży polskich i wybitnych obywateli polsko-ame
rykańskich. Dawniej tegu rodzaju zjazdy tak 
demokratyczno-liberalnego „Związku", jak i or- 
ganizacyj katolickich, były głównie widownią 
zaciętych, gwałtownych polemik. Obecnie bar
dzo pomvślna w tym kierunku nastąpiła zmia
na. Dzis organ „Związku", „Zgoda", takie wy
stawia świadectwo kongresowi partyi przeci
wnej:

„Trzeci kongres p o l s k o  k a t o l i c k i  wyka
zał, neszem zdaniem, jak z r e s z t ą  w s z y s t k i e  
o b j a w y  n a s z e g o  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  i 
n a r o d o w e g o  w o s t a t n i c h  l a t a c h ,  z n a 
c z n y  p o s t ę p .  Nie wojowano na nim ze Związ
kiem, jak na pierwszym kongresie w Buffalo, nie 
bawiono się w ciskania gromów przeciw niema, 
lecz pracowano rzetelnie nad lepszem zorganizowa
niem swego obotu. Zajmowano się także poważnie 
o ś w i a t ą  i s z k o l n i c t w e m .  Przyznano, że 
szkoły parafialne potrzebują ustawicznego doskona
lenia, jednolitego programu i starań o jak najlep
sze siły naukowe. Polecono również, aby organiza- 
cye polskie fundowały k a t e d r y ,  prawdopodobnie 
katedry przedmiotów polskich przy uniwersytetach 
amerykańskich. Kongres zajmował się dalej spra
wami emigracji, handlu i przemysłu, a w rezolu- 
cyach wyraził wdzięczność dla rządu Stanów Zje
dnoczonych za miejsce honorowe pod pomnik Ko
ściuszki w Waszyngtonie, z czego należy wnosić, 
że myśl tego pomnika trafiła do przekonania na
szego stronnictwa zachowawczego.”

Takie uznanie ula przeciwników jest pochle
bne dla obn stron, dowodzi bowiem z jednej 
strony, że organ Związku umie być bezstron
nym, a z drugiej, ze „Federacya polsko-katoli- 
cka” rzeczyw iście zasłużyła sobie na uznanie.

Wkrótce stanie i ziemi amerykańskiej trzeci 
z rzędu pomnik Kościuszki, a mianowicie w 
M i l w a u k e e .  Niestety, komisja pomnikowa 
wybrała tam model nie polskiego artysty, lecz 
rzeźbiarza włoskiego T r e n t a n o y e .  Odlany 
ze spiżu pomnik t<n 13 września wysłany zo
stał z Włoch i obecnie znajduje się zapewne 
iuż na ziemi amerykańskiej.

Wkrótce po odsłonięcju pomnika Kościuszki 
w Chicago, urządzano tam u jego stóp rozrze
wniającą uroczystość, a mianowicie ziożenie
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hołdu bohaterów i narodowemu przez polską 
dziatwę szkolną. Zebrało jej się pod pomnikiem 
blisko 7000. Mowy o Kościuszce wygłosili ks. 
G o r d o n  i nauczyciel p C z u p r y n a ,  poczem 
dziatwa odśpiewała pieśni narodowe i uwień
czyła pomnik kwiatami.

Z bagna starościńskiego.
Przez cztery dni z rzędu toczyła się przed try

bunałem karnym w Tarnowie wielce charakterysty
czna rozprawa przeciw p. Józefowi S z a j d e k o w i ,  
b. sekretarzowi gminnemu w Sędziszowie, oskarżo
nemu o zbrodnię oszczerstwa, popełnioną na osobie 
starosty ropczyckiego, p. J a g o s z e w s k i e g o ,  
przez zarzucenie mu w podaniach do namiestni
ctwa i do ministerstwa spraw wewnętrznych n a d 
u ż y c i a  w ł a a z y  w r o z l i c z n y c h  w y p a d 
k a c h .  Z rozprawy te j . w której właściwie nie 
Szajdek, lecz s t a r o s t a  J a g o s z e w s k l  i b u r 
m i s t r z  s ę d z i s z o w s k i ,  L o e w ,  s t a w a l i  
w r o l i  o s k a r ż o n y c h ,  zdawaliśmy sprawę 
w ao, espondeneyach z Tarnowa , zamieszczanych 
w dziale kroniki. O dwóch ostatnich dniach roz
prawy, która wczoraj zakończyła się ważnym dla 
tej sprawy wyrokiem, donosi nam tarnowski nasz 
korespondent pod datą 21 b. m. następujące szcze
góły:

. W e czwartek, po załatwieniu spraw wojskowych, 
trybunał przystąpił do dalszego ciąga rozpraw. 
I tak na podstawie odczytanych aktów stw ierdzono, 
że Reisowa w Ropczycach posiada koncesję na 
skład nafty. Przewodniczący odczytuje odezwę gmin
ną , przez Durmistrza podpisaną, w której tenże 
uprasza starostwo o zamknięcie składu nafty Bei- 
sowej, podając za przyczynę: niebezpieczeństwo
ognia, gdyż piwnica, w której się nafta znajduje, 
jest nieodpowiednią i znajduje się blisko zabudo
wań. Starostwo zarządziło zamknięcie składu i kon- 
fliskatę nafty —  w trzy dni później atoli, cofa to 
zarządzenie i czyni burmistrzowi Loewowi zarzut 
nieprawnego postępowania, gdyż w doniesieniu swo- 
jem pominął milczeniem tę ważną okoliczność, że 
Reisowa.... cosiada koncesyę na skład nafty (!). 
Rozporządzenie starostwa, które miało być Reiso- 
wej doręczone, zabrał burmistrz Loew, mówiąc do 
oskarżonego Szajdeka. iż pójdzie do starosty z pro- 
pozycyą, aby to rozporządzenie zmienił.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Panie Low! Zwrócił pan 
to rozporządzenie staroście?

L b w (po dłuższem wahaniu): Zwróciłem.
P r z e  w.: Panie starosto, czy par rezolucję 

przyjął?
Starosta W . J a g o s z e w s k i :  Ja nie pamiętam, 

abym jaką rezolucyę od p. Lowa otrzymał.
L o w :  Słowo daję, ze p. staroście oddałem.
Tutaj świadek R e i s e n f e l d  przypomina sta

nowczo, iż on (świadek) zaraz wniósł podanie do 
starostwa o doręczenie Reissowej tego rozporzą
dzenia.

S t a r o s t a  p r z y z n a j e .
Na podstawie innego aktu stwierdza przewodni

czący, że starosta zamiast doręczyć rezolucyę Reis- 
sowej, urządził jej inną niespodziankę. Oto pewne
go pięknego poranku przybywa do domu Reissowej 
komisarz starostwa, konfiskuje cztery beczki nafty 
i oddaje je do przechowania- siostrze burmistrza 
Liiwa, która utrzymuje także skład nafty. A robił 
to starosta na mocy rozporządzenia, że więcej niż 
pięć kilogramów nafty dziennie sprzedawać nie 
wolno

O b r o ń c a  zwraca, uwagę, że takiego rozporzą
dzenie nigdzie nie było, taksamo Reisenfeld oświad
cza, że wolno nawet 300 klg. nafty dziennie sprze
dawać.

W  dalszym toku badano sprawę piekarza B i o r 
c z a ,  któremu piekarnię s amknięto, gdyż burmistrz 
Low oświadczył staroście, że piekarnia jest nieod
powiednia i brudna. Romisya sanitarna natomiast 
orzekła, że piekarnie Biercza jest pod każdym 
względem odpowiednią, ale p. burmistrz Lów po
stawił na swojem, gdyż Biercz nie chciał kupować 
mąki w kahale, ani trunków u synt. Lowa.

Taksamo postąpiło starostwo z Barthem. Odbyło 
mianowicie n niego rewizyę na żądanie Lowa i 
skonfiskowało mu tiank? słodzone, s nadto nałożyło 
na niego kilkaset koron grzywny. Przewodniczący 
odczytuje reskrypt namiestnictwa, wyrokujący, że 
rewizya była nieprawna i na tej podstawie uwol
niono Eartha od grzywny.

Świadek B a r t h zeznaje, że chciano w staro
stwie zmusić go do podpisania protokółu, który za
wierał zeznania, że ma on na składzie trunki pre- 
pinacyjne i że je sprzedaje. Sądzono, że Banh bez 
przeczytania protokół podpisze, ale tym razem się 
omylili. Barth bowiem protokółu nie podpisał, a 
starosta był zmuszony protokół zmienić. P r z e d  
s p i s a n i e m  p r o t o k ó ł u  z B a r t h e m ,  L ó w  
b y ł  u s t a r o s t y .

bwiadek R e i s e n f e l d  oświadcza, iż starosta 
zamienił mt g r z y w n ę  na a r e s z t ,  mimo, że

Reisenfeld w chwili aresztowania złożył grzywnę. 
Było to w dniu w y b o r ó w  do R a d y  g m i n 
nej .  Reisenfeld był kandydatem do Rady z kuryi 
trzeciej, a ponieważ jest przeciwnikiem Lowa, zo
stał w dniu wyborów aresztowany.

Wotant p. Z a k l i k a  zapytuje ‘-tarostę, dlacze
go grzywny nie przyjęto? Starosta Jagoszewski 
nie daje wprost na pytanie odpowiedzi.

Na tom odroczono rozprawę do dnia następnego.
Dzisiaj, w czwartym dniu rozprawy, poświęcił 

trybunał całe przedpołudnie sprawie usunięcia oskar
żonego S z a j d e k a  z posady sekretarza gminnego 
w Sędziszowie. Oskarżony twierdzi, że t. lko dla 
tego usunięto go z posady, ponieważ nie cnciał fał
szywie zeznawać iako świadek w sądzie w spra
wie Reisenfelde przeciw burmistrzowi Loewowi. Od 
tego czasu p. Loew oskarżonego na każdym KroKu 
„sekował” i przy każdej sposobności mścił się na 
nim, a na posieazeniu Rady miejskiej usunięcie je
go z arzędu motywował brakiem jego kwalifikacji 
na tę posadę. Przybył takżi starosta i agitował, 
aby Szajdeka z urzędu usunąć.

Starosta J a g o s z e w s k i  przyznaje się do te- , 
go, twierdząc, że Szajdeka starał nię usunąć z po
wodu brakr kwalifikacyi. Tutaj konstatuje przewo
dniczący na podstawie aktów, że starosta utru
dniał oskarżonemu otrzymanie „veniam stndiorum” 
Wszystkich aktów w tej sprawie n ie  p r z e d ł o 
ż y ł  s t a r o s t a ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  a k t a  t e  są 
t a j e m n i c ą  u r z ę d o w ą  (Poruszenie w sali)
Sąd cywilny w pierwszej i w drugiej insvancyi I  
uznał usunięcie Szaideka z posady searerarza za ! 
n i e p r a w n e  i zasąoził gminę Sędziszowa na w 
płacanie Szajdekowi 20 koron (!) m>esięcznej en 
rytury • Obecnie sprawa ‘ znajduje się w irzecio, f  
instancji.

Na tern zakończyła się część dowodowa.
Po przemowie p r o k u r a t o r a  zaorał głos obroń 

ca di P e l z l i n g  i w rzeczowej, wyczerpujące; I  
obronie wykazał, że Szajdek nic nowego do mini
sterstwa nie napisał, bo wszystsie jego zarzntj 
były poruszone w dziennikach- a nigdy nie były 
sprostowane Oskarżony mógł więc twierdzić, iź 1 
wszystko jest prawdą, co napisał. Obrońca dziwi 
się, iż prokuratorya nie oskarżyła Szajdeka jeszcze 
przed rokiem, kiedy jako świadek zeznawał to sa
mo co teraz twierdzi, jako oskarżony.

O godzinie 6 wieczór po dwugodzinnej naradzie - 
ogłosił przewodniczący trybunału, radca W i n d a -  
k i e w i c z ,  wyrok następującej treści:

Trybunał u w a l n i a  J ó z e f a  S z a j d e k a  od 
zbrodni oszczerstwa, popełnionej na osobie Na- 
thana L o e w a przez obwinienie go o zmyślouą 
zbrodnie uwiedzenia do nadużycia władzy urzędo
wej starostę Jagoszewskiego. Ponadto u w o l n i o 
n y  z o s t a ł  S z a j d e k  od z b r o d n i  o s z c z e r 
s t wa ,  p o p e ł n i o n e j  na  o s o b i e  s t a r o s t y ’ 
J a g o s z e w s k i e g o  przez obwinienie teeoż, że 
wsk itek otrzymanych od Loewa podarunków 1 wsku
tek namowy i próśb tegoż, d a ł  s ię  o d w i e ź ć  od 
p r a w e g o  p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  w na 
stępujących wypadkach:

a) nieprawnie zarządził z a m k n i ę c i e  skła
du trunków Heny Reiss; b) nieprawnie zarządził 
zamknięcie piekarni Ch. Biertscha; c) nieprawnie 
zarządził zamknięcie handlu towarow mięszanych 
Mojżesza Bartha; d) n i e p r a w n i e  z a r z ą d z i ł  
u s u n i ę c i e  J ó z e f a  S z a j d e k p  z p o s a d y  
s e k r e t a r z a  g m i n n e g o  w S ę d z i s z o w i e  
e) nieprawnie zarządził a r e s z t o w a n i e  Re i -  1 
s e r f e l d a  p o d c z a s  w y b o r ó w  do R a d y  
g m i n n e j  w S ę d z i s z o w i e ;  f) nieprawnie za
rządził wybór dwóch zastępców w miejsce radnych; 
g) n i e p r a w n i e  p o z w a l a ł  p o p i s o w y m  ż y 
do m na  3 t a  w l e n i e  s i ę  na o b c  ' t i  p l a c n  
p o b o r u ,  nie ściga) przestępców ani /.biegów woj
skowych z Sędziszowa.

N a t o m i a s t  z o s t a ł  o s k a r ż o n y  u z n a n y  
w i n n y m  z b r o d n i  o s z c z e r s t w a ,  popełnionej 
przez zarzucenie staroście Jagoszewskiemu, że piócz 
Loewa także wpływom innych faktorów asenterun- 
kowycb ulegał. Na tej podstawie oskarżony zasą
dzony został nr 6 tygodni więzienia.

Obrońca dr Pelzling zgłosił od zasądzającego 
ustępu wyroku zażalenie nieważności.

Nie wątpimy, że na tym wyrokr nie skończy się 
sprawa p. Jagoszewskiego i Loewa. Pokazało się, 
że lodzie ci dopuścili się potwornych nadużyć wła
dzy i za to pociągnięci być powinni do surowej 
odpowiedzialności karnej. Nadto, nie po raz pie- 
wszy, mieliśmy sposobność przekonać się, że jedy
nie śledztwo sądowo-karne wykryć i ustalić może 
rozmiary nednżycia władz politycznych, podczas gdy 
wszelkie śledztwa dyscyplinarne, zarządzane przez 
wyższe organa administracyjne przeciw niższy111) 
nie są w stanie oninii publicznej żadnej dać sa- 
tysiakcyi. Ta opinia domaga się, aby po nitce prze' 
prowadzonej obecnie w Tarnowie rozprawy karne1) 
ś i ę g n i ę t o  do k ł ę b u  n a d n ż y ć  zarówno 1°’ 
kalnej natury, jaK rozgrywających się poza bagr‘eń 
ropczycko sędziszowskiem Manty tutaj na myśli

Z b i g n i e t c  O r l i c z .

• Sój kolega.
> Ze wspomnień młodości.
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(Ciąg dalszy^

1 Q w * się stało z psem? —  pytała
4 Hela onicznie
3 — Zawiozłem go do Lasocina i tam zdechł, —

odparł ponuro. —  Widocznie klimat mu nie 
słuty1 W dzień chłodniejszy kurczył się, drżał 

jj i zakopy wał w poduszki. Pierwszy śnieg zastał 
j  go nieżywym.

—  Ko, ! nie wystawiłeś mu pan pomnika ? —  
 ̂ drwiła daiej Ruszczycowa.

3 —  - 16 Pani, —  odparł spokojnie, — ale da- 
"  łem go wypchać i jest ozdoba mego gaDineru
5 w LasoCińie.
J j  —  Mleko jut jest, —  zawołała Irenka, —
4 poszukam tylko kubka Inb garnuszka.
* I wysunęła się d0 komory.

A  pamiętasz Pan w Monte-Carlo tę czarnooką 
j  Hiszpankę, która Przegrywała takie ogromne
2 sumy. Zabił się podobno przez nią jakiś mar- 
j  kiz francuski Mówiono też, żeś się i pan dla 
■l niej rujnował.
* Lutomirski uśmiechnął się i r^ką przeciągnął 
3"1 po żółtych faworytach.
Ą —  W  mojem życiu rujnowałem się już dla
rf tylu kobiet, że nie pamiętam, jakiej która była

I narodowości. Ta, o której pani mówi, to zdaje 
się wdowa po konsulu. Miała niesłychanie pię
kne kształty, ale równie namiętnej kobiety nie 
spot Kałem. A przypomina sobie pani tę lady

angielską, co nosiła takie jaskrawe kostyumy, 
Jakie ta kobieta miała biodra!... Wspaniałe, 
choć nie zanadto rozwinięte. A ramiona jak z 
marmuru wykute. Obserwowałem ją przedtem 
w Wenecyi na Lido. Miała posągowe łydki, 
tylko kolana nieco zanadto spiczaste.

Weszła Irenka. W  jednej ręce trzymała kn- 
bek, na drugiej małą, trzyletnią dziewczyi_kę, 
w zgrzebnej koszulinie, przepasanej krajką Złota 
główka dziecka tuliła się nieśmiało do ramienia 
dziewczyny. Jedną rączką trzymała ją za szyję, 
Irugą zasłaniała oczy.

—  Basia —  zaprezentowała ją Irenka — 
spało to podczas burzy snem sprawiedliwego 
tak w chustki zawinięte, że ledwo ją odnala
złam. Córeczka leśniczego, sierota.

—  Ach, cóz za śliczne maleństwo —  wy
krzyknęła Ruszczycowa, chciała odebrać dzie
wczynkę z rak Irenki. Ale mała, zobaczywszy 
obce twarze, zaczęia płakać. Napróżno chcieliś
my ją wprowadzić w dobry humor, wysilając 
całą umiejętność dziecinnej gwary, Basia gry
masiła coraz głośniej, Wtedy Irenka usiadła na 
ławie, wzięła maieństwo na kolana i zaczęła ją 
uspakajać. po chwili mała przymknęła oczy, a 
Irenka zaczęła nucić półgłosem:

Oj płynie Wisła, oj płynie oiała 
Płynie doliną.

Ogień trzaskał na komime. a za ścianą szu
miały potoki deszczu.

Oj czemu tyś mnie kochać przestała 
Czemu dziewczyno..

Wicher jęczał i wył, a rozdarta przez piorun 
sosna przerażliwem skrzypieniem napełniała po
wietrze.

Oj nie przestałam ja Jasieńku miłować szczerze, 
Ale mnie jutro z ojc°wej cnaty 
Inny zabierze!...

Zapomnieliśmy o Fdzemu. Ruszczycowa sie
działa z twarzą ukrytą w dłoniach, wsłuchaną 
w smętne tony lnd°Wej piosenki Lutomirski 
gładził baki i senny® wzrokiem przyglądał się 
smukłej postaci dziewczyny; pochylonej nad u- 
sypiajacem dzieckie®-

W chacie roDiio S1Q coraz ciemniej, wieczór 
zapadał. Z za okna dochodziły echa oddalają
cego się grzmotu.

Przybliżyłem sie ‘ 0 Wicka. Leżał bardzo 
blady, z przymknięte®* °czyma. Wziąłem go za 
rękę, ręka była z ind®: jak lód. — Zemdlał.

Noc. Cicha, letnia noc-
Księżyc wypłynął n.a D'ebo i zawisł złotym 

sierpem nad ciemiF® 1 drzewami ogrodu, Na  
cisach świecą krople rosy> rozsiane, niby łzy 
ludzkie na tym padole 1 aczu Od Wisły echo 
niesie śpiewy flisaKÓW. a plJ(] iasem rozlega się 
głos puszczyka, smutny- Przeciągły...

Okno Heli otwiera się na oścież i oblana 
smugą księżycowego świa.tła ukazuje się ona. 
Ma Mały, lekki szlafrok seą, aa którym rozsiane 
bukiety bzów robią złudzenie wiosny. Patrzy 
na księżyc swemi szaremi oczami i nasłuchuje 
szmeru drzew, w których nuci zabłąkana wilga, 
sądząc, że nikt jej me widzi; Wyciąga z wło
sów szyldkretową strzałę potrząsa głową i cie
mna, miękka fala włosów spada jej na szyję 
i na ramiona.

Coś stuknęło w ogrodzie; ona wychyla się 
do połowy, przysłania ręką oczy j patrzy.

Czuję, że dłużej na tej kamiennej ławce nie

wysiedzę. Porywa mnie niepohamowana chęć 
otoczenia jej ramieniem i spojenia moich ust 
z jej ustami. A  ta chęć jest, tak dzika, tak 
szalona, owłada mną tak gwałtownie, ż« tracę 
nad sobą panowanie.

Ta koDieta jest moim demonem. Od czasu 
pierwszego pocałunKu, ukradzionego w ogro
dzie, każde zbliżenie się do niej wytrąca mnie 
z równowagi. Ona to czuje i igra ze mną, jak 
kot z myszą. Przed wieczorem kazała mi zapi
nać rękawiczkę. Rękaw szeroki odkrywał rękę 
do łokcia. Patrzyła ironicznie, jak męczyłem 
się długo, aby uczynić zaoość jej żądaniu, i bra
łem się niezgrabnie do dzieła. Widząc, że nie 
podołam, usiłowała rękę wysunąć z mej dłoni 
1 rzekła

—  Daj pan, ja to prędzej zrobię od pana.
W  miejsce odpowiedzi zerwałem szybko rę

kawiczkę ’ usta wpiłem w jej dłoń.
Wyrwała szybko rękę i rzekła pobłażliwie:
— Waryat z pana.
Rękawiczkę zachowałem dla siebie, przesią

knięta zapachem perfum, przyprawiała mnie co 
chwilę c zawrót głowy.

Podbiegam do okna, porywam ręce Heli i >  
kryy.am pocałunkami Ale ona wysuwa je szyb
ko i cofa się Klękam wtedy przed oknem J za
czynam w najgorętszych wyrazach, n jakie 
tylko zdobyć się mogłem, wynurzać j fij swuje 
afeKta. Mówię długo, gorące i tak się tern przej
muję, że zapominam, gdzie jestem i co sio 
mną robi. Na ustach błakają mi się wciąż 
słowa- kocham, ubóstwiam, nwiWbiam, szaleję!...

Hela dyskretnie się cofnęła. Widzę tylko jej 
główkę, pochyloną w ramach z białych firanek, 
i te szare źrenice patrząc0 na mnie dziwnem 
zagadkowem spojrzeniem -Ta się unoszę coraz

bardziej, 1 mówię o katuszach, które dla niej 
znoszę, o mękach piekielnych i o miłości gora 
cej jak żar podzwrotnikowego słońca, a głębo
kiej jak Ocean Atlantycki. Pragnienie posiada 
nia jej porównywam z siłą pociąga błyskaW- 
cznego krążącego pomiędzy Petersburgiem a 
Wiedniem.

Chwila jeszcze a przeskoczę okno i drobna 
postać Heli znajdzie się w  moich objęcia^ ' 
będę czuł jej główkę, tuląca się do moicn pier' 
si i usta których uścisków pożądam od 
dawna.

W tem na górze rozlega się głośne sapań®, 
brzęk szkła, i w jednej chwili długi strumień 
wody pada na czoło, na głowę, i rozpry
skuje ->o całem oblaniu Równocześnie słyszę 
śmiech Heli posty, szyderczy, zjadliwy, a potem 
ktoś z góry woła:

—  Panie Zeb! nic z naszej mńości, prze
padła. ,

Okno na piętrze zatrzaskuje się z hukiem 
i zostaję sam z zaianemi wodą oczami.

W tej samej minucie ogarnia mnie złość tak 
szalone że nie wiem co zrobić. Czy pójść do 
Heli i t-zneić jej w energicznych wyrazach całą 
ńiegodziwość postępowania ze mną, czy pr r 
biedź na piętro i pogruchotać kości Angielc' e* 
W  tem słyszę zdaieka głos Lutomirskiegc, po i 
wracającego z polowania z Mieczysławem. Po
stanawiam więc uciec jak najszybciej do na
szego pokoju, przebiegam sień, schody, gdy W 
tem oko w oko spotykam się z Anielką.

(C. d. n.)
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" • d u ż j c i t  a s e n t e r u n k ó w e ,  o które potrą- 
1 rozprawa tarnowska. Sprawa ta powinna być 

n*6 “ niej dotładnle oświetlona, jak inna naduży
ta cichej spółki Loew-łagossewski,

goI postawienie 
piękną kartą a 
ssapałn pokolenie

na tak wysokim stopniu —  jest 
dziejach energicznego i pełnego 

czasów Kongresowego Królestwa.

Pierwsza politechnika polska.
(S825— 1831)

Cennej kollekcyl monngrafij w zakresie dziejów 
nowożytnych ukazał się już tom piąty z rzędu. 
Wielką w Istocie zasługą prof. Askenazcgo jest 
wy da w dnie tych tak ważnych dla poznania nieda
wnej naszej przeszłości rozpraw. Po pięknej pracy 
P Skałkowskiego o generale Dąbrowskim, dostali- 
1 my obecnie rzec* tyczącą się historyi polskiego 
szkolnictwa, książkę bardzo ciezawą i napra • J 
podną poznania.

Niedawno spierał się prof. Askenazj o pierwszą 
polska politechnikę z k ry ty k iem  swoim; p. Krze- 
mińsk.emo nie p o d o b a ła  się w boroszu-ce „Sto lat 
zarządu w  K r ó le s tw ie  Poiskiem* w  wyliczanin ró
żnych szkół Kongresówki wzmianka o „politechni
cznej “ ___ s p r z e c iw ia ł się , twierdząc że Istniała
tylkji szaoła przygotowawcza do mającego powstać 
instytutu. Autor broszurki bronił się użyciem ter
minu „tout court", wyjaśniając, że zakład, rozwi
nięty do rozmiarów istotnej politechniki, nawst 
W aktach urzędowych wprost tak był nazywany i), 
gpćr sam w sobie bezpłodny, zakończył Bię świe
tnie: źródłowa monografia, wykonana w lwowskiem 
seminaryum, daje nam jasny obraz, ciem szkoła 
w&rmawBK% oyła i jak „ą cenić należy *).

Z rozwojem przemysłu w Królestwie Kongreso- 
wem uczuto na wszystkich polact brak polszich 
iachowców. Powstało wprawdzie kilka szkół spe
cjalnych w r. 1816 pod bokiem głównej dyrekcyi 
górniczej w Kielcach szkoła górnicza, w dwa lata 
później leśnicza w Warszawie agronomiczna w Ma
ry moncie, równocześnie oddział budownictwa przy 
uniwersytecie a w r 18 2 3 szkoła inżynieryi cy
wilnej. Zakłady te jednak za,'“dwie w drobnej 
cząstce Bpełniajy 8Wft zadan]e _ a 1(,żąCb odłogiem 
dziedzinr tay udowego kształcenia technicznego do
magała się wiecznie utworzeni wyższego Insty
tutu.

Zrozumiał tę potrzebę minister Lnbecki, Jego 
aapobieg wo ci *awdzięc*a swe powstanie w roku 
1825 ra a Politechniczna, złożon: z członków ko

rzą owej oświecenia, spraw wewnętrznych 1 
sk r n, tu zież towarzystwa do ksiąg elementar- 

ych, —  a mająca nu celu ułożenie projektu Insty
tutu n sz ch szkół przemysłowych, w następ
stwie za najj re[dPZ6 zaprowa(jz(łnje, cze]e
lady staje Staszic, a 
troll wydziału 
Plater, człowiek

Źródła do swej pięknej rozprawy czerpał p. Rod- 
kiewicz z archiwum okręgu naukowego i Izby skar 
bowej w Warszawie, muzeum ks Czartoryskich 
ora* zbiorów prywatnych Pracę napisał ściśle i 
sumiennie, a do rzeczy właściwej dodał przeszło 
drogie tyle źródeł i przepisów. Na osobną nwagę 
zasługuje przedmowa prof. Askenazego, dajaca spo 
ro cennych objaśnień.

Tadeun Smoleńśki

po jegn śmierci dyrektor kon
tr komisy! skarbu, Ludwik hr. 

, ,  . c^hy, gkromny, a przez pracowi
tość swoją w aściw-y „spiritus rooyens* w sz y s tk ic h  
robót.

Trzeba było naprzód oomyśleć Bposób złożenia 
od] n * l  grona nancsyeielsktego. Zadanie było 
niełatwe, “-niziemców wzywać nie chciano, posta
nowiono w. Wykształcić zagranicą zastęp rodzi
mych Rn y atów Druga trudność płynęła s oba
wy, czy ai.ajdzio zlę odpowiednia ilość, należycie 
przygotowanych uczniów. Wprawdzie nie wszyscy 
maturzyśi i szkół wojewódzkich wstępowali do uni- 
wersytetu, aig zawód techniczny nie cieszył się 
n̂  ogółu poparciem, należało więc dla zachęty uczy
li p—e-;. nif»i pr»v przyjmowaniu tych, którzy nie
posiadaj iwdadect.wa akademickiej dojrzałości. Stąd 
P wztr rojekt urządzenia szkoły przygotowawczej.

Obowiązek obmyślenia szkół niżsaycn techni
cznych l> specjalnego pisma, powinność dawania in-
* aabyt 'Vdatom na profesorów kształcącym się 
a craaic,, i koreop, adowaola 2 nimi —  dodawały

Piicy rpsiczorej nią radzie politechnicznej, że 
rs»o knw| , j,jB hvll w stanie pogodzić t /eh zajęć
* óis-ędam iwemi odowsmi. Podzielono się wsku
tek tego na sekcye ekonomiczną, korespondencyjną, 
dezoru i organizacyjną, zastrzegając ważniejsze de- 
cyaye plenarnym posiedzeniom. Napisanie ustawy 
Instytut? polecono sekcyi organizacyjnej, a szcze- 
kółowem opracowaniem projektu zajął się prezes 
Plater Były na zachodzie dwa znakomite wzory do 
naśladowania: szkoła politechniczna paryska, założo
na »  r. 1794 i istniejący od lat Iziesięciu (1815) 
instytut wieaenski Organizacja nakładu paryskiego 
r'° “gała na centralnej nczeini naal matematyczny cn
* przyrodniczych —  i szerego specyalnych szkół 
zaw-dpwych, jak wojskowej, dróg i mostów, górnl- 
®z*j, geograficznej, artyleryjskiej marl narsklej. 
Ponieważ przez kosztowność i niewy godnoSć nie 
Dadawała się dla Królestwa Polskiego, postanowio
na wzorować się na instytucie wiedeńskim.

Rzecz] wiście też założona w 1825 r szkoła przy
gotowawcza, mająca kształcić uczniów do wszyst- 

kicn wydziałów przyszłej politechniki, odpowiadała 
aQPfcłnie istniejącemu w Wiednia gimnazjum real- 
Octnu. Że jedn&K nie Drakło kandydatów ze świa
dectwami dojrzałości, urządzono dla nich osobne 
kursa złożone z wykładów słuchanych i w„uniwer- 
®Jtecle 1 w szkole przygotowawczej. Kursa te sta-

po 10 hal. za egzemplarz
K u p o w a ć  m o ż n a  w  K r a k f t w ie :

W Admini8tracyl „N. Reformy", ulica Jagiel- 
loósKa, 10. W Rynku: Trafika główna. Handel 
Kretschmera. —  W  Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J Ekiera

Agencya dzienników W Taśkiewiczowej, L. 6. 
Przy uhcy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han
del iowarow korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trauka Aleksandrowicza w hotelu Central
nym. W kiosku na plantacyach n wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han
del galanteryjny Baumingera, 10 ; W Rosen- 
blum, skład papieru. Plac W. Świętych: Tra
fika, 8 . Przy ul. Zwierzynieckiej: Stanisław Ni
kiel, handel korzenny, 29. Przy ulicy Dietlow- 
skiej Kiosk biura Hopcasa i Salomonowej. Przy 
ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Rnsenstocka. Przy 
moście podgórskim, 12: Handel L. Sysły.

W Dębnikach: Handel J. Pobuakiewicza, Ry
nek 166.

'f* Podgórzu: Księgarnia Potaralskiego, Głó
wna trafika.

K i » o n i
K litk o  w , 22 paiaziem.ka.

Na szkołę polską w Białej s e j m o w a  k n mi -
b n d ż e t o w a  p o d w y ż s z y ł a  z a s i ł e k

‘ -Wiły juz w istocie część właściwego instytutu 
'■ano je cręsto nawet w urzędowych papierach 

^Prostu szkołą oolitochniczną. Byli więc tak zwa-
»technicy niŻSl“ 1 „wyżsi* ■ nutmni nnuili mnn- 

Ut uniwersytecki i 
A

„wyżsi*
tworzyli

ostami nosili mnn 
. - planowany instytut,

dociąż prowizoryczna nazwa szkoły przygoto- 
4 ąwcS(Si nie UBtąpiła miejsca odpowśfcdniejszema ty- 
uł°wif t0 przecież prze,, zorganizowanie wydzia- 
' 1 obsadzenie katedr, pozekładanle laboratoriów 

*4kład stał się de "acto najwłaśmwszą politechniki’ 
%Lo nie byle jaką, bo Powadzoną rzeczvwiśr 1. 

aorowo.Z
bis i ^!y5),1chbm liBŁopadoweg" powstemia przerwała 

5 . na* 0W()cna azJa{aln0ść instytutu. Ucznlo, e
opuścili ninrynrnfesorntt.ł~'J szkolne, zapisując się do woj8kaj

proiesorów, którzy naukowej klUffM*
wledzv technicznej pozn a ‘ w ^  Dowe 
mysłowych Zachodu. ^0wt“e 1 » i-»«c h  ognisk «- 
mą przeszło dwie setki ^
potężny zastęp technologów j * * których yyszedł

wien *a. przodujących k ra jW e m n T  ’ PrZ61. P#' 
Pcw,,* lie do życia plerwsz„g0 ^ ^ ^ ‘ owi

•ka wiedzy technicznej, troskliwa 0 ,Jeka(
niem

•tr.M „W>zaBY historyczne , tom n, łtr 
*1 „Monografie w zakres!, dziejów n o w o ż y w M

  a i  ot ATI HR V. Trtm Ttt _ OJCn .Wyaawca Szymon -nsker izy. l'om VI. p ;._  
Politechnika polska*, C1826—-1831). Przez AluKsan* 
ora Jana Eodkiewlcza Kraaow i Warszawa drnb 

L. Anozyea i Sp. 1904 8°, »tr. 1. K X I -f-ae7
1 n  '

sy
% 22.000 na 30.000 k o r o n .  Nadto przyznała ko
misja budżetowa: na zdjęcia przygotowawcze obe
cnego stanu W a w e l u  16.000 koron (płatne w 4 
ratach rocznych); komitetowi kościoła W’ W . Świę
tych w Krakowie na r e s t a u r a c j ę  k o ś c i o ł a  
św.  P i o t r a  i P a w i n  w Krakowie 4000  koron; 
dla M u z e u m  N a r o d o w e g o  w Krakowie pod
wyższono za»iłek z 3000 na 4000 koron; na re 
s t a u r a c j ę  k o ś c i o ł a  św.  K a t a r z y n y  w 
Krakowie przyznano w zasadzie 35.000 koron; na 
k u r s a  i m i e n i a  B a r a n i e c k i e g o  w Krako
wie 2000 koron; dla zarządn powszechnych wykła
dów nniwere.vtetA.Lh w Kranówie 1000 kor.; kra
kowskiemu Towarzystwu technicznemu na wyda
wnictwo „Architekta* 400  kor.; Towarzystwu nu
mizmatycznemu w Krakowie 400 koron; Towarzy
stwu miłośników nistoryi i noytków Kraków® na 
wydawnictwo .podwyższono zasRok z 500 na 800 
koron.

Uroczystość ŚW. iaua K?tv ego w ‘-“ściel* aka
demickim ów. Anny rozpoczęli. «ię dziś popo'cdnin 
nieszporami i trwać będzie dni 8. Codziennie ranu 
odprawianą będzie pryroarya o goda 6 ,  wotywa 
o 9, o 10 suma. po połndnin zas o godzinie 6 so
lenne nieszpory z kazaniem, procesja i nczczenie 
rdikwij św. Jana Kantego, W  pierwszą niedzielę 
snmę odprawi dziekan uniwersytetu ks. dr tiaoryl. 
a kazanie wypowie docent uniw. ks. dr Kaczmarczyk!

W  czasie snmy chór miejscowy wykona m„zę 
F-dur d’Archambean’a z towarzyszeniem orkiestry 
13 p. p.; na Graduale „Confiteantur* k« Hallere 
Oflerto/inm „Jnstitia* Abta

Ignacy Frlodmann, utalentowany pianista 1 kom 
pozy tor, wystąpi w Krakowie z własnym koncer
tem 4  listopada b. r. w sali „Sokoła* Z Krakowa 
udaje się p. Friedmann na dalszy szereg koncer
tów do Berlina, Londynu, Paryża 1 Wiednia.

Jar08ław Kocian. Program koncertu poniedział
kowego znukomitego skrzypka czeskiego jest nastą- 
pujący:

1) Koncert fis-m#ll z kado ncyą Wieniawskiego, 
uzupełnioną przez siebie; 2) Dfenzla Spinnlied; 3) 
P^agnera Albumblatt; 4) Wieniawskiego Scherz* 

L! irtelle 1 6j Paganiniego Palpiti. ZnaEomitema 
mlyście towarzyszy pianistka p. Małgorzata Wola- 

-tóra wykona: Arabeskę Schnmanna, Walc as- 
Chopina, Carneval mignon Schnttaa.

Bilety sprzedaję kancelarya Towarzystwa muzy
czni gi W niedzielę w południe od 12— 1, a w po
niedziałek od 1 2 — 1  w południe i od 5— 6 wio- 
czór. . < mówione bilety zostaną -atrzymane tylko 
d op p m e^ałk h  do godz 12 w południe.

Wiadomości oaobisto. Dyrektor kolei państwo
wych, o i izklewicz, powrócił z urlopu i objął u-

Uwięziony, tłómaczył się , że monety te dostał od 
jakiegoś nieznajomego męzcztzny 1  poleceniem zmle- 
niinia tychże, ale że nie miał pojęcia, by to było 
wzbronionem i karvgodnDm

Rozprawie przewodniczył ranca sądu dr Muca 
kowski, oskarżał zastępca prokuratora dr Pawłów 
skl, bronił adwokat dr Z. Marek —  Po przepro 
wadzonej rozprawie sędziowie zaprzeczyli pytaniu 
o zbrodnię fałszerstwa monety, a zatwierdzili tylko 
przekroczenie OBzustw^ wobec czego trybunał ska
zał obwinionego na 6 tygodni ścisłego aresztu.

Eksplozya gazu. Wczoraj wieczorem nastąpił 
wybuch gazu w masarni p. Grargnla przy ulicy 
Szpitalnej, przyczem właścicielka sklepu p. Gargu- 
lowa, jedna panna sklepowa 1 praktykant odnieśli 
poważne obiażenitt. Na miejsce wypadku przybył 
pluton straży pożarnej poć komendą naczelnika, p 
Nowotnego, który polecił zamknąć gazometr, po- 
czem zajęto się zbadaniem przyczyny eksplozji. —  
Prawdopodobnie z któregoś z odkręcnnych palników 
w sklepie uchodził gaj przez czas dłuższy, aż gdy 
zetknął się z płomieniem zapalonych lamp f nastą 
pił wybuch

Barko, skazany w procesie o derraudacye w To
warzystwie kredytowem rękodzielników i przemy
słowców ns 31/ ,  roku ciężkiego wlęaienla , przyjął 
karę.

Wl Sanoku w niedziele 23 b.m. o godz. 8 wL- 
<<zor«m odbędzie się uroczystość w sali „Sokoła* 
ku uczczeniu pamięci Tadeusza Kościuszki.

Spolszczenie gimnazyum w Brodach. Jak do
nieśliśmy, Rada m Bindów ca posiedzeniu 29 hm. 
uchwaliła zażądać od Sejmu spolszczania gimnazjum 
w Brodach. Posiedzenie to b- ło niemal nroczyBtem.

„Stówa-

wy,
dur

Komplet zebrał się niebywale liczny, a reierent dr 
B i t t e l  przedstawił, że istniejące w Brodach gi- 
mnazynm niemieckie nie spełnia swego zadania ani 
pod względem pedagogicznym, ani pod względem 
społecznym. Dziecię nie słyszy w domu języka nie
mieckiego. a mnsi słuchać wykładu w języku dlań 
niezrozumiałym. Czy znów może szkoła dać dziecku 
ten zasób nank, któryeb od tej instytucji wyma
gamy, tak ze względów narodowych, jak I ety
cznych? Gmina była dawno za spolszczeniem Ki 
mnazynm, ale łączyła tę sprawę *e sprawą finan
sową. Obecnie magistrat przedstawia Radzie gmin
nej wniosek traktowania odrębnie sprawy spolszczę 
nia gimnazyum do strony finanBOWbj i przedkłada 
Jo uchwalenia dwa wniosk.

Zaorał następnie gł08 proI- gimnazjów S a n a t  
i zagroził protestami ze g*ronv Rasie ów na wypa
dek uchwalenia zaprowadzenia' języka polskiego b u  
paraleiek ruskich. Wprawdzie saffl jeden zasladt 
z Rusinów w Radzie miejskiej * *nn^
'  poza Rady przyłączą się do protestn.

Burmistrz K u l a k  poddał pod głosowanie wnio
ski rererenta, które jednomyślnie z wyjąiAtem 
sd r. Sanata przyjęto, poddał nascępn*6 wniosek co 
do saprowadzenia paraleiek ruskich, kt-5r'r °padł.

R. W e s t  postawił wniosek o zamknięcie posie
dzenia z powodn jego uro«zysWgo n a s^ j11 ł dono* 
inej icnwały —  co wśród b.uznych oklaskow Ra- 
hy i słuchaczów przyjęto.

Zmarli.
Z Zalewskich Maryn J a w o r n l 6 * * 8 wdowa p* 

ś. p. Mikołaju Jawornickim kupcu I obywatelu ro 
R.akowa, przeżywszy lat *82 *®ftrła ^ 21 b. m. 
w Kąsny dolnej. Pogrzub z ’dwortft kolei żelaznej
w Krakowie cloędzir się 
o

p.onieótiałnra 24 b m
godz 3 pu południu wprosi fi* cnientarz.

Barbarzyństwo pruski®. F” ed sądem ławni
czym w Katowicach stawała iak pisze „m»rno- 
śiązak* —  jako świadek ueWna 29-letnl» Kobieta 
ze wsi Bytkowa, która nie che ła zeznawać po 
niemiecku, nie władając dostateC*nie tym językiem. 
Sąd atoli nznał, że powinna o®* dostatecznie wła
dać jężykieul niemieckim, ponieważ przez 8 -at u- 
częszczała do niemieckiej szkoły, a przj t sm formu
ję przysięgi powtórzyła za s ę d z ią  Skutkiem teeo 
gąd nabył przekona ia, że oW« kobieta _ oporu tyl
ko nie cnce mówić po niemieck11 i skazał ją za to 
„niestosowne zachowanie »i« Pried 8^ em“ na trzy 
dni areeztu.

0 podatki. Trybunał paóstwt w .Wiednl“ «aj- 
mował się wczoraj skargą ąprf wJe zv rotn od' 
szaodowania wzgf procentów *ft niesłusznie zapła
cone podatki państwowe. wzgKdn*e ,,c>datii krajo
we. Stroną s k a r W  byłv Krtle- po,a ‘ niowo-półno- 
cna, Tow. kolei państw,., ToW‘ ^ „ k r e d y t e  w 
K r a k o w i e ,  Tow gazowe Ane kilka innych. 
Oskarżoną stroną było minl3ter8tWO B* arbn i kilka 
Wydziałów krajowych. Trybunł’ odrocz>} wydanie 
wyroku do przyszłego „zwarł-"

Przeciw nauczycielkom mor^ ^  Pr*>'
jął ustawę, reguinj-ącą stosnnk prawue nanozycleli 
szkół. Indowych. U stali postanawia, że tańczycie!-

pj ą t , należy aważac aa
26 s ł u ż b yki, w y c h o d z ą c e  

d o b r o w o l n i e  
nauczycielskiej.

za

rzędowanie.

Dlaczego? Na wieczorku Kościuszkowskim, któ
ry się dziś w Podgoizn odbędzie, przygrywać ma 
muzyka wojskowa! Dlaczego nie „Harmonia*?

Zatwierdzenie wyroku śmierci. Z Wiednia o-
trzymujemy wiadomość, że w dniu 17 bm. odbyła 
się przed najwyższym trybunałem rozprawa, wsku
tek wniesienia lażalenia nieważności w sprawie 
zasądzonych w Krakowie na śmierć Jana S o b o l a  
i Jana G r e g o r s k i e g o ,  morderców rodtiny Kle
szczów w Podgórzu.

Obrońca oskarżonych dr D o n i e c k i  zwTÓcil 
uwagę trybunałowi, że cynizm i brak wszelkiej 
nichClly a skarżonych świadczy o zupełnym u 

. *anlUu moralnym, mogącym być nsprawiedli- 
żałc m 1 '“r'OCiytalnością umysłową, dlatego nale- 
dia zbaf Podsądnych pod obserwacyę lekarską

Trybuna ^  ’,ranc umysł.,weeo.
1. „1 dłuższej naradzie, nie przychylił

t*J S  r Obroócv I oddalił zażaleni niews 
T l i 1 7 d ? n amenl ś m i e r c i  z o s t a łz a t w i e r d z o n y m    ^

nle ‘ askawił ikazanych I
_  ™ v  o ’ yroi musiałby być wy

konanym W Aowie w dniach naibliż8'Syi-h z sali sadowej. Ostatnia ro: ,ra la  tarna w bie- 
żącej kadencji sądi w przy Jęgłych odbyła si« dzi
siaj przed trybunałem sądu krajowego kam w Kra
kowie Rozpatrywano sprawę niejaaiego Jana Ka- 
dłnbickiego, robotnika z huty cynkowej w Trzebi
ni, oskarżonego o puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy. Kadiabickl aresztowany został w Chrza- 
nowie dnia 7 Hpca b. r . , gdy po<,cza» jarmarkn 
rozmieniał i zakupywał towar* za 1 iłszywe pienią, 
da*, z któryob zdoła, pnwić w obieg 8 korony

w y s t ę P njikC®
który skradł

tralnego Banku kas oszci^dn 
235.000 z o s t a ł  wcznrzi *  ^  ^  roze 
ny. Pokazuje się że J ^ r'atr0ay, ukrywał 
listy gończe na wszysf*1'

Defraudant Jenner woiaJ’. “
o,. . . . . .  .dnowl w Czechach

s cen- 
kor 

D w i ę z i li

się
listy gończe na wszysre- iliana B mchbnchne- 
w Wiedniu u fotografa■ { , 0 k f  iajomv nl6.
ra. Jennera zdradził jakiś
jakiego G o l d s t e i n a ,  Pr*G

gciela Jennera. Gold-

priyjaciel zmarłego i prezes wJedeństiegc 
rzysisnia Hugon* Wolffa*.

0 liturgię staroslawiańską. Z Zadam telegra
fują: Biskup z Cattaro Uccelini tawezwany został 
do Rzymn w sprawie wprowadzenia słowiańskiej 
liturgii do nabożeństwa. Ucellinl przyjechał do Rzt 
mn. Wiadomość ta obudziła sensacyę. gdyż biskup 
jest zdeklarowanym przeciwnikiem liturgii słowiań
skiej i raczej zrezygnuje z biskupstwa, jat poświęci 
iwe przekonania 

Zwycięstwo wępla. Beandelaire, opiBnjąc w j< 
dnym z poematów swoich zbliżanie się zimy, wBpo- 
mina o głuchym hnkn który powstaje przez rzuca
nie z wozów drzewt opałowego na brnk podwórza. 
Ten głuch; hut coraz rzadziej powta-za się w Pa
ryżu. Tylko n-Lszkańcy zamożnych dzielnic uży
wają dzisiaj w Paryżu drzewa na opał, Inni mugą 
je oglądać zimową p«łrą na dziedzińcach Lnwn 
Należy bowiem wieizieć, że budynki rządowe Dy 
wają y Paryżu dotychczas jeszcze opalane drze
wem, podobnie jak pomieszkania, bogaczy. Zre8ztą 
pomieszkania ludzi mniej zamożnych opalane są 
węglem. Gdy w r. 1852 pisał Beaudelaire wspo
mniany poemat, Paryż, który naOwczas liczył o po
łowę mniej mieszkańców, niż dzisiaj, zużywał 100  
tysięcy metrów sześciennych drzewa opałowego wię
cej niż dzisiaj. W  r 1876 wypadało na 1000 Pn- 
ryżan 304 metry sześcienne, obecnie cyfra ta spa
dła na 240 m. Przed 260 laty wypadało na ka
żdego Paryżanina po 1 metrze sześciennym drzewa 
opałowego. Obecnie wydaje Francja na opał prawie 
miilaid ♦ranków, a mianowicie 540 milionów fran
ków za 18 milionów ton węgla, 360 milionów fr. 
ze 33 miliony metrów sześciennych drzewa i około 
100 milionów fr. za gaz, naftę i alkohol.

Umizg do Niemców, Z Dorpatu donoszą: Oświad
czenie bawiącego tn ministra oświaty, że car zno 
wn z e z w o l i ł  korporacjom studenckim na nosze
nie barw, c* od r. 1894 było rakazanem, wywo
łało tu powszechną radośó. Stowarzyszenie studen
ckie, jak donosi ros, Ag. te1 wysłały do cara te
legram nołdownlczy Zamierzone przy wyjeżdzle mi
nistra przez smdentów urządzenie korowodu, zostało 
na jego życzenie zaniechane.

Sensacyjny proces prasowy. Wczoraj rozro
rzął się w Budapeszcie przed sądem przysięgłych 
proces o oszczerstwo, wytoczony dziennikarzowi, 
Władysławowi Szenyesowi,“przez byłych dyrektorów 
węgierskiego bankn handln f przemysłu, m’“dzy 
ktciyml znajduje się t a k ż e  p r e z y e n t m i n i 
s t r ó w ,  hr. T  i s z a. Po odczytanin inkryminowa
nego artyl ułu przeałn^hiwany Szenyes, oświadczył, 
że ] rzyjmnje odpowi idzialność za nr*vknł i chce 
przeprowadził na to dowod praw,

Trybunał 1 godził się na Przeprowadzenie dowodu 
prawdy, jednak uchwalił nie przęsłach i wać <skar- 
ł-ycili prywatnych, jako świadków, gdyż nie aożn- 
ich zmuszać do wyjaśnień, któremiby «wentnamie 
mogli się oskarżyć. Następnie przestąpił trybunał 
do przesłuchania świadków.

Rozprawa zakończyła się dziś o gc Jzinle 6 rano. 
Wordrkt sędziów przysięgłych nznał Szenyesa 
w i n n y m ,  a trybuna* skazał go na 3 m i e s i ą 
c e  a r e s z t u  i 360 koron grzywny.

Najnowszy raport Kuropatkina do cara.
Oto treść niedługa 
Mojego raportu:
Ns rozkaz Twoj, Panie,
Spieszyłem do Portu,
Lecz chytry Japończyk,
Ukrywszy »lo w gaiu —
'1’akib nam przyjęcie 
Sprawił przy Jantaju:
Poiamał nam szyki 
Jak jajek skorupy,
Dużo było rannych 
Wszędy legły trupy.
Słowom, wpadłem znowu 
Jak mneha do wrzątzu...
Zresztą, wszystko dobrze.
Cofam się w porządku.

(nadesłał z Nioy W. B.)

Konkursy Boiuisany zoBtał konknrs na posadę rewi- 
— . .  w Wieiictoe za rocznem wyna- 

gi idzenicl w 1 ocle 1000 K i dodatkiem na ubranie

W WWbinr geometry ewidencyjnego w Boryni opróż
niona zmtała rnJsdŁ dyetaryuszi rzględnie pomocnika 

-Ai-ryines o Ubiegający się o <posadę zecjtcą nade
słać swoje “odanja do 5 listopada b. r. do geometry
ewidencyjnego w Boryi.

prcy magistracie miasta lrembowli jest do obsadź©- 
ni* eosadi weterynarza miejskiego za kontraktem słul- 
bił ym z roczną remnneracy, w klocie 80(. K

(„Gazeta Lwowsk»L Nr 242.)

Z Aka smll urn-ijętiteici. Posiedzenie wydziału hizto-
ryozno-filozi*T-cznego odbędzie się w pon‘edziałek 2Z-go
b. m o godzinie « wieczór. Porządek Izie u >: ( !złon!k 
prof K- 1 otkanski „K instar-tyr i Metodyuiac*
'  „PodwawcianiŁ , artystjcino-nankow: Roń ' Czyteini 
akademickiej, urządzają jutro w niedzielę o godz fcl/t 
wieczór w ikaln jzyteloi akademickiej (Sławkowska f2) 
XVI z -yczajne posiedzenie z bardzo ni-ozmaioonym pre 
gramem

ReptsrtOiir teatru miejskiego w Krakowie.
W  niedziel po południu: „Ach to Nakopane*; wie

czór: „Dyabeł Łańcucki*
We wtorek „Dyabei .aficuoki*.
Wo środę: Lndkr*.
We czwa^eL- „Dyabeł Lańcnok1*.

( botę: „Dach riemi*, dramat w 4 aktacL T. We- 
dekinda.

W  niedzielę po południu: „Skiomnj Kazimier**; wie
czór: „Duch ziemi*

Steinowi dał Jenner a sum zd^audowan.-ch koron 
13 7 .0 0 0 , Goldstein jednak Hie. ^ ch Pleni«* 
izy mieć przy sob.e i dal J® lc“ owi, który 

w Udessie, Warj9zav' 1® —  ale 
Wiednia i nddał pieniądze 

pieką*. —  Goldstein

s niemi jeżuził, był 
wkrótce 1 ow rócił do 
Goldsteinowi, mówiąc iż go » ,
nie chciał ich przyjąć I ndftł Ł 
kiem do Rjeki i oddal mQ ta“  “  ®j8Ca u8t“P»- 
wem na dworcu te pieniąd26' . iwszy sobiewoiu ua, uwuiou to , -
10.000    u. Właśnie wczoraj do po icy! ieleń.
skiej nadszedł telegram, ie , .  1 amtąd do
Wiednia Pfiick, kióry P « ed Jn, zwierzył się
swemu przyjacielowi, że T T / f  W
dniu u fotografa Maksa. ^ ]aoiel lladri3 przy
jaciel!) zawiadomił policj?' ™ tw ierdziła, że 
w Wiedniu jest tylko jeden fotograf, który ma 
imię Maks i ła.w- jnż odkryła kryjówkę Jennera 
u iotografs Maksymiliana Bhachbnchnera Prócz 
Jennera uwięziono także pfli«ka na dworcu w Gra- 
cu. Przy Jennerze znalezi’0110 ^ 0 koron i 4.00C 
marek. Śledztwo wykazało, że den“ er. 'Prócz ,'V- 
mienionych 235.000 koron, akradł także 2 listy
na 40 .000 koron. , ,  ^ ,

Pomnik kompozytora Hugona Wolffa. Wczo
raj odsłonięt- y Wiedniu pomnik ima-łego w r. 
1903 muzyka i kompozytora Hugona Wolffa. P«-
mmk wzniesiony z c z e r w o n e g o  marmarn j«st dzie
łom rzezoiarza Edmunda Bollmera, W  nroczt boi 
odsłonięcia wziął ndaiał barmitłtrz dr Lneger i i *  
czne grono p_-aed»tawic*eH świata artystycznego 
f lli*raekiog* Mowę wygłosi! dr Michał Haberlandt,

Reoertoar Teatru <udowegc
W  niedzielę po poindniu, „Tamten*; wieczór: „Po

spolite ruszenie*.
Z kalendarz*. W  niedzielę 23 października Ji a 

Kantego i Ignacego; w poniedziałek paidzierniha: 
Ratala arch., Foliksa i lor., we wtorek 25 październi
ka: Chryzauta, Daryi i Kryspina.

Z krakowskieoa oojerwaiorys*. Dni* 21 paidziermka 
termometr desaedl nć 6 0 do 9 7 C.; barometr wahał się.

Dnia 22 października o godzinie 7 rano itan baronie 
tra 74* 0 mm., termometru 4 9 O.; wiatr za jhodni.

Przepowiednia lentralnego meteorologiozai go a< kłado 
w V iednin dli Gali. yi za- hodniei aa dzień 92 paździer- 
iKa: pogodnie: zacnmurzenie zmienno.

G a b P S  r l a k l  ( K p a M ó w )  ku-
nnje, spi-zeńaje i najmuje —  łortemany, niani-
na, harmonie 1 p l * n o l e  -  
siczne —  nowe i przebrane 
ppłaty —  be* zaliczki-

k raj owe 1 zagra- 
— za gotówką i

. iduuta

Wiadomości m i l m ,  literaciie i artystyczno.
— Koncert planisty Stanisława Lipskie ■

W  aali hoteln Bassiego wystąpił wczoraj p0 
pierwszy z własnym koncertem młody pianista któ
rego przed kilku laty poznaliśmy jak, ucznia tu-

nowoaaciężnych pianistów, rozpoczynających drogę 
artystyczną, mają przywilej korzystania z wzglę
dniejszej skali oceny, a to z uwagi na tremę, wzrn- 
szenie i brak oswojenia z estradą. P. Lipski oswo
jony z nią nie jest. WidoczneiL było od samego po
czątku koncertu, że pełń* sala ambarasuje go osła
bia pewność i śmiałość uderzenia, a do gry jego 
wprowadza pewną nerwowość 1 rozwichrzenie. Za
raz pierwsza sonata Beethovena óEs-dur) zdradziła 
słuchaczom ten niepokój ioncertanta, który mając 
ten utwór opracowany bardzo sumiennie, nie mógł 
nadać mu tej równości stylowej i myślowego opa
nowania, jakiego rzecz wymaga. Też same cechy 
posiadało wykonanie dalszych punktów klasycznego 
programu, jak Scarlatti, Ilamean, gdzie „Pastorale* 
trzymane było w tempie nadto pnwolnem, a wa- 
ryacye wyszły nieco zamazane. Nierównie lepiej 
wypadła druga część koncertu z utworami muzyki 
nowszej. Opanowawszy pierwszą tremę, cznł się tu 
wykonawca swobodniejszym i pewniejszym. Chopi
na Etudę odegrał p. Lipski tak ładnie, z taką pe
wnością ręki i subtelnością cieniów że wprowadził 
w zdumienie słuchaczów. Wiele zalet stylowych i 
doskonałe odczucie dneha Chopinowskiego widniało 

Imprompfn (36) i Nokturnie (Des-dnr. 27). Do 
udan -ct zupełnie należało także wykonanie , walca 

eleńskiego l „Fruhlingsrauschen* Sindinga.
lnp -/rażenie koncertu przekonało, że mamy 

*0 czruienla : pianistą poważnie pojmującym zada 
nie. kt 5ry dziś jednak potrzebnj’e jeszcze poważne
go st idyum i wyrobienia technicznego To, co Lan. 
wczoraj p. lipski przedstawi^, jest w każdym ra
zie przyszłej jego kary ery zadatkiem poważnym, 
jako świadectwo szczerego talentu, a gorący oklask, 
jakim go witała sala. może być dlań dobrą wró
żbą i zachętą. H > Pr.

—  Śmierć Nietzschego. Wkrótce ukaże się 
trzeci tom biografii Nietzschego, napisanej przez 
siostrę zmarłego filozofa, panią Elżbietę Foerster. 
Niemieckie czasopismo „Zuknnft* ogłasza wyjątki 
z tego tomu pomiędzy klóremi znajduje się rela- 
cya pani Foerster 1  r. 1900 o śmierci Nietzschego 
„ W  poniedziałek d. 20  sierpnia —  pisze pani Foer- 
ster —  zachorował nagle skntkiem zaziębienia z ob
jawami gorączki i trudności w oddechanin; zdawało 
aię, ze wywiąż,e się zapalenie płuc. Ale po kilku 
dniach przy pomocy wiernego lekarza złe zostało 
usunięte, a lekarz nawet osadził, że już nie po
trzebuje przychodzić. Dnia 24, około południa, gdy 
siedziaiam naprzeciwko niego, zmienił sie nagle ca- 
łv jego wygląd, npadł w tył, rażony udarem, stra 
ciwszy przytomność. Powstała w tej chwili stra
szna burza i zdawało się, jakoby wielki ten duch 
miał odejść pośród grzmotów I błyskawic. Ale je
szcze raz przyszedł do siebie, odzyskał wieczorem 
przytomność i próbował mówić, Gdy mu około go
dziny drugiej po północy pnaałam napój orzeźwia
jący i nsunełam zasłonę ze światła, ażeby mógł 
mnie widzieć, zawołał 1  radością: „Elżbieta!* Są
dziłam, ż« niebezpieczeństwo minęło Spał bardzo 
dfngo, jak się spodziewałam dla odzyskania zdro
wia. Ale Jroga twarz jego coraz bardziej się zmie
niała, clenie śmierci rozszerzały się, oddech stawał 
aię coraz trudniejszy Jeszcze raz otworzył swoje 
piękne oczy. Porusnał nBuami I zamknął je, a po
tem spoglądał jak człowiek, mający coś do powie
dzenia, a wahający się z wypowiedzeniem tego. 
Zdawało się obecnym, że twarz jego prz tem zt 
rumieniła się. Trwało to chwilę; poczem y.strząsną' 
głową, oczy zamknął dobrowolnie i wy zioną* dnena*.

—  Pamięci Matsjkl Jedynasty zeszyt wspania
łego wydawnictwa artystycznego „Sztukę polska* 
jest pięknym wyrazem hołdu, należnym pamięci 
największego malarza polskiegu. Zeszyt ten wypeł
nia sześć plansz Matejkowskich, z których dwie Bą 
czarno, a ozfcery kolorowe. Pierwiza jest reprodnk 
cvą własnego portretn Matejski ze zbiorów Milew
skiego, drago przepyszną podobizną fototypiczną 
„Hołdo pińskiego*. Pozostałe cztery kolorowe re
produkcje odtwarzają w wytwornej kolorystyce 
Parwne fragmenta „Hołda*, ujęte jako zamknięte 
artystyczne całości. Śmiało rzec można, że pod 
względem wie.nosci i artystycznej strony odoić, 
plansze te są najpiękniejszemi, jakie o nas kiedy
kolwiek się pojawiły. Każda z nich onrat ić można 
w pasepartont, a będzie ozdobą najwytworniejszego 
sa.onn. Zawartobć zeszytu, a raczyj prześlicznego 
albumu, ujętego w oryginalną okładkę, skompono
waną według motywów kościoła Maiyaekiego przez 
artystę-malarza St. Dębickiego dopełnia krótki ży
ciorys Mateiki i -świetna charakteryks gieniuszu 1 
działalności mistrza, skreślona jędrnem piórem St. 
Witkiewicza.

—  Nowy polski kompozytor. Pisma niemieckie, 
oraz wychodzący w Berlinie „Dziennik Berliński* 
donoszą o niezwygłycŁ sukcesach młodego od nie
dawna nieznanego kompozytora polskiego Feliksa 
Nowowtejskiego. Młodzieniec ten pochodzi z W ar
mii i przyznaje się do polskiego pochodzenia, po
mimo że dopiero od niedawna nanczył »ię władać 
polską mową.

P. Feliks Nowowiejski mieszk. stale w Berlinie, 
gdzie ukończył stndya w tamtejszem konserwato- 
rynm i otrzymał wielką nagrodę Meyerbeera 4500  
mk na dalsze kształcenie się w akademiach muzy
cznych w Rzymie i Paryżu W  tym czasie 
sał wielkie oratoryum na tematach 
które zostanie wykonane na 
skiej Filharmonii.

W  bieżącyn ot uzyskał p Nowowiejski na
konkursie Tovrrzystv a Beethoyena w Bonn nagro
dę Imienia Paderewskiego a nadto po ra; drugi 
ową wielką u»grodę Mayorbeera w wysokości 4500  
marek, przyczem kuraloryum w t-iźuie pozostawiło
mu o wo g z e jak chce nadal studya swoje 
kontynuować.

Cieszymy się szczerzę 
go sukcesu p. Feliki 
mu, żeby stał 8}e

1 . 1  t  • viiaDOUi y iw n '
8 ,lef?0 świata muzycznego.

. . av|8Che FiOmanbibliotek". W  Pradze cze- 
wyszedł nakładem księgarni I Otty drugi nom 

eg0 Wydawnictwa, obejmnjącegt nowele polskie 
¥ przekładzie E, Rngatyna. Na wstępie znajdujemy 
aakic, w kuórym tłomacz daje obraz współczesnej 
noweli polskiej. Pobieżny jej przegląd r o z p o c z y n a  

P- Rogatyn od Sienkiewicza zwracając nwagę na 
Jego wykwintny humor i zdolność odtwarzanie ser
decznych ncznć. W  Prnsit widzi p. Rogatyn bela- 
tfystę-publicystę, antora, którego zajmują przede- 
wszystkiem kwestye społeczne chwili. Świętochow
skiego nazywa nadzwyczaj subtelnym pisarzem, wy
twornym stylistą, jednym z najoświeceńszych i naj- 
postępowszych umysłów polskich; Bałuckiego —  ma
larzem uświadamiającego się mieszczaństwe w prze- 
ciwieńrtwii do szlachty I plutokracyl. Z pokolenia
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tejszegt konsere a„oryuui >a jednym z rocznych p c- ' starszego włączył p. Rogatyn do swojej wiąza lki 
plsów. P. Stanisław LlpBkl nie poprzestał na ta- jeszcze Wiktora Gomnlickiegł Klemensa Junoszę, 
nich laurach ja. e dac może krakowski Instytut, llarvana Gawalewicza i Ozernedę. Z autorów m od- 
ale w jjt nał n* dalsze studya za granicę 1 do szych znaleźli pomieszczenie 'W jego „antoJog'
T leania i p< upływi* lat kilku powrócił, aby się Reymont, którego nazywa słusznie potężnym talen- 
nopUać dorobki*ia iw*j prąci PUrwia* k» e*i* tesr r*all*tyessyjn obdarzonym wysokfem poo mc
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natnry; Żeromski malarz ciemnych stron tycia 
1 Sieroszewski. Z pomiędzy talentów niewieścich 
wybrał p Rogatym O-zeszkową, Konopnicką 1 Ea- 
jote Obraz, jak w.dzlmy, bardzo niepełny, ale 
w ogólnej charakterystyce trafny

Dział ekonomiczny.
X  Odroczenie largu. Z powodu przypadającego 

dnia 1 listopada, tj. we wtorek, uroczystego świę
ta, targ na bydło 1 nierogacizn? na miejskiej cen
tralnej targowicy w Krakowie odbędzie się dnia 
następnego tj. we środę 2 listopada br.

Z targów zbożowych. Kraków !1 października. Płacono za 
100 kig netto Pszenica biała od 18-’7̂  do 19T0. Psze
nica czerwona i żółta od 18 90 4o 19  30. Pszen ca wę
gierska od —-— do —'—. Zy*o krajowe od "4-70 do 
15 80. Zyto węgierskie od —•— lo —‘—• Jęczmień bro
warny od — ■ do —‘—. Jęczmień na krupy od 13’— 
do 14 40. Owies z onłatą aki ysową od 15 20 do 16'7i'. 
Grech od 19— do fS- -. T-.torki od 16 90 do 17 30. 
Proso od 14’ — do 16'—. Fasola od 23’— ao 36’ — . Ja
gły od 24 — do 28’—. Siano od 8 60 do 9-60. Słoma od 
4'80 do 5’—. Koniczyna od 10'4<‘ do 10'80 Ziemniaki za 
hektolitr od 4’— do V'SC. Jaja za «. >pę od 3‘2u do 4' —. 
Masła *a 1 kig. od 2'— do 240 Masła za garniec d 
7 — do 8 50. Spirytus na 957,. Trale’ a za Hktolitr od 
— •— di 200'—. Okow. la na 75% Tralesa od —'— do 
160 - .  Kukurydza za 100 kig. od 17 — do 17'80. Ty
motka za 100 kig. od —■— do —•—. Wyka za 100 kig. 
od —'— do —•—. Rzepak zimowy za 10(1 k'y od 22'50 
dc 23 —. Koniczyna nasienna czerwona od i 10'— do 
140'—. Koniczyna nasienna biała 80'— do 110'— Ka- 
pn*ty w głowach Świeżej za kopę 2 — do 4-—.

?jdŁp*°zt. 22 październik,, Pszenica na październik 
1008 do 10 09 pszenica na kwiecień 1049 do 10'60; 
.y tc  na październik 755 do 7 60, żyto i a kwiecień 7 94 
do 1 » 6 , owies na październik 6 aO do 6 92, owies na 
kwiecień 7 30 do 7-31 kukurydza u a październik 7 38 
do 7'39; knknrydza na m_j 7'45 do 7'48; rzepak na 
sierpień 1 1 H0 do M  40

Oferty mierne, obęó kupna słaoa, jsposooienie słabe; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  Z  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  Komisya 

sanitarna przyjęła sprawozdanie p. Bednarskie
go w przedmiocie pomnożenia liczby o k r ę 
g ó w  s a n i t a r n y c h  w r .  1905 —  Komisja 
przedkłada Sejmowi wnioski, aby upoważfi 
Wydział kraiowy do aktywowania w r ]905 
okręgów sanitarnych w Tymbarku, Jedliczn, 
Rudkach, Ołpmach, Dobro wodach, Grybowie, 
następnie w powiatach dąbrowskim i nowosą
deckim, wreszcie ewentualnie w powiatach: 
tarnobrzeskim rohatyńskim. wadowickim, trem- 
bowelskim, dobromilskim, żółkiewskim i nowo- 
tarskim. a to w miejscowościach, które W y
dział kraiowy w porozumieniu z namiestni
ctwem ozDaczv, oraz wniosek na zatwierdzenie 
wstawionej przez Wydział krajowy kwoty
ll.o o o  K na pokrycie ryczałtów objazdowych, 
tndzież na snbwencye, przewidziane w nstawie 
dla istniejących i nowycn okręgów sanitar
nych.

Również przyjęła komisya sanitarna sprawo
zdanie rektora Cybulskiego w pizedmsocie pe
tycji wydziam lekarakiego i senatu uniwersy
tetu Jagiellońskiego o budowę kliniki psychia
trycznej.

—  S p r a w ą  w y d a n e g o  p r z e z  p o l i -  
c y ę  w i e d e ń s k ą  z a k a z u  urządzenia koro
wodu z pochodniami w dn.'a 60-tych nrodz„a 
burmistrza Wieania dra L uegera zajm ow ał się 
wczoraj Sejm dolno-austryacki. —  Dr Lueger 
wśród owacyjnych okrzyków galeryi i większo
ści posłów zarzucił namiestnikowi niekonse- 
kwencyę, gdyż powinien był także zakazać ob
chodu socyalistycznego w dniu 1 maja. Nastę
pnie zastrzeg1 się mówca przeciw twierdzeniu 
socyalistów i organów liberalnych, jakoby on 
lub jego partya pragnęła tego zakazu z obawy 
przed socyalistami —  Galerya podczas mowy 
dra Luegera ciągle wznosiła okrzyki na jego 
cześc i na końcu przemówienia urządziła mu 
owacyę. Wreszcie głosami większości chrześci- 
jańsko-socyalnej uchwalono nagłość i sam wnio
sek.

W ciągu posiedzenia nadeszła wiadomość, że 
namiestnictwo o d r z u c i ł o  r e k u r s  przeciw 
zakazowi urządzenia korowodu.

—  A n g i e l s k a  w y p r a w a  tybetańska po
wróciło jnż do Indyi po niezmiernie trudnym 
pochodzie Wskutek śmegu wiem żołnierzy an
gielskich i indyjskich o ś l e p ł o .

—  W o j n a  z k r a j o w c a m i  w po ł udni o -  
w o a f r y k a ń s k i e j  k o l o n i i  n i e mi e c k i e j  
łatwo stać się może k l ę s k ą  f i n a n s o w ą  
dla Niemiec. JaK wiadomo, powstał tam teraz 
przeciw ko Niemcom także bitny i liczny szczep 
E T o t t e n t o t ó w - W i t b o j ó w .  Prasa niemie
cka oblicza, że pokonanie tego ogólnego niemal 
buntu krajowców kosztować będzie eonajmmej 
200 m i l i o n ó w  m a r e k .  Dotychczasowe już 
koszta przekraczają rzekomo 100 milionów!

Owacya dla dyrektora Pawlikowskiego. Pod
czas wczorajszego przedstawienia w teatrze miej
skim publiczność i artyści urządzili serdeczną ows- 
cyę dyrektorowi Pawlikowskiemu; urządzono ją 
z okazyi dziesięciolecia pracy, które przypadało na 
dzień wczrralszy. Dyrektora Pawlikowskiego wywo
ływano ulngo niemilknącymi oklaskami, kiedy się 
zaś nkazał na scenie, powitała go grzmiąca burza 
okrzyków i oklasków, na scenę posypały się wiązki 
ku iatów, muzyk i zasrali „tusz“ . Dyrektorowi Pa
wlikowskiemu zioiono w hołdzie mnóstwo wieńców, 
między innymi dał mn p. Solski v iązamtę kwia
tów, ujętą łańcuchem i wstęgą z cytatem, wieńce 
Towarzystwa wzajemnej pomocy członków orkiestry, 
antor sztuki granej wczoraj, p. German, hr Karo
lewa Dzieduszyeka, Koło artystyczno-literackie, ar
tyści i artvstki teatru miejskiego, rzeźbiarz St. 
Ostrowski; pnblicznośc złożyła w hołdzie dyrekto
rowi PawlikowsKiemu przepiękną lirę z kwiatów 
i napisem: „Od wdzięcznej publicznościW zruszo
ny p. Pawlikowski dziękował za niezwykle serde
czne, chociaż skromne nznanie za pracę na roli 
niewdzięcznej.

Pogrzeb posła P i e p e s a - P o r a t y ń s k i e g o  
odbędzie się we Lwowie jutro w niedzielę o godz. 
3 po południu (z domu przy pi. Bernardyńskim).

Następcą zmarłego na stanowisku prezvdenta 
Izby handlowej zostać ma p. Karol S z a j e r. —  
O mandat do Rady państwa nbiegać się będą pp. 
Leopold B a c z e w s k i  i Samuel H o r o w i t z .

Poświęcenie szkoły. Dzisiaj przed południem 
odbyło się tu poświęcenie budynku szkoły im. króla 
Jana SoDieskiego. Poświęcenia dokonał ks. Chęciń
ski, poczem nastąpiło symboliczne oddanie budynku 
kierownikowi szkoły.

Slub. Dziś odbył się tn w kościele Maryi Ma
gdaleny ślub panny H e n r y k i  Obtułowiczównej, córki 
dra Ferdynanda i Stanisławy Obtułowiczów, z drem 
Adamem L e w ic k im , synem ś. p. profesora dra Ana
tola i Anny Lewickich.

Ze Stanisławowa donoszą: Dzisiaj przed połu
dniem poświęcono tu szkołę ludową żeńską im. Kle
mentyny z Tańskich Hoffmanowej, oraz budynek 
schroniska brata Alberta. Schronisko stanęło ua 
gruntach Knihinina W si, z funduszów stanisła
wowskiej Kasy oszczędności, która otarowała na 
ten cel 30.000 koron.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  niedzielę po jołudniu: „Słodka dziewczyna'; wie

czór: rLilith“ .

" : o  K l i k a  lwowska.
LWÓW, 22 października.

kolumna Mickiewicza. Raut, jaki dany będzie 
* oaazyl odsłonięcia pomnika Mickiewicza, odbędzie 
«ię w salach Kasyna miejskiego.

Koncert Towarzystwa muzycznego na dochód ko
lumny Mickiewicza odbędzie się w teatrze miejskim 
29 b. m. W  koncercie tym przyrzekła swój współ 
udział p- Irena Bohuss-Hellerowa, które odśpiewa 
"^•dry innemi plBgpj konkursowe.

Lw0Wgkie kliniki zostały wczoraj otwarte.
„Li> t(i“ 0  wczorajgzem przedstawieniu teatral

ne^ F'»*e recenzent „Dziennika Polskiego**:
Wobec »iC2ejnie zapełnionej widowni wystawio

no wczoraj na geenie teatru miejskiego po raz 
p'erwszy - jn a  Z3'owiadaną „bajkę' trzyakto
wą wierszem Juliusza Germana p.t. „Lilith“ , utwór 
lymbollgtyczny, Wyróżniony na ostatnim konkursie 
dramatycznym Wyd*iahl krajowego. Ro-ę tytułową 
w azruce odegT- a _ * wiekiem przejęciem się pani 
B«dD»rzflW8k_, dzielny^} za$ partnerami jej w 
dwóch głównych roiach m ^ jc h  byli pp Solski i 
dawny, a dobry znajomy publiczności lwowskiej p. 
Tarasiewicz, umyślnie dla sztuki tej przez dyrek
cję do Lwowa sprowadzony. P}ękEie oddeklamowa- 
ły swe drobne rólki panie Solska i Stachowiczowa, 
Inne zaś role, wszystkie oez w yjąt^ epizodyczne, 
odegrali zupełnie poprawnie pani® Leńska, Ogiń
ska, Pawińska i Zielińska, oraz pp. Antoniewski, 
Brzozowski, Chmieliński, Feldman, Hierowski, Ja
worski, Kwiatklewicz, Nowacki i V'ysockl. \Vysta- 
stawa zewnętrzou Bztukl była w całem tego głowa 
znaczenia przepyszna, zwłaszcza zaś prześiiC2n|e 
wyglądała dekoracja akta drugiego, przedstawiają. 
e> grotę italaktytową. Przedstawienie trwało 4 go
dziny.

Z Sejmu krajowego.
(Telegramy „N. Reformy* z 22 października).

Lwów. Na wstąpię dzisiejszego posiedzenia 
przekazano komisyi prawniczej pismo sąd a w No
wym Są< zu o wydanie pos. Potoczku z powodu 
przekroczenia nstawy prasowej w jednym z nu
merów „Związku chłopskiego1*.

Odczytano wniosek S z a j e r a w sprawie za
przestania powoływania rezerwistów do ćwiczeń 
w 11 i 12 roku służby, oraz interpelacye: Sta- 
p i ń s k i e g o  w sprawie fnndacyi Karola Klo- 
basv i procesowania włościan przez Towarzy
stwo tatrzańskie; W ł o d k a  w sprawie wybo
rów do Rady gminnej w Bnerówce pow. dą
browskiego; P o l e c z k a  do Wydziału krajo
wego o n.owykony wanie przepisów policyi 
ogniowej; K r e m p y  w sprawie cierozpisania 
ionkuiwBcji oiutaj w Lubzinie pow. ropezy- 
ckiego; S z w e d a  w sprawie utworzenia sądu 
powiatowego w Jeleśni.

M i c h a l s k i  uzasadniał wniosek, wzywający 
rząd. aby bezzwłocznie zaiatwił sprawę rampy 
kolejowej w dzielnicy żółkiewskiej we Lwowie. 
Przekazano komisyi kolei owej.

Renrezentacyi powiatowej w P r z e m y ś l a 
n a c h  pozwolono na pobór w r. 1904 wyższych 
dodatków powiatowych do podatków bezpośre
dnich.

W dalszym ciągn dysknsyi nad sprawozda
niem Wydziału krajowego z czynności, odno
szących się do h o d o w l i  b y d ł a  w r. 1904, 
przekazano wczorajsze rezolacye Kramarczyka 
i Oleśnickiego do komisyi gospodarstwa krajo
wego.

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
przyiąto sprawozdanie tejże komisyi o krajo
wej szkole śreaniej rolniczej i o iolwarku w 
C z e r n i c h o w i e ,  zatwierdzając zarazem za- 
lządzenia Wydziałn w sprawi« rozpoczęcia bu
dowy domn dla funkcyonarvuszów szkolnych 
w Czernichowie kosztem 50.000 K i wstawia
jąc na ten cel do budżetu kraj szkoły czerni
chowskiej na r. 1905 resztę potrzebnego do 
budowy kredytu w kwocie 30.000 K. Nadto 
wezwał Sejm rząd, aby się przyczynił do Ko
sztów bndowy tego domn subwenryą w wyso
kości 50°/0 kosztów' budowy.

Przed przystąpieniem do dalszych punktów 
porządku dziennego wezwał marszałek krajowy 
posłów dzwonkiem do sali obrad, oraz zwrócił 
się do sekretarza, posła Urbańskiego, aby za
prosił posłów Jo sali. Po krótkiej Danzie we
szło kilku posłów do sali.

Pizystąpiono do wyboru jednego członka Ra
dy nadzorczej Bankn krajowego.

0 szkoły ludowe.
Podczas skrutynium referował poseł dr Wła

dysław Leopold J a w o r s k i  sprawozdanie ko
misyi szkolnej o stanie szkół indowych i semi 
naryów nauczycielskich w roku 1902/3 na pod
stawie sprawozdania Rady szkolnej krajowej 
(Zob. artykuł wstępny. P-zyp. red, Referent 
zakończył wr.osKiem o przyjęcie tego sprawo
zdania do wiadomości.

Ks. B o h a c z e w s k i  (poseł ruski! zazna
czywszy na wstępie, że nie występuje przeciw 
Polakom, lecz tylko przeciw tym urzędnikom, 
którzy nie wypełniają swoich obowiązków, przy
toczył cały szereg rzekomych nadużyć nauczy- 
c eli w rozma'tych gminach naszego kraju. —  
Następnie założył mówca protest przeciw tema, 
aby walka z analfabetyzmem złożoną była w 
ręce Towarzystwa Szkoły ludowej, gdyż Towa
rzystwo to, zdaniem mówcy. 3ieje n i e n a w i ś ć  
n a r o d o w ą ( i )  a na żebranin delegatów tego 
Towarzystwa w Krakowie głoszono wprost 
„walkę z Rus. nami na noże i śmierć (? !)“ —  
Mówca ubolewa, że iakkolwiek szkół ludowych 
ruskich jest niemal taka sama liczba, jak pol
skich, to inspektorów okręgowych ruskich jest 
zaledwie kilku.

Następnie omawiał rzekome upośledzenie ję
zyka ruskiego i prześladowanie nauczycieli Fu 
sinów. KrytyKował układ podręczników polskich 
i ruskich dla szkół Indowych, oraz postaw.ł 
szereg rezolucyj. W  dalszym ciągu omawiał 
ks. Bohaczewski obszernie rzekome nadużycia 
inspektorów szkolnych okręgowych i zaznaczył

że od nauczycieli ruskich żąda się, aby wyrze
kali się swej wiary i narodowości (? I)

Omawiając następnie sprawę seuunaryów 
nauczycielskich, podniósł mówca, że Rusinów 
przyjmuje się do nich tylko w nieznacznej licz- 1 
bie, jaKkoiwiek wielka liczba ich się zgłasza. 
Przyjętych zuowu prześladuje się w straszny 
sposób. W  końcu postawił cały szereg rezolu
cyj. pomiędzy innem:': r o z d z i e l e n i e  R a d y  
s z k o l n e j  na  p o l s k ą  i r u s k ą .  Przemowy 
posia Bohaczewskiego, która trwała 9 kwadran
sów, wysłuchało tylko nieznaczne grono po
słów.

Z kolei zabrai głos Stanisław hr. S t a d n i 
c k i  i domagał się pudwyższenia płac dla nau
czycieli religii, ^aznaczaiąc. że z powodu zbyt 
szczupłych płac wiele posad jest nieobsadzo- 
nych. Mówca postawił też rezolucyę. domagają
cą się wezwania Wydziału Krajowego, aby w 
porozumieniu z Radą szkolną kraiową przedło
żył na najbliższej sesji sejmowej wniosek o od
powiednie podwyższenie płac samoistnych nau
czyciel:

T o m a s z e w s k i  polemizował najpierw z 
przemówieniem ks. Bohaczewskiego, a mianowi
cie z jego twierdzeniem, jakoby Towarzystwo 
„Szkoły ludowej“ prowadziło walkę narodowo
ściową z Rusinami, oraz .akoby pizy egzami
nach wstępnych do seminaryów nauczycielskich 
uczniów narodowości ruskiej palono, i zazna
czył. że twierdzenie to pozbawione jest wszel
kiej podstawy. Następnie omawiał pos Toma
szewski ten ustęp sprawozdania komisyi szkol- 
Dej, w którym jest wzmianka o dwu wiecach 
nauczycieli, a na których odezwały się głosy 
społecznie szkodliwe i wprost sprzeczne z u- 
tzne.iami narodowemi. Mówca podniósł, że u- 
chwały tego wiecu nie są wy .likieru życzeń ca
łego nauczycielstwa, które zresztą z uchwałami 
temi się nip solidaryzuje. Omawiając z kolei 
spiawę nauczycielek, podniósł mówca ich pra
cowitość i żalił się na to. że nauczycielek nie 
powolnie się na knrsa wakacyjne, celem przy
gotowania ich do egzaminów wydziałowych —  
Wvższe szkoły wydziałowe, zdaniem mówcy, 
n ie  o d p o w i a d a j ą  s w e m u  z a d a n i u ,  nie 
zdołały bowiem odciągnąć od gimnazyów do 
szkół wydziałowych uczniów. Nie jest to mo- 
żliwem dopóty, dopokąd niema w kraju prze
mysłu.

Dr Ł a z a r s k i  zwrócił uwagę Sejmu na to, 
że §. 9 ustawy szkolnej z r. 1894 o subwen
cjonowaniu biednych gmin przez kraj na bu
dowę szkół, j e s t  m y l n i e  i n t ) e r p r e t o w a -  
ny,  bo nie po myśli tych, którzy ustawę tę 
uchwalali. Mylna ta interpretacya jest powo
dem smutnego zastoju naszych szkół Indowych.

Z kolei umawiał poseł smutny stan szkolni
ctwa w p o w i e c i e  b i a l s k i m ,  podnosząc 
brak szkół polskich w przeszło 20 gminach. 
Zdaniem mówcy należałoby temu brakowi jak 
najprędzej zaiaflzić, gdyż s z k o ł y  n i e m i e 
c k i e  mnożą się w powiecie z każdym dniem. 
Tak poseł Tomaszewski jak i dr Łazarski pod
nieśli wydatną pracę nauczycielek na polu pe- 
dagogicznen;. Mówca sądzi, że nie miałoby 
wcale celu pozbywanie się nauczycielek, czego, 
jak mowea wywnioskował, życzy sobie komisya 
szkolna.

Ks. W  i 1 c z k i e w i c z domagał się, aby przy 
rozdziale zasiłków bezzwrotnych na budowę 
szkół uwzględniono w większej mierze biedne 
gminy wiejskie, zamiast gmin miejskich, jak to 
ma nntjsce dotychczas, poczem wyraził imie
niem duchowieństwa podziękowanie hr. Stadni
ckiemu za posta-wienie wniosku dążącego do 
podwyższenia płac stałym katechetom. Polemi
zował następnie z tym ustęp°m sprawozdania 
komisyi, w którym była mowa, jakoby kate
checi nieregularnie uczęszczali do szkoły. Mów
ca zaznaczył z naciskiem, że katecheci wypeł
niający swoje obnv.iązki nawet ponad swoje 
siły

Członkiem rady nadzorczej E a n k n  k r a j o 
w e g o  wybrano dra F'ranciszka P a s z k o w 
s k i e g o .

Koniec posiedzenia o godz. 3. Następne po
siedzenie w poniedziałek o godz. 10 rano.

Z teatru Yojnj.
Spodziewana nowa wielka bitwa jeszcze się 

nie rozpoczęła. Czy p) zerw i ^  walce spowodo
wana została rzeczywiście iormalnem zawiesze
niem broni, jak donosi jedna z depesz, co do 
tego nie raa jeszcze autentycznych danych. Wczo
raj i dziś przyszło znów do kilkn dalszych starć, 
w których Rosj anh znów podobno odnieśli ma
łe korzyści. W  lednero z tych słarć zdobyu rze
komo jedno japońskie działo z jaszczykiem. Pi
szemy wyraźnie ,.p o d n b n o*1, gdyż ustęp w ra
porcie Saeharowa. w którym mowa o tej zdo
byczy, brzmi bardzo niejasno i ma niejako for
mę pogłoski.

Z Portu Artura donoszą do „Localanzeigera**, 
że Japończycy zdobył. tam dotychczas podobno 
przeszło 53.000 karabinów.

Z Charbma telegrafują, że przybyły już tam 
pierwsze oddziały \ III korpusu rosyjskiego.
(Telagramy „N. Reformy* * 22 października)

Mobilizacya w ziemiach poiskich.
Petersburg. Celem moblizaryi i sformowania 

kilkn oddziałów wojsk w okręgach warszaw
skim, wileńskim, kb łw8Wn» | moskiewskim i
dla skompletowania v atalionów rezerwy syhe- 
ryjskiego okręgu wojskowego, ukaz carski po
wołuje do czynnej eluiby rezerwistów w 120 
obwodach okręgu warszawskiego, wileńskiego, 
kijowskiego, moskiewskiego i o d e s k i  ego ,  na
leżących do guhernij: warszawski?j, płockiej, 
kieleckiej, suwalskiej, witebskiej, kowieńskiej, 
mohylewskiej, kijowskiej, wołyńHkiej, połtaw- 
skiej, czernichowskiej, charkowskiej, karskiej, 
moskiewskiej, włodzimierskiej, twerskioj, smo
leńskiej, tamoowskiej. jarosławskiej, wołoskiej 
i tesarabskiej.

W  przededniu nowej bitwy.
Londyn. Generał Knropatkm dokonuje obe

cnie w i e l k i c h  p r z y g o t o w a ń ,  ażeby b r o 
n i ć  p ł a s z c z y z n y  p r z e d  M u k d e n e m .  
W  tym celu gromadzi wojska i yzrnania f or -  
t y f i k a c y e tak nad rzeką s  z a c h o, jak i 
nad rzeką Chnn.  Japończycy przygotowują 
się znów do wielkiej bitwy. W ostatnich dniach 
panowała na linii bojowej c i s z a .  „Times** o- 
trzymał wiadomość, że Japończycy przeszli już 
dalej ku zachodowi przez rzekę Szacho i że 
zagrażają znów prawemu skrzydłu rosyjskiemu.

Wojska rosyjskie stoją głównie na drodze M a n- 
d a r y n ó w  i na drodze do F n s z a n ,  ns pół
noc od S e n j n l n p a n .  Zdaje się, że nowa 
wielka bitwa rozpocznie się już wkrótce.

Czy zawieszenie broni?
Rzym Donoszą tu z Mnkdenn. że obaj na

czelni wodzowie gen. Kuropatkin i marszałek 
Ojama zgodzili się poufnie na 48-gndzinne za
wieszenie broni w celn dania wypoczynku UDa- 
dającym ze znużenia wojskom i pochowania 
poległych. To też rzekomo było przyczyną na
g ł e j  p r z e r w y  w b i t w i e .  Wiadomość ta 
wymagt jeszcze potwierdzenia

Posiłki dla oblęgających.
Londyn. „Daily Mail** donosi z T o k i o  21 

b m.: Generał-porucznik S a n e y i k a ,  komen
dant artylery: fortecznej w Tokio, wyruszył z 
posiłkami dla oblęzniczej armiU do Portu Ar
tura. Wysłano tam także część dywizyi ósmej 
leszta tej dywizji otrzymała inne polecenia. 
(Pewnie wysłano ją do Mandżuryi. Przypisek 
redakcyi).

Urojone zwycięstwa.
Wiedeń Z Petersburga donoszą dc „N. Fr 

Presse1*: Okazuje się że głoszone przez rozmai
tych korespondentów rosyjskich r z e k o m e  
z w y  c i ę s t w a  w o j s k  K n r o p a t k i n a  i s t 
n i e j ą  t y l k o  w f a n t a z j i .  Sukcesy Rosyan 
były tylko drobne, częściowe, bez wpływn na 
bieg walki, a nie zdołały Japończyków ani na 
krok wyprzeć z pozycyj.

Niema jeńnów z gwardyi.
Petersburg. Rosyjska ageucya telegraficzna 

donosi, że nieprawuziwem jest doniesienie „Daily 
Chronicie** z Kobe, iakooy wśród jeńców rosyj
skich, przywiezionych do Moji, byli przeważnie 
ż o ł n i e r z e  g w a r d y i ,  gdyż żołnierzy gwar
dyi r e n a  w o g ó l e  n a  p o l u  w o j n y .

Z pod Portu Artura.
Londyn. Bombardowanie Portu Artura, jak 

donosi „Daily MailJ, podjęte zostało na nowo 
z wielką energią.

Londyn. Pod Portem Artura przyszło w pier
wszych dniach bieżącego tygodnia znów do 
kilkn krwawych starć. We wtorek mały od
dział piechoty japońskiej, który poasunał się 
zbyt blisko pod wały jednego fortu, został 
zdziesiątkowany przez Rosyan, którzy zaata
kowali go bagnetami We środę odparli Rosya- 
nie ze znacznemi stratami inny oddział ja
poński

Obustronne straty.
Londyn. Po stronie japońskiej obliczają, że 

straty Rosyan w dotychczasowych walkach 
między Jantaj a rzeką Szacho wynosiły około 
R8 00D ludzi, w tej liczbie około 12.000 pole
głych. —  Straty japońskie nie są jeszcze do
kładnie zliczone, mają jednakże przewyższać
30.000 ludzi w zabitych rannych. Gdyby te 
obliczenia zgadzały się z rzeczywistością, Ku
ropatkin straciłby niemal trzecie część swoich 
wojsk, bitwa tu byłaby zaś najkrwawszą z“ 
wszystkich, jakie zaszły w ostatJch wiekach.

Trudności mobilizacyi.
Londyn , Daily Express“ donosi z ToKio,-*« 

powoływanie do szeregów japońskiego pospoli
tego ruszenia n a p o t y k a  na  t r u d n o ś c i ,  
ponieważ administracja wojskowa nie ma spisu 
żołnierzy, należących do tej kateiroryi wojsk. 
Wedłng nowej ustawy, ma być jeszcze powo
łanych milion ludzi; tyle brwiom żąda marsza
łek Ojama do zwycięskiego przeprowadzenia 
wojny.

Przeciw Niemcom
TokIo. Pannje tntaj wielkie oburzenie na 

Niemców, że nie przestrzegając neutralności, 
d o s t a r c z a j ą  R o s y i  a m u n i c j i  i innych 
artykułów kontrabandy. Odgrażają się tutaj, że 
rozgoryczenie ludności japońskiej mieć będzie 
p r z y k r e  d l a  h a n d l u  n i e m i e c k i e g o  
k o n s e k w e n c j e .

TeMoucne i telegram 
wiadomości . N Reformy**

z dnia. 22 października.

Milion dla Galicyi.
Wiedeń. „Politik** donosi, że dr Koerber upo

ważnił rzekomo namiestnika hr. Potockiego, aże
by zrealizował fundusz zapomogowy w wysoko
ści d w ó c h  m i l i o n ó w  k o r o n  i aby rozdał 
tę kwotę potrzebującym zasiłków. Z innej na
tomiast zupełnie w i a r y g o d n e j  s t r o n y  sły
chać, że dr Koerber przekazał namiestnikowi 
na ten cel tylko 1 milion i że hr. Potocki już 
przedtem tę kwotę wyłoży* z własnej kieszeń*.

Zaniechanie obstrukcyi.
Wiedeń. Z Pragi telegrafują: „Narodni Laty**, 

nawiązując do doniesienia korespondenta -No- 
wej Reformy**, jakoby Czesi zamierzali prze
puścić bez obstrnkcyi budżet i przedłożenia 
zapomogowe, zaznacza: Decvzva w tej sprawie 
zależy od Dosłów czeskich. Jednakże w tej 
formie doniesienie owo nie może zgadzać się 
z prawdą. O zaniechaniu obstrukcyi na razie 
a n i  m o w y  b y ć  n i e  mo ż e .  gdyby zas przy
szło do tego, porzuconoby ją me c z ę ś c i o w o  
l e c z  z u p e ł n i e .

Z mnej strony donoszą, że r z e c z y w i ś c i e  
z a n o s i  s i ę  na  c z ę ś c i o w e  z a n i e c h a 
n i e  o b s t r u k c y i .

Praga. W  tutejszych politycznych kołach 
krążą pogłoski, że znaleziono środek, który u- 
m o i l i w i  M ł o d o c z e c h o m  o d s t ą p i e n i e  
o d  o b s t r u k c y i ,  p r z y n a j m n i e j  c o  d °  
n a j w a ż n i e j s z y c h  p r a c  p a r l a m e n t u ,

Uemonstracye przeciwko Lueuerrwi.
Wiedeń, Dzisiaj odbyło się na placu Sieberp 

brunnen na Margarethen uroczyste otwarcie 
studni pamiątkowej, zbudowanej z okazyi 60-tej 
rocznicy urodzin burmistrza L  n e g e r a. 
czas mowy Luegera nrząozili socyalisci z oki sn 
domów okolicznych głośne d e m o n s t r a Cyń. 
Naprzeciw placu, na którym znajduje 81S stu
dnia, znajduje się loka" stowarzyszenia roDO- 
tników metalowych. Z lokalu tego powiewał 
czerwony sztandar z napisem: „~p fui! precz
% Lnegeram 1“ Z okton wołali socjaliści rów

nież: „Precz z Lnegerem' , a to samo powta 
rżano przez olbrzymią tubę. Policya wkroczyła 
do domu, w którym znajduje się stowarzysze
nie i usunęła czerwony sztandar. Dwie osoby 
aresztowano.

Wiedeń. Wydział stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego wydał odezwę, w której wzywa 
robotników do udziału w wielkim pochodzi de
monstracyjnym przeciw drowi Luegerowi, który 
ma się odbyć jutro, o godzinie pół do 5, na 
Rmgstrasse przed ratuszem Pochód skończy 
się jnż o godzinie 6 Słychać że władze nara
dzają się, jakie stanowisko zająć wobec tei de- 
monstracyi.

Pachołkowie Rosy!.
Berlin. Donoszą tn, że w okolicy Mysłowic 

władze pruskie aresztowały 20 d e z e r t e r ó w  
r o s y j s k i c h .  Na wyraźny rozkaz z Berlina 
wszystkich 20 wydano władzom rosyjskim.

Nie odstępuje od swego zamiaru.
Waszyngton. Prezydent Roosewelt w najbliż

szych dniach roześle formalne zaproszenie do 
mocarstw, aby wyznaczyły reprezentantów na 
najbliższą konferencyę pokojową 1 wyznaczyły 
teimin. Sekretarz «tanu Hay przedłoży na dzi
siejszej radzie gabinetowej projekt zaproszenia.

W spólnicy Jennera.
Wiedeń. Na podstawie wyników dotychczaso

wego śledztwa stwierdzono, że kradzież Jennera 
była wynikiem zmowy kilkn osób. na czele 
której stał zbiegły z Wiednia Goldstein. Jen 
ner nie opuszczał wogóle Wiednia, lecz skrył 
się dnia 13 września n Litografa Bruchbnchne- 
ra. Przyjaciel Jennera, nrzędoik Tow, nbezp. 
„Germania**, Leopold S c h b d l ,  który wystarał 
się dla Jennera o ubiory, a któremu Jenner 
dał za to 25.000 koron, został uwięziony.

Katastrofa z powodu orkanu.
Algier. W  miejscowości Ajnsefra szalał stra

szny orkan, który zniszczył połowę miejscowo
ści. Liczba ofiar w ludziach jest bardzo zna
czna

nr mim

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N 1 D E N Ł A N E .  
(Artykuł? w tym dziale nie poohodrą od 

Redukcji).

Dr Alfred U f ie rz
lekarz chorób dzieci

Kolejowa Nr 8  —  powrócił.

Dr B a S C H K O ^ F
b. sekunaarynsz szpitala św Łazarza, 

przeprowadził się na ulicę Floryańską, L. 25, 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych

od godziny 8— 11 i od 2— 5.
B e n t y n t a

Dr T. T Y  S ZB OKI
ul Jagiellońska, 5 (róg Szewskiej).

Dr M!char Kosdłowsk
ordvnuja w chorobach 2749 9 4

■ h ó p n y c h  I  w e n e n y o s s n y c h
od godziny 10—11 rano i oć 3—4 po połalain

Kraków, ulica Sławkowska, 18, I piętro.

Dr Bruno Wojciechowski
b. asystent kliniki położniczo - gmeKologicznej 
Uniw. .TagieJl, ordynuje w chorobach kobiecych 
przy ulicy Podwale L. 9, i piętro. Telefon 3f>a. 

(Mieszkanie i telefon po prot. Raczyński! i).

Dentysta dr Syrop
wrócił i ordynuje od godz. 9— 5.

Plac W. świętych, naprzeciw Magistratu.

P R O S Z E K  
PAPIEROSY

Aptetarza MJMEIEBA

(bez papierń) nie udzielają się Dłucom. 
Przez lekarzy polecone. —  Od lat wielu wypró

bowane. —  Bardzo skuteczne. 
Oryginalna paczKa proszku K 2 — . — Karton 

papierosów K 2’— . Główny skład
Szym on H ay

aptekarz, c. i k. dostawca nadworny, LWOW. 
S34 19 0

Przy graci i zatładacli.przy dlalhci i uguck
pamiętajmy

0 Toiarzystwia „SM MciC.
^  ł____ _____

Kursa telegraficzna.
Wet et, 92 p»id*iernika-
iu..ye »u»trr*ukiel'v' Zakl»d<i kf8djww„gc 

>*oy «ęgier Llei° Zakłidu Pędytowego 7Ł3'~. aaoye 
Augkonkn 291'7®- Akoy® Union banku 544-—. Akoye 
r/żnderbanto 463-25. Akoy* Bankyereina 561 —. Akoye 
Bodercredit 967 —. Galicyjskiego ńa ka h'"pote-
Oźneri 648—  ikoye kolei pamti iwycn 654 50. Akoye 
kolei południowej 05'60. Akoye koitd Klbetbal 416 —.

kolei pomocnej 5'80— • Akcje aoiel oiermowie 
vJF 676— Akoyi i  lpmy 484 50, Akeye Rima Muranyi 

'-o'* Akoye Pr**kiegt Towanystwa elaanego 948! ■— . 
Akoyt Jabryki broni . Akcye Tnreukie tytoniowe 
361'—. Ako.vl ualioyjskiego Karpackiego Towaraystwa 
naftowego '127—. Obligi oye węgienkie indemnUaeyjne 
u: '85, Intl. majowa 99 90 Renta koro mw» anitryaoka 
99'90. Renta koronowa węgierek* 97 95. 56 1. LUty 
Ti“wrr*y®twa kredytowegf aiemekiegn 69 40. 4•/, Listy 
Banka hipoteesnego 9£ —. V/„% Listy Bankn hiyote- 
o*neg< 10170. 5% listy Banki, hipoteesnego 112 
4% Listy Banan kiaiowego 9C 30. 4‘/,% Listy Banku 
krajowego 101 75. 5% komunalne obńgaoye Banka kra 
jowegc 15ć"46. 4% galicyjskie ibligaoye oropinaeyjn, 
#6-8o. 4% galicyjska poiyiski krajowa a 186° r 19'fi). 
4% Pożywka miasta Lwowa 97"25 Losy tureokie 132 — 
Marki 117-80 Rnble 268-60.

Usposobienie: Mimo wypłat arbitragr silna, w koAon 
akcye kolei państwowych ożvwione, reszta spokojna i 
ustalona.

Cukier 86 25—86-40 spokojny. Spirrtna 6P60—58 —. 
słaby.
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K. Zieliński
O p t y k  i  S f e o h a n i k  K r a k ó w ,  l i m a  A  B  1. 3 d .

Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa 
nia, także na spłaty miesię
czne. Najnowszej konstrn- 
ktyi binokle pryzmowe, bi
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do bron1 myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne.
Magazyn obficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
kunstrnkcyi gramofony i płyty do tychże. —  Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. —  Posiada własną 
'zwfiermę szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówfetnh 
na okula-y inb binokle ze szkłami kombinowanemi wykonuje z wszelką dokła

dnością w przeciągu 24 godzin. 1889 45 o

F^zei

tutki i
Instytut chemiczny c. k. Uniwersytetu lwowskiego badane i za 

najlepsze uznane
______________ %  b i b u ł k i

o  m  J

4Sn p c  CO n a  r * e «  T o » » r i y » t w i  COl
t l  In H ib o t f  lo d o w e j w  10

2K10 7 M

Pierwszy wyrce Pasztetów Krakowskich
różnego rodzaju

2 drobin dziczyzny i gęsich wątróbek, w taflach lub puszkach od 0  z łr . —  
■^ygyła się także grzyby suszone i w puszkach na świeżo w najlepszej jakości, 
oraa marynowane lub w galarecie: łososie, sandacze, pstrągi i t. p. —  

po cenach bardzo przystępnych. 2920 3 3
A ir e s : W yrób  pasztetów krakowskich, Kraków, ni. Kopernika 10.

H E N  G O L I N A
nieszkodliwy wyciąg roślinny do farbowania włosów. Barwi 
stopniowo a trwale od blond do najciemniejszych. Pozostawia 
włosy czysłymi. konserwuje i wzmacnia. —  Okazał? się ze 
£766 wszystkich dotychczas znanych środków najlepszą 10 10

P oieoc W i s k i d a  R e m i  K r a k ó w .  F l a r  M a r y a c k i .

HFNNOL1NA flakon kor. 2 i 4. DEGRESATOR niezbędny 
do odczys^czania włosów przed barwieniem, flaaon kor. 1’60.

Tyłki patent, ffiasmtj „Feaii"
w pief*' :oMędnycih trafikach i handlach galanteryjnych, lub za poprzedninm nadesłaniem K i'3Ó 
i \rn tutki a * rmy: Howarth I Kleczeński, agencya handlowa we Lwowie. 2672 9 10

I B l l l iJ l iJ l i r u  j u ł i m - u iiu  <

i  transportu mebli S,

,  „  J ó z e f  J .  L e in k a u f0
i > p p a v c v e  <P

a,*.” BRAKÓW, ul. ów. Gertrudy 4,
Cal W S Z G lE lu g O  (|> POLECA

nowe sprowadzane<s
rodzaju. (!)

fft 37 «2 ( ! )I  W O Z Y  M E B L O W E  %
t 0 O O e A O C * Q O < K K y 0 0 0 0 0 0 0 < > 0 0 0 O 0 3 0

?ażyczki na losy i papiery wa rtościowe
w każdej wysokości p°d przystępnemi warunkami. Spłata naraz ûb ratami miesięcznymi.

l o s ó w
i ich Datyohmmstowa odsprzedaż na raty miesioozne.

Losy które u mnie sprzedano, można zaraz nabyć na pow rót na małe sp łaty  
miesięczne W łaścicie l rozporządza w ten sposób całą w artością kursa po p o 
t r ą c e n i  jednej raty, zatrzym uje prawo gry  sw ych losów  ’ może je  łatw o 

aapnwrót nabyć. P ropozycye  wysyłam  chętnie bezpłatnie. 
S p r z e d a ż  l o s ó w  n a  n d e s i ę c z n e  g p t a n y .  

W szvstk ie losy oddzielnie lnb w gruparh, pouług życzen ia  zestaw iouych, sprze
daję bardzo tanio na raty m iesięczne. 2877 2 10

' C J  i
Dom bankowy. Berno (Morawskie) V,.eikJ 'lao 23 25 (w domn własnymi załóż, w r. 1869. 
Rzetelnych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. Ceny. umiarkowane i dobia prowitya.

riemraŁy krajowy sWąd hurtowny i częściowa Oramo- 
J R  fonów 1 Fonojfr-fów jjsbd 3 5

JOZEFA rG K SLB B A
w K rakow ie, id . trrodzka l. Jyt

■w?:  połeca i irdzo wielkim wyborze (IR A U O F d S y . FOKO-
G R A PY , , , ł ł t j  | w „<re n ilj“ <>WNzjcli z d ję ć .

Ceny bard— pmetepne Cennik, darmo ■ opłatnie Wymiana używanych płyt. Uzęści sk,a- 
d-rwn zawsze i a składzie. Reperscye wykonuje d^kłaunie i szybko po censcb umiarkowanych.

_ iii

“ 1639 23 26

NajsiutecłniejSze lecznicae i  rodło 
btyonowe. 

sdzvvyczaj pomyślne sk n lk l lecze- 
n*“  w rtUn,a[yZmiej gośćcu, w cierpie
niach moczowych, nerkowych, cukrzycy 

T i pęcherza.
Gubiona roda stołowa.

Główny skład J. W entzei,kupiec w  K ra k 0w le

I  N I  L E P S Z E  • i D W T d  I

g l o b i n i
gdyż daje bez mozołu 2428 8 10 £

w s p a n i a ł y  p o ł y s k !  *

8 
*

§
*  __________

PRIT7 SCHULZ jun Akt.-Ge».( Efifr I B., Leipzlp 
y  Zastępca: Maurycy Vorzlmmer, Kraków.

x » x  xxxxxx*m x*xm xxxxxxtxx  « « a x *

Nie niBz ẑy sk ó ry  i utrzymuje ją. m ięk k ą ! ś ź
vr ± B5rdzo Prosty sposób użycia.
Można dostać t - awie w każdym handlu

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Administracji „Przemysłowca"

„Porpetuum Mobile"
Popularny opia pomysłowy oh. nader zajmujących jednakowoż beza :utrc*nycL 
konatmkcyi wynalazczych na ,.wieczyste rucL&dło" — 21 rycin w lokacie

Napisał: EDMUND MBAłł-SKl

Nakładem Redakcyi „Przemysłowca1 wyszło:

Ze świata postępu techniki i przemysłu
(i]aatrovane szkice popularne! przez lni. EDMUNDA L1BAŃSKIEOO.

Tom ik  i.t Z  p o s t ę p O w  t e c h n i k i  w o j e n n e j
^Olbrzymy i karły. — Rozwój marynarki — Pancerz i dz;ało. — Ne pokładzie torpedowea. — 

Statki, podwodne. — W  głębi oceanu. — Podmoiska łódź przyszłości).
Uen « o  b a lu rzy . Z 24 ryo ln a m ,

(Dalsze tomiki w druku). 273Ó 7 8

. - 0 Y !  T r c j r r m T n r m »  ̂
t t r r n r n m ,

Dzwonki elektryczne i telefony
urządza bajecznie tamo bezzwłocznie i z irwaraiicyą roczną

PRACOWNIA MECHANICZNA
S ta n is ła w a  Leśniakowskiego

prup nlloy G rodzkiej 1- 48, obok kościoła 4w. Pietra.
Tsiefon Nr 308. 2961 1 10

- < 0 0 3 0 0 0 0

Do nabycia 
za

pośrednictwem 
każdej księgarni

OC O O O O O O O O G  * 3 0 0 0 0 0 6 0 0 ® ®
© 
© 
© 
O 
© 
© 
©

Na uczczenie jubileuszu

Niepokalanego Poczęcia Najsw. P. Maryi
wydała księgarnia 

EpoiLl WydawniozeJ Polskiej w  Ki Łkow ls
     ©
©  9 O 0 Q 6 Q 6 0 O Q S 9 0 0 g 0 0 6 0 ;  3 0 0 0 0 0  ‘. 0  0 0 0 0 0 6 6 0 1

JOZEFA TREIIAKA
© 
o  
o  
o  
© 
o
Q _____________ ____________________
9 6 © © © © 8 0 0 6 6 0 0 6 6 6 6 6  © g > © 0 9 0 0 0  0 9 3 0 0 0 ^ 0 0 9 0

■'  ̂ ©

jla jiw . panna w  poezyi p o l ż j t j
Odwrotnie wysyła 

SPÓŁKA 
WYDAWNICZA 

POLSKA 
w Krakowie.

6 6 6 6 0 6 0 0 6

oo o 
_ ©  oo
eG  o oo

W i izp.awie tej j-s- mowa o utworach poety- 
cznych, uwydatniających glrąoą cześć dla Najświętszej 
Panny Msryi. najdawniejszej pieśni „Bogarodzica0 
aż do najnowszych -zasów. 2683 6 8

Dziełko ozcobione 23 rycinami.
C E N Ą  *3 K O R O N Y .

N a  p a p ie r z e  K r e d o w y m  w  ozdobnej  o p r a w i e  p łóc ie n n e ]  6  koron 

e e o e e e o s a e o o o o e © ® ® o o q q ©

©
©
©
©
©
©
©

A. Denizot, właściciel Szkółek 
Poznań. 3,

poleca 2897 2 3

wszelkie drzewa i Krzewy owocowe i ozdoone, 
drzewa alejowe, wysadkl na żywopłoty i i. d.

B T  Cenniki ilustrowane na żądanie danno i opłatnie

pierwsza Kra fows^
1 e le fetrom erhon irm u

WM pszczelny tegorooriy), pato
kę, irinoj jno-uc erowy. bez żadnych domie
szek, wysyła w blask.>>nkach po 5 k j . z pasiek 
własnych, jnż z opłatę poczty ta J ’ koroi (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Oóor 
zli «iskic I pa* ek t; eunta Lityńskiego u Sie- 
mlkowoaoh, Deozta Slemlkowcr 2953 4 30

F f& f' m -** ■ f  r

J iT E N T Y
ns wynalazki, 
wyj ednywa  
we wszystkich 

państwach

Inżynier St. l l z b a ń s k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 40 96 

W ied eń , V II., L in d en g a sse  2.
(w pobliżu c. L urzędu latentcwegoj.

7ygmunt Lamensdorf
Fryzjer 1985 1 O

przy ul, SiawKowskiej, obok Graod Hotelu.
poleca swój salon dia panów. W yrób 

sztucznych wlosow. Czesanie pap.

p p —v  obywatelskiej rodzinie pokój 
* * dla dwóch panien z całem u- 
trzymaniem dc wynajęcia zaraz. Wia
domość: ul Szczepańska 11, II p., I. m 9.

29b4 3 3

3P P P P P P P P P P

Foleca 
po cenach ua^przy- 
stepniejszych roz

maite gatunki

Kawy

K R A K Ó W
Ryneh gł 44,

palonej 
najnowszym i naj
lepszym sposobem 
zapomocą gorącego 

powietrza-

2434 9 0

P o s z u k u j e m y
g e n e r a ln y c h  z a s tę p c ó w  d la  w iększy® ^1 0 ^ ^ R ów  do wył4cznei .8Prze' 
-laży bardzo pokupaego artykułu. Pauktualn0^- '.bezwarunkow e zaufanie wy
magane. Am wiadomości zawodowe ani kapita* rj ekor\ieczne. Wysoki dochód. 
Bliższe szczegóły a darmo ped „F . T  54-®“  P°i1a H e n ry k  S ch a le k -

W ie d e ń ,  I., W o l l * e i l e  U .  3917 4 6
W*

J a  A n n a  C s illa g
ze swemi 185  c im . d łu g le m i, o z a ro - 
d z ie ja k ie m i w łosa m i, które uzrskał^n1 
p o  1 4 -to  m ie s ię o zn e m  u ż y  w aniu  
swej, p rz e z e m n ie  wynalezionej pomady* 
Jest to jedyny środek do p i e l ę g n o w a n i  
w ło só w - i do p r z y s p ie s z e n ia  ich  P®' 
rostu . "W y w o łu jr  u m ę ż c z y s n  bu,i 
n y , s i ln y  p o ro s t  b r o d y  i jnż po krót- 
kinm nżvwanin nadaje t a k  włoBon* 
g ło w ie , j a k  i  b r o d z ie  naturalny po* 
ł y s k  i  p iękną, b u jn o ś ó  i zapobiega 
p r z e d w c z e b n e j s iw iż n ie  aż do późneg0 

Wicku. 2069 16 50

Cena słoika pomady 1 i 2 złr.
A n n i i  C s i l  i a - i J

W ie u , I., Gr& ben 14.

Główny skład ma

w Krakowie ul. G-rodzka 38

Powszechnie uznanj za najlepszy, wyszeał już z druku

P o lsk i k a len d arz Praw niczy na 1905 r.
T r e i ć :  Kalendarynu, Ustawa i przepisy skarbowe, Taryfa adwoaacka i uo- 
taiyalna, Sknle stemplowe, Raptula-z, Zarząd Państwa, Ministerya i wszystkie 
Władze galicyj :kie z referentami, Wykaz Sadów, Starostw, Wydziałów, Rad 
pov . atowT ^h, Dyrekcyj skarbowych. Adwokatów i Notaryuszy w Galicyi i całen? 
Państwie Austr.-węg zestawiony alfaoetycznie według miast, Tabele zam.any 
morgów i sążni na hektary, ary i metry, Przepisy pocztowe i telegraficzne, 
Skale srempowe, bele anuitet i obliczania procentów. Wykaz statystyczny dla

Panów notaryuszy i t. d.
Forma duży książkowy w płótno oprawny Cent 2 kor. 

oo  n; .i ycia w Administracji I ałendarza prawniczego w Tuchowie . we 
wszystkich główniejszych księg-armach. 2976 1 10

•  H erbat! » )BroAow 1 V Oi) aawmn diwnt z* swe] Cfob-aol } -rapaoi ■ znaną prawdziwe

HERFATĘ ROSYJSKA*
zbioru majowego, poieoa handel

A d a m o w i c u Ł  p
11 w  Brof.aoł. nt pograniczu roiyjik-om. 84 O

1 funt .,Familijnej ' bardzo d o b r e j .............................złr. 1.40
1 funt „Melange 1e Moekau" w iryg. npak., najlepszej 2.60 
1 funt „Imperial" ceiarskiej, w orygina.nem opakowana 8 60 
1 funt . Jkruohów * najleprzych herbat kwiatowych . 180

_. — Kawa Ceylon, znakomita, frauco 6 kilo . . .  . . »■—
Herbata z B rouów ! SN Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo . . .  zb 4-—

3 K Ł A D  P I W A IB

« BRUNONA DEUTSCHBERGESA
X  polsca w  K r a k o w ie  poleca
® znakomite piwa beczkowe i flaszkowe TowarzystwL Akcyjnego Ostraw- 
(3 skiegn. dawniej M. Strassmann. 2112 u  15 P
& Wyborne wódki, rumy, liniery i t. d. wyłącznie fabryk polsuich. Naj- 

m nowszy i najlepszy orzeźwiający napój teraźniejszości: „ B I L Z " .  pj 
W Sok oworoiyy v  Telefon Nr 462, • Prawnie zastrzeżony. •

A Ruch Wychofłźców z Galicyi i Bukowiny ^  
dc AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez T r y e s l  do N o w e g o  J o v k u  i wszystkich miej
scowości Północnej Ameryka w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone austryackie akcyjne

Towarzystwo Żeglugi Parowej w Tryeśole

„ A u s t f o  A m e n c a n a
Jako jedyno austryackie Tow-.rrystwo Żeglużre, które na mocy rozporzą
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia 1 1904 1. 21.903 upoważniono r 
2902 stało do tworzenia agencyi 1 zastępstw ustanowiło 1 60
Generalną Agenoyę ula Galicyi 1 Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agercyi. 
Zadaniem tej orgauizacyi jest: oprzeć swą działalność m rze
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez a u s tr y a -  

c k i  p o r t  T r y e s t .
Towarzystwo . tego' agenci mają czuwać nać tem, ażeby pa
sażerowie płacili tylko oznaczone p r z e z  Z a r z ę d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. \Vszelkie 

wyjaśnienia oraz b p r z e d a i  k a r t  o k r ę to w y c h

\N Generalnej Agencyi u lic a  L u b ic z  1 .7 .
oraz w Genem 1 nych Agencyach w Brodach. Podwołoezyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu. Szczakowej, Oświęcimie i nnych Agency ach.

P I L I P T O l f
w o d a  o d m ł a d z a ją c a  w ł o s y :  jest to jeayny w r0ł:
który przywraca włosom siwym lub wypłowiały111 na y> P Q y olor

Cen? 3 K

Mydło taninowe z illcerj rną wnanym środkiem przeciw
w ypadaniu  włosów.

J . 4 & . N  I H N A T O W I O Z

Kraków . Sukiennice 20, Przemy^1 y g  U ’ Lw6w|

H o t e l  S a i s e r m  E l i s a b e t b
Ś w i a t ł o  Y S T I E O N I X J b e le k t r y o im e.

Przez nową wspan. budowę na Kńrntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel t lerws:">rzrJny *  ®rod™'e4®,“»r'?^ ezD®8reiIn1iei dzielnicy Granen, StefansjiUtz, wielkie]
opery. o. k. urgu^ ^  j ’.50 ^ czą^ 8zy_ P°kuje

4 w/e ê“sKa l francuska rsstaLrac a
,, P ° oenaci bardzo nm l&rkowrir oL — Obiad od 1 zŁ, 60 oent- w zw y>.
Z H a n d el uan. ~Ęm
Z Ferr* H. , w; » ściciel.
t M M ń M M M M  t  < t | |  O-O-O-a-O^O

ul. Sykstu-
2874 2 O

Lahusena trau '^ ą tro b ia n y

1 rieciw -m ozołom  , z o łz o m , *ngićlBkieJ ot srobla, ^y ay n oe , g-o. óoow 
ron m atyrm ow ., dólegUv vńolom g ard ła  1 p łno, zaati Zsłem u k aszlow i dl- 
w loy. do wzmocnienia słabowitych I Haaych dzieol njc ma nic lepszego nad mój ulubiony, 
przei lekarzy często zapisywany *

z jodkiem 
żelaza-

Najlepszy i najporęczniejszy tran watrobltny. Tworzy krew, odnawia *ou', pocnleoa 
anatyl Dodaje sił w krotkm czasu Na.eży mu «i| pierwszeństwo przed —szelkiem' anemf 
pjdobntmi przetworami i r-d.obnemi lea^ml V  i-atnim roku zużyto priaszło 120. tu U fla
szek, -< jest najlepszym dowodem ep ! dobroci i nlnbienia Wieli poświadczeń i F-dzię 
1'iwań. Cen! 3‘5U 7 Koron Te ostatnia wielkość na dłuższe zażywanie korzystniejszi Strzed* 
się przed nasladownlctwaml, a wi dohrzi uważać przy kupoi aniu ne firmę fabrykantn 
aptekarze L C s w a i  w Bremie. Dostać możnu w każdej apte o. <- -

Istotnie prawdziwy mają tylro i asT.pująoe apteki: e Krftk'»wl* apteka pod Mu/ ’ X̂n j 
nl. Krakowska; aptekc K. Wisznliwsslet , n), Floryańska; apteka pod Złołr Głową. Bym »
aptaka K leh'*. *f, Kz- e «*aL Cuu Helleu uL Orodaka- w J u u  aptak* B. r-aiona.



nt&m:

zdjęcia B
f . p ie rw szych ; i  i

^ s t r z e ż e n i e !
Uważać przy kupnie

na nasz znak ochronny

flftdjftel* 25 PaŻflSJlMntjtt 1904.

Za darmo
otrzyma każdy na żądanie nasz

j t N T E R E S S  A N T E R  \J N I V E R S A L - K A T A L O G “
z przeszło 1500 odbitkam i, który jest koniecznym przj kupnie wsze.sicgo rodzaju 
towarów do codziennego użytku i zajm ujących nowości. Wystarcza karta korespon
dencyjni t  podanien dokładnego adresu, poczem „ Interessanter Unlversa| Katalai, 

zostaje wy steny opłatnie przez firmę 2974 t 6

Henryk Kertesz, Wiedeń, I., Fleischmarkt 18—309.

W yroby złote
poręczeniem.

1 Jrhbrr.s z 3 - le ;niem pi/emnem 
i Oryginalne ceny fabryczne. •TA1IE ZEGARY,

Fabryczny "Wad Tl/Tr*-* P n l t T i o i  zegarmistrz, Wiedeń, IV., 
zegarów “ A  U U l i U C i )  Mar, .arethez Jtrasze 38 O.

Największa i najstarsza firma. Założona w r. 1840. Najwyższe odznaczenie 
*' jf „Grand P m u i wielki złoty medal w Paryżu 1904.

Nifc.oWj zegarek remontoar 1'BC złr. Z czarnej stali zegarek remontoar 1‘90 złr. 
. Ta Patent, zegarek rem Boskopf 2 złr. Oryginalny zegarek „ R o a u o p f  k n le -

jo w y “  'nie system EoskoDfa) 8-30 ztr. Złocisty zegarek rem. (z podwóinemi
' -w kopertami) 2'90 złr. Prawdziwie srebrny zegarek remontoar 3 złr Prawdziwie

arebrnv zegarek remontoar (z pudw. kopertami) 3 50 złr, Zegarek rem. Tulla 
V yt * wyzłoconym c. i k. ans r. orłem państwowym, wag herbem inb z piekoemi

obrazkami z polowanie 5 złr Prawdziwie srebrny łańcnszek pancerny —-95 złr,; 
14 karat iłoty zegarek reioontoar 7 50 złr , 14 karat, złoty zegarek parcerny 

10 złr.; 14 karat, złote pierścienie 180 złr Zegary wahadłowe, o 2 wagach, 130 om. dłngie
10 75 złr. Okrągłe zegary d< kuebni l -85 złr Budziki niklowe 1 złr. N iestosow ne w y
m ien ia  » ię ‘ ln b  zw raca  p ien ią d ze . Z aaąd ać k o r e s p o n d e n tk i  megru w ie lk ie g o  

eenniK a z SOU o d b itk a m i za  d a rm o  i  o p ła tn i« . 2561 3 7

Tl ajswli /iKif nowetfć!
Ni az w całym świecie polubiony zegar kaler- 

darzowy ,8#o> iya“  119866

jest .rykonany a spanialeo, ściśle podług ry 
snnkn i ma dokładnie idące wnętrze, z o-le- 
tniem poręczeniem. Cenę zegara kalendarzo
wego „S eeesy a “  zniżono wskutek nadswy 

czaj wielkiego pokupu i kosztuje

T ylko 1-05 alr. Tylko
i z por idu tej M T  bąjcoa  a is  n isk ie j a #
a j  Jar -przedano .v krótkim czasie loO.OOO 

segarów. Wysyła za zaliczką jedynie
H e n r y k  K e r t e a z

Wiedeń, I., Flelachmarkt 18—802.

Ziemniaki
białe, sioiowe, wyDorowe gatunki trwałe 
do przechowania sprzedaje Zarząd dobr 
Pękowice po 6 koron za 100 kg z od

stawą do Krakowa o. p. Zielonki.
! ■2958 3 3

I r l  i n n e  « n  l*t istniejąca, z najlepszą 
"łttak l C i U l a  klientelą, z komfortem urzą
dzona z dużymi zapasami, z powodu itoiunków 
rnuzmnych do oastąplema intel gentutj oso bis 
ni korzy stnycn spłatach. Jidras w A.dm aistraoyl 
„Nowej Beiormy“ pod 2962. 2962 2 6

Dr Przybyło
»dwo*at w Krościenka nad Dunajcem 
poszukuje k o i . r y p l e n t t  rozpoczy

nającego praktyko. 2944 i  8

Nr. 244 .

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary Gumowe
do cerów sanitarny sn

poleoają 23 43 0
Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniii darmc. — Wysyłka dyskretnie

Adolf Pion
adziela 2882 4 12

Lekcyj Tańców
solowych i saionowych

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensjonatach.

Kraków, ul. Floryańska43,1. piętro.

„Ukraina11
Pokoje umeblowane z całem utrzyma
niem ra  czas krótszy i dłuższy, ku
chnia smaczna i zdrowa, także obiady 

w demu i na miasto. 2899 3 8 
Kraków, Karmelicka L. 40, II piętro.

Rodzice
którzy nie chcą swych dzieci posyłać 
do szkoły, a chcą je nczyć w domu, 
znajdą nauczycielkę rutynowaną, ktdr# 
przygotuje dzieci do egzaminów szkół 
niższych, a nawet zajmie się nien i 
przez całj lub pół dnia.

Przyjmie też posadę towarzyszki —  
lub zajęcie biurowe.

Zgłoszenia pod 2£9<5 przyjmuje A d
ministracja „N. fi3form y“ . 2895 3 3

Ta&że czysto niklowe „Berndorf". 
Wyłączny skład fabryczny

Tom. Górecki. Kraków.
9704 Cenniki na żądanie. « 15

Jedyny wyrób krajow yl

Kalodermln
beztłuszczowy środek, schnący n&tycb 
miast po użyciu, do pielęgnowanie skóry, 
rak i twarzy przy spierzchnięciu i po- 
pęian.n naskórka, — Wygładza skórę 

i czym ją białą.
Skład 1 wyrób w Drogueryi pod „Lwem“ 
pod firmą frJ. Wiśniewski11, Kraków.

Stradum 7. 9225 22 o

Ciągnienie 1 listopada!
Sprzedajemy: I los Bazylika. I lJ* serbski 10 frk. 
parstwiwy. I los dobrego serca (Jo-sziv). I kupon 
gry włoskiego losu czerw, krzyża, ia 29 r*t 
mi.Bięcznych po kor. 275, luo na 26 rat mie
sięcznych .o 3 kor. K ora n ie  11 c ią gn ień . 
Główni aygrane 30.000.20.000 K, 100 900 fr. itd.

N-tychmi.. itowe wyłączne prawo giy 
Główna wygrana 70  0 00  K padł? na los ausir. 
jz e rw . krzyża se ry * 120 nr 22 , p r z e z  z ip *  
Sprzedany. — Zlecenia prov ncyi przekazem. 

Listy ciągnień za darmo 
Kantor wymiany  

P ^ i e d l M n t i e r  &  S p i t z e r  
Wiedeń I. Bez., Schottenring Nr. I.

(Bóg Wabringrrstras ie). 2973 1 4

Mający liszaje
nawet tacy, którzy nigdzie nie znalezli ule
czenia, niech zażąda ą prospektu i uwierzytel
nionych poświadczeń z Anitryi za darmo. Apte- 
kaiz C. W. Rolle, Mtona Elbe 2o85 l l  o

P
wyjednywa Inżynier 235 84 104

M . G e l b h a u s ,
przez wradzę ant. 1 zaprzysiężony rzec.nik pat. 

W ls ż s i ,  V Ł ,  B ls o s u te r a g . 7,
naprzeoiw os król. urzędu pater'owego.

Wysoioramiiiiiiie maszyny do szycia Singer?

«
do użytku domowego i do celów 
przemysłowych, cicho 1 lekko szy
jące, piękne i we wszysUie ule
czenia teraźniejszości wyposaźo- 
nc * rzetelnein plęciolet. porę
czeniem , wskutek nadzwyczaj 
wielkiego poknou po najniższych 
cer*ch fabrycznych za gotówkę 
polecam Wy "b iram. ręczne ma
szyny 3i-rera z pudiem 12 g. Wysokonm 
domo’ > m»»zi„y Singera nożne 50 K. Singera 
maszyny z pudłem 7g K jiasij na

Centro - szpnlkowa z pięknem podłem 90 K. 
“ rzyrząd “ O„.naftowania 4 A. Wysyłka po 
otrzym. 15 A zadatku. Reszt i z_ zaliczka 
Cennik maJzyn do szycj& powołującym się na 
„N. Eteformęu za darmo EJ K uadbaain. 
W lń doń , IX ., *  ^htbuate^giraaa* aa 

Koreap. polska. 2743 3 6

Pierze gęsie!
nowe nledarte: i/, klg- jarego ct. 1 5

i,, „ białego „ 30
nowe aartt: V* „ szarego „ 35

1/« „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 felg. i wyżej
sa po Draniem pocztowem 2985 1 2

J . H a ld e k
w  P R i D Z E ,  u l .  T y ń s k n  Ł .  1 7 .

Źródło, gdzie nabywać m ogą prywatni odbiorcy :

GRAMMOPHON C. JANAUSCHEK & Cie.
J i e m l e r l i l e  A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  grt .j. u ir »n ń u  dostarcza tylko knreom; wszystkich iuuych odbiorców prosimy, aby po 
cenniki, spisy p łjt  i warunki zapłaty zwracali się do naszej firmy — jedynego osobliwego hmdlu dla gramofonów Niamieckiego

Akcyjnego Towarzystwa, gramofonów.

O . .̂3f «xin ^ 'C isc łie **  -dc C i e ., Wiedeń, I., KSrntnerstrme IG
Z a d t ę p c y  p o t r z e b n i .  -----

Poleca 6ię

Magazyn Mód
kapeluszy damskich

oraz przyjmuje 95ia 7 *•
do przeratdania.

j a h w i i i a  p o l l e r o w a
Kraków, u*. Grodzka 1. 3, I piętro

Skład apteczny
mkgiStrr farmacji

Jatiwió KiBmBrs!Giiczovei
w Krakowie, ul. Karmelickp L. 15,2

puleca u* aezon bieżą* y

Wody s t o ls ł  ops«t
do odp*>«ri«duiej temperatury uanckiauki z m’ ?

ku>m lub bez tegoż 1445 12 24

H y r ó p - F a g l i a n c
Żądać we flaszkach, mających jasno-nieDieski znak fabryczny

2V27 3 0
Oftrzena z podpisem Prof. GIR01AM0 PAGLIAnG Dostać moina w każdej

_  _  Sie przeii nasłało- wi«k8zei n i e 
najlepszy środek do czyszczenia krwi wniciwami!

wynaleziony przez P ro f . u ir c la m o  1 'a ^ la n o . Elorencyi-, yia Pandolfini (Włochy)

Skład dla Ausrtyi:

Sokrates Rracchetti, Ala (Polud. Tyrol).

-owy porost włosów! Niema już łysiny!

Realność
budynek szkolny, wrazzzaunduwsoiami 
gosDodarczemi i ogrodem w Łobzowi# 
jest t o  a p r z e d a u ia , BitZsza wiadc 
meść w Zarządzie ^kolnym w Łobzowi#.

28,0 s t

Patenty na wynalazki
wyjednywa 154 49 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro pat altowe

Pfctersburg, Woznies' n?klj Prospoki* 3. 
Berlin, Potadarr-retrasse 3.

Dwli piomibif slokrslcici
którzy liczą na stałe zac.ndnienie w zi 
mie, przyj mi0 zaraz W ik t o r  Hu k , 
a to la rs  w  F r y n z ta c ie  (Śląsk austr.j.

2966 3 3

Woda do wfost# L C W A K R Y N A
ŁoKal z trafiką

w Półwsiu Zwierzynieckiem 1. 27, skła
dający się z czterech ubikacyj, maga
zynu i piwnicy, nadający się na re
staurację, nandel korzenny i -^yszynk 
wszelkich napoi, kawy, neroaty i t, 
jest zaraz do wynajęcia wraz z urzą
dzeniem — Wiadomość ram u właści

cielki. 9951 5 5

IF I lia
parowej fabryki wędlin koszernych

Leona SPIRY, Plac DomwMsfl 4,
poleca wieczorem ciepłe mięso, ozór, kiełhass 
i wszelkie wyroby masarskie. 293Ł 4 o

7 5 l Q ł s w i n n A  b r y im t y ,  » io to , 
Łmt o l a W I U l l o  s re b r o  imue klej
noty i starożytności, w y k u p u je  s ię  
b e z p ła tn ie  celem zakupna po naj- 
wy*szycb cena* ;h M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpltalnr 9. j^ a  9 ar.

Proszę żądać
zs  darmo i opłatnl# mug*
bogato ilustrowanego cennika 
* przeszło 600 rysunuami mo
cnych, dobrych i tanich zt 
garizóm , raz towarów a łc - 

tyoh i srebrnych

H a o n s K on radPierwsza fab̂ ria zegarków
w B: ix  Nr 116K (Caeoliy)
o. k. sąd wn ' zaprzysl*żocy
ta esator. — Firma moja jest
odznaczoną c. k. orłem pań

stwowym złotemi i srebr. wysl neaalami i 
100.00') pism z uznaniem. 1 r rdziwy srebrny 
remontoar złr 380, prawdziwy nik'owy re
montoar kotwicowy „Sj stem Bozkopt-1 atenf 
z łanouszSMn niklowym i skórzanyn mtern-
łem złr. 2'25, 3 zogar.i złr. 6'50, bauzik ni
klowy złr. 145, 8 rudziki zrr. 4. Za kaćay 

Mgarsk 3-lstn<e poręczenie na piśmls.
2898 4 10

d z ia łs L
niezaw odnie

u  m e ż c z  y x n , 
p a i i  i d z ie c i .

Liwakryna spraw.ą że włosy stają gię gę5l,emi, przeszkadza tworzeniu s,<̂  łupieżu, usawa z głf,1̂ y liszaje; sprawia, że włosy staią się ciężi etni, 
długiemi i miękktemi jak jedwab. Przedwcześnie josiwifcłe włosy otrzymują Dez barwienia napowror swą pierwotną barwę, liowakrjan, pobndza 
korzonki włosow na nowo w nadzwyczaj zadowaln tający sposób. Pojawiają się nowe włosy i rosną zdumiewająco szybao. MatKi małych dziewci ,t,
u których włosy są krótkie i pozornie zupełnie bez życia, zachwycają się HZ':z6gólnie zdamiewając.0m c ialaniyn tegci cudownego środka. Podczar gdy
ten przetwór na to jest przeinaczony, ażeby u starych osób usunąć łup-0 -̂ zapobiedz wypadaniu włosów i łysinie, to dla każdej matki ważną ]08

wiadomość, że istnieje środek, który jej małym nlnbienicom daje wspaniałe warkocze.
Lowakryny dostać moina w© flaszkach po 5 ifuton, 3 flaszki 12 koron, 6 flaszek 20 koron.

W ysyłka za  zal.czk.ą pocztową lub po otrzymaniu należytości. — Zlecenia należy przesyłać do europejskiego s k "  lu

M. Feith, Wiedeń, VZ.9 3 Uariahilferfstras&e 45.
Nadto dostać można w wielu składact aptecznych, składach perfum i aptekach.

Dobpow o ln© oceny I Świetne wyniki !
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2  Dla staatiojićw! ° Jfiezrównancj dobroci!
iHtrtaia Ja* 3 C«ylo# *  Tw“

niedościgniona przez żadna konkurencyę.
Z gatunków uszlachetnionych, stanowczo przewyższająca dobrocią wszystkie inne tego rodzaju herbaty 

z najepszych i najw iększych plantacyj
Pierwszego Towarzystwa angielskiego w Ceylon

y4 lunta (125 gr 1 netto Nr. O. (niebieski) 1 K 20 h. 
V4 funta (125 gr.) netto Nr. I. (czerwony) i  K 40 b.

Sposób przyrządzenia i opis niniejszej herbaty przetłumaczony z opakowania. Q

2912 2 10

W s K a z ó w k i: 9
I. Silnie zagocować miękką świeżą wodę.
n. Wypłukać wrzącą wodą porcelanowy czaj

nik, by się zagrzał.
III W s y p a ć  odpowiednią ilość herbaty (2/3 

ilości innych herbat).
IV. Zalać wrzącą wodą na pięć minut, poczem 

zaraz nalewać do szklanek.
W ten sposób przyrządzona herbata Hawa 

Ceylon“  daje napó, wonny i wzmacniający. q

I
©

K A W A  C E Y L O N  P F K O E  T E A
wpzost z ogrodów pierwszego Towarzy
stwa Angielskiego w Ceylon jest jedynie 
prawdziwa, smaczna, wzmacniająca, po
żywna, zawsze świeża i aromatyczna. 
Czysta, gdyż zbiór, suszenie i rozgatun- 
kowame odbywa się zapomocą przyrzą

dów, a nie rękami

r)0 nabycia- JAWORNICKI, Kraków, Rynek 44.
= -=  — L=^ JAN WENT2.L, Kraków, Rynek 1S. —

Skład herbaty firmy „FORTUNA", Kraków, Sukiennice ?,3. Q
U lica  B r a c k a  1. 5

Skład i Pracownia Fuier
Pod firmą

A. ARMATfS i SP.
Kraków, niica Bracka 1. 5,

poleca 2820 4 8

Futra męskie i damskie pdróżne i mia
stowe, garnitury dziecięce, czapki i ka

peluszy damskie oraz męskie.

Kolie w najnowszych fasonach
towar tylko pierwszorzędnej jakości. 

Przyjmuje się roDoty pod najprzystę- 
pnieiszemi warunkami, wykonanie do
kładne i spieszne. Zamówienia na pro

wincję odwrotnie.
Przyjmuje się futra na lato do prze

chowania. _  Ceny niskie.

J e d y n y  w y r ó b  K r a j o w y  !

Otrabki migdałowe
z Zapachem fiołkowym
do mycia rąk i twarzy

Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych.
W } rób 1 sKład w Drogueryi pod „L w cm “ 
pod firmą J  W i £ » ie w B k i. K r a k ó w , 

S tra d o m  7 . 2226 23 o

l

cc
o

E > U r s  p r y w a t n y
dla n-.uki

rac^nnito^^jści państwowej i bu- 
cnalieryj pojed. i podwójnej.

w ygotow uję n najkrótszym czasie 
Jo egzaminl t  rachank >Wuści państwo- 
wej, kupiectiej i ogólnej. — Dla za- 

Q miejscowy^ odrębny 'ystem uauki z ró-
O wnym ąkltałeni. — Przytem uczniowie 

mogą ś ^ p ^ tn le  pobierać lekcyę 
0  kaligrafią j „ zyfca niemieckiego, Btcno- 
A grafii i koregpondenc,i handlom ej u la  

0 ic za  o o i u  ,c ji udzielam nauki 2 razy 
w tygodniu r ^płatnie.

*  T. mający zamiar poświęcić się 
zawodowi raihnnkowemu względnie 
przez clożanie egzaminu wykształcić się 
obszerniej w tym zawodzie powinni za
sięgnąć przedtem informacyi której naj
chętniej udzielam. 2286 20 20

itl« Pau »s ,buj Ko»ziuy. Wa
runki b 'dzo przystępne.

H e n r y k  O o tłU eb ,
rut egz. naucz, rachunkowości państw.,
Kraków, ul. Dietlowsita 68. II p. 

j i t > O C > O O O C  O o o O O O *

Księgarnia Dra Mn. Milko wskiego
w Frak^wie

zaleca dzieła pedagogiczne Renssnera 
do prędkiej i najłatwiejsze, nauki języ* 
kcv obcych bez nauczyciela, z obja- 
8t.eB.em wymowy i kluczem, pod tyt.:

mouczek
i V«i]sWo - N ie m ie c k i kurs w s t ę p n y  

f C t n . e n m r i ) po 1 S, *  \ cent. 
Kurs I-szy złr. 1-20, kurs Il-gi złr. 2 40. 

jp o ls k o -F r a n e a s h i  kurs I-szy złr.1.80, 
kurs Il-gi zlr. 4 80. — ( i r a m s l j  
F o i ik o - F r a n c u s k a  złr. 1'80. W y* 
p if,y  F rM n ru sk .e  złr. 1 '20. 

J"*ol&ko-4 tiRit«lslŁl kurs I-szy złr. 1'19 
Lars H-gi złr- 180 316  19 22

P o lsU o -K o a liJ , K e m e n t a r z  po 8, ' 8, 36 
i 60 o . szy kurs złr. 2‘10, 11-gi kurs złr. 2 70. 

\n~vrj b n n ^ k l P r z e w o d n ik  z rozmówka
mi angielekiem' 75 ct., mały 8 ct.

A-O lubi
delikatną czystą tw arz  bez pieców, 
pulchną giętka skórę I rumian^  o erf y
Niech się myje co dzień znanem U- 

ozniczem 133, 26 io

Liliora myfllem Berpanua
ze znakiem ochron • Dwaj górnicy, 

wyrobu
B E E O S IA N N  A  i S P O Ł .

w Dreznl&-Djeczynie n. Ł.
Po 80 h za kawałek mają na składzie:
A pt. w .  R edyk w  K rakow ie

*1 M. Proń  ̂ n
” 2. Marcoin „
» A. Jahr . »
» P. '-iralewski n
« k . Wisznie w sk. f
n Partmański i Sp. *
- : Rob, nberg ”

Drog- J- uanak uroguer. »
■ » D? 8t Proncz
" ?• 1 Sp.
- t p i Ska b

J. Klemensiewicz 
Arnold tteifer 

" J. Re im i  Sp4iLa ”
"  Rrman Drobna "
r g^, Rożno rBki n
"  Maurycy Kreisler "
l  Startó; Pawłowski w h .
" JuJ Michnik;

Apt R. Takab( wski w N. Sąctu 
L. ueorgepj r

Drog. T. K w ie im s a i B
„ Klausne' T) » .

Apt. l Karpik*1. w Rzeszowie
„ ' Kołoozie. wski „

” L^EriedW iberg,»  Pod"gorzn.

O O O O O O O O O C O O Ó

T J S I Ł N E  

O S T ”  J . R Ż E N I E .
Zwracamy uwagę Szan. Publiczności w  j e j  w ła sn y m  

in te re s ie , źe są usiłowania, ażeby t łu s z cz e  roślin t-e  pod 
rozmaitemi nazwami i znakami zachwalać i w Uandel pubzczac. 

Ostrzegamy przed kupowaniem takich lichych nasladownictw, gdyż 
t y lk o  naszym, we wszystkich państwach patentowanym sposobem

fK U N E R O Ł
jest dowodnie pierwszym i najlepszym tłuszczem roślinnym, który za najczystszy

tłuszcz do potraw uznały powagi. 
Zastępuje zupełnie masło, smalec, słoninę itd.

E s m u e o i

j " i

Z peręczenlem czysty tłuszcz roślinny z orzechów kc 
kosowych,

Żądać „Kuneroln“ w każdym lepszym oanoia spoźyw 
ezym. Do miejscuwośoi, w ktoryoh nie ma „Kunerolu", 
yyysyłamj na próbę około 6 klg. brntto po cenie 6 5u 
E. oplatnie de każdej atacyi poezt. anstr.-węg. za 

zaliczką.
Wysyłka koleją dla knpoów y  ‘ /t i 1 kg. paczkach, 

w skrzynkach począwszy od iO kg.
Dla hurtowników osobliwe ceny. 

Broszurki i świadoctwa lekarzy za darmo.
Najstarsza i największa w państwie 

t ł u s z c z u  p o ś l l n i i e g o

2489 6 6

f a b r y k a

EMANUEL KHUNER & SOKN
Wiedeń, X1V 2. Kok 

założenia, 1080.

Ostrzeżenie!' Precz z tandetnemi wyrobami wiedeń
skich magizynów. które tylko na oko 
łudzą, a w rzeczywistości są sfuszero- 
wane i liczą na naiwnych odbiorców.

palto lub ubranie zimowe eleganckie, modne, 
a trwałe,

cenę, niech zamówi u Zygm unta

Dnnnufiol Kt(l chce mlec -r d l l U n  IC : f.iep} ,̂ lekkie, a trwałe, dobrze dopasowane, za przystępną 
i; i u Zygm unta C h i l l i ,  kraw ca w Krakowie, 
ul. Wielopole 1. 3, obok głównej poczty. 2705 5 o

IMUr Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za ugoda na raty.
Na prowincyę przesyła na żądanie próbki, jakoteż sposób brania miary.

Pokój e legan ck i
(ewentualnie z całem utrzymaniem 1 po
ścielą) zara7 do wynajęcia. Ul. Gołę
bia niższa 1. 16 , II p. 2939 3 6

Maszyny do pisania
piei w szorzęd n ych  firm światowych

Taśmy barwne
jakoteż wszystkie w za
kres ten wchodzące 
artykuły.

2909 3 3

# ;

& /  Kasy
kontrolujące

najnowszego i najlepszego 
systemu, po przystępnych cenach 

i pod dobremi warnnitami do nabycia.

Ezadka partya
kapeluszy

słomkowych
męskich, damskich i dla dzieci do 
Sprzedania za przystępną cenę. Brii- 
der Oberwalder, Wiedeń VI., Ma- 
rialnlfei strasse Nr 61. 2734 4 O

I

W I E L K I  K R A C r f l
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stal/ ląd europejski i wielka tabryka 

towi rów Brebrnych została spowodowaną do sprzedania culego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole

cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:
6 bardzc dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
I ameryk. patent, srebrnych w.deicow jednolitych 
” n » łyżek,

* 1 2  " łyżeczek do kawy,
1 n " ch pchle,
1 „ " „ chcohelkę do mleka,
6 angielskich spodeczków Victoria,
2 etektowne lichtarze siołowe,
1 sitko do herbaty,
] bardzo piękne sitko do cukru,

42  przedmioty tylko 6 z łr  60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 Kosztował;' dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa
tentowane srebro jest motałem na v. ..króś białjm, przez 25 lat jak prawdziwe sre
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód ze ogłoszenie to me polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję sję pU|}iiCŁnie każdemu, komu się towar me spodoba, zwrócić puuiądze 
bez jakich] o]wiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tal dobrej sposob
ności i sprawie B0bje ^ei wspan-aty garn.tur, który szczególniej nadaje się aft

wspaniały podarek okolicznościowy
tudziez dla każdego lepszego goep odaietwa. — Nabyć można tylko u firmy

A .  H I H S C H B E R G S  S 
Exporthau8 von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19jll.—  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lnb po otrzymaniu koleżytośoi.

Droszek do ozvszczeiiia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obol (kruszec hygieniczny). Jr

W ycąfl z listów uznania: 2815 3 0 •‘ ‘' M  K*
Pańską posyłkę otrzymałam i iestem z niej tak zaduWoioną, że po

syłam dalsze *am wienie Kraków 21 m a ja  1899. K&. Amalia Czrtwertynska.
Z nadesłanego towaru bardzu jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przeioz. Tow. N. P. Maryi.
Proszę przysłać mi trzeci garnitur. Z przysłanych mi poprzednio dwóch byłem 

bardzo zadowolony. Orać 9. łipca Iskm. Antoni Kahler, Schullerstrasse, 32, I. p

Najlepsze i najtańsze

SKRZYPCE
cytry, .gitary, a ltó w k i, klH' 
rynety, f le t y ,  oraz wszelkie 
insvrm nenta dęte  — tylko 
we tabryce instrumentów po 

firmą
O .  Ł e t l e r l i o l  o r

P C f w O p»w ie. K
2705 Cenniki darmo. 5 10

pożyczki amortyzacyjne na I i II 
miejsce, ewentualnie ko&wersye tych
że, na domy czynszowe, posiadłości 
gmntowe, ciała tabularne, fabryki 
etc. do wysokości 3fi części oszaco-
yanej wartości, p r z e p r o w a d z a  w prze

ciągu dni 14 
Agencya B an ko w o -Komisowa
w rejestrze handlowym Prot- fivm£i 

W  J a Ś l e .  2937 3 25

Tanie czeskie
p l E R Z  E Sfi kg. świeżo darty ch 9 60 K, 
lej szych 12 kor.; białych 
miękich jak puch, dartych, 

18 K, 24 K ; białych jak śnieg, mięki -h 
jak puch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłka 
opła ina za zajiczKą. Wymiana i przyjęcie 

Ljpc./rót za zwrotem opłaty pocztowe, 
benedickt Sachsei, Lobes 274. Post Pilstn, 

'Róhmen). c3626 5 3

X X X X X X X X y x y v v Y w y w XXXXXXXXXXXXXXXXXXX

J a k o  n a w ó z  j  e s ieu n ^
jest

pączka żużlowa Thomasa
zo m i m ffwiazaa

1857 25 25

należycie zastosowana, najtańszym i najlepszym na
wozem fosforowym pod wszelkie uprawiane tośliny

Fabryki fosfatów Thomasa St. z. z. op Berlin
Pouczające broszurki i ceny 
udziela bezpłatnie i opła tnie

J ó z e f  E t a r r a c h ,  L w ó w ,  J a g i e U o ń s K a  2 2 .
Biczność przed żużlami maiowarłościowemi i fałszywemi.

XXX> ;xXXXXXXXXXXXX) X X x ż X ) » " A V  “ OOOOOOOĆ

Prawdziwe kofwicowe 
z podwójnego złota zegarki Roskopf 

Savonnet Remontoir
są najnowszemi zegarkami Roskopff. Zegarki te mają do 
Bkonałe kotwicowe wnętrze precvzyjne, za co się ręczy, Bą 
. odwójnit) kryte, mają 3 bardzo mocne z podwójnego złota 
koperty i kopertę odskakującą. Złoto donble jest kraszceni 
do złota podobnym, który podobieństwa do złota nib traci 
nigdy. Zegarki te z powodu wspaniałego wykonania budzą 
wszędzie podziw i trudno je odróżnić od prawdziwie złotych

Cena. 5  złp,
Do tego stosowny podwojny łańcuszek męski ze złota double 
P50 złr Do każdego zpgarka dołączone trzechletnia pisemne 

poreczenie. Wysyła tylko za zaliczkę

J Ó Z E F
Wiedeń, I

S F IE R T N G
Postgasse 2— 45. 2823 i 5

Cukrownia i iwwm 
w przćworsKt

rozpoczęła już tegoroczną kam
panię, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy
rób kostek krystalicznych, jest 

w stanie zaopatrzyć rynek

w ciiHicr rafinowany wybo
rowe, jaHości m  wszclHkli 

gatunkach.

Prasy flo siana
> p a k o w a n i a  siana,

słomy* t ° rfu’ ln r ' T e3"y bawełny, skór 
surowych i wypra

wionych , oraz 
prasy hydrauli

czne.

wyrabiają o najlepszej konstrukcyi

Ph. Maytarth & Co.
W \\t iedniu, II I.

Kata lc g.  za darmo.2710 7 10

Ogłoszenie licytacyi
d u i a  1 4  l i s t o p a d a  1 9 0 4  r o k u  i  d u i  a a s t ę p u y c h .

__________x -----------------

D y p e k c y a

Kasy O s z c z ę d n o ś c i  miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w  tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Z Y C J K O W Y M
n a  z a s i  a w y  R t j c h  o m e

K O S Z T O W 19 O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie: Nr 10.915, Nr 13.620, Nr 19.832, Nr 19.834, Nr 20.419, 
Nr 22.0^7, Nr 22,899 i Nr 23.555/902. Nr 1 do Nru 12.264/ 903,
1. ]■ do dnia 30 czt: wca 1903 r. włącznie, jak również ubra
n ia  b i e l i z n a  f u - « i i  m y ś l i w s k a , Nr 5650/901, Nr 3092/902, 
Nr 850 i Nr 1316/903 Nr 3033 do'Nru 4000/903, Nr 28.001 do 
Nru 29,607/903 t j. do dnia 3i grudnia L9C3 r. włączme za
bawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 
Statutn, zostań?  ̂ sprzedane najwięcej aającemu w di-odze publicznej ucy- 
tacyi, która odbędzie się dnia 14* listopada 1904 r. i  dni na

stępnych o godz. 9x/ 2 przed południem 2971 i 3

przy ulicy Szpitalnej pod L. 1 5 .
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do 12-go listopada 1904 roku w ł ą c z n i e ,

pospieszył} z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.



8 Nr *44. N O W A  B L F O R K A . Nlodrela £g Pa<ćd?fi»rnflu 1*84.

Podziękowanie.
’  wielmożnemu D row i W wbayiiiU tanow i 
R n tk o w ik le n iv , Docentowi Uniwersytetu 
Jagiellońsciego i Wielmożnemu Dr«*wl Zf ■ 
p n a p t e ^ i  i ł ł c n t l o w l  u  ssdiw ycnj umie
jętni* i szczęśliwie, * zupełnie bezinterezownif 
dokonań., operacje, przez którą uwolnili mnie 
od długoletnich i boleinych cierpień, oraz za 
troskliwą opiek; w czaaie mej słabości, skła
dam serdeczne „Bóg zapłać” .
2P84 M a r y  a  H tn d ló u m a -

Wszystkim, którzy ra
czył' oddać ostatnią po
sługę s. p. Janowi Nagło
wi, biorąc czynny udział 
w jego pogrzebie oraz na
bożeństwie żałobnem, a 
w szczególności Wielebne- 
bnemu Duchowieństwu, ko
legom zawodowym zmar
łego, przyjaciołom, znajo
mym, oraz P. T. Publi
czności, składa tą drogą 
serdeczne „JBóg zapłaó“ .

tona w raz z  dziećmi,

Kamieniołom
w Zwierzyńcu (na 9'komiknj należący 
do konwent? PP. NorDertanek jest od 
1 stycznia 1905 do wydzierżawienia.

Ofertr wnosić należy do dnia 31 pa
ździernika b. r. na ręce ki. kan. Wą- 
dolnsgo. Kanonicza 5. sn>78

N  I e m c a
szukam do codziennej konwer*acyl za ekrt- 
mnem wynagrodzeniem Podanie warunków pod 
„Ksewtrtscya" przyjm. kdm „N\ Reform’ “ .

2983

Przeprowadziłam się do domu przy 
ul. Gołębiej I. 4 . Udzib'am

Lekcyj Tańców.
jak lat poprzednich 2948 i o

Józefa Ekerowa.
Fabryka wyrobow wełnianych 
w Katach, założona 1867 roku

FIRMY

T M Z g j p ł i l M o s z
poleca

Sukna, Sleraczkl.
Najmodniejsze K atn g arn y  i K o rty  
w yrobu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalno 

angielskie.
K o m . D o ra ' F lioe  d y w a n ó w * . Flan. lo 
w itu lon t, W oh z* do wetoww1* w*i«Lki« 

Podszewki 2808 « i
| ■ | ^  s  Krakowi*, Rynek A-B L. 44

w* Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
Oli ipriMaży hartownej 1 4r oizzgoł „

O, Frietzeqo bursztynowo-olejno-laki^rowa farbę 
do podłog.

Glazurę bursztynową firny: L. Marz, nadającą 
podłodze połysk za jednem po ciągnięciem. 

Linoleom farbę schnącą pod pendzlern„
Farby olejno do użytsu gotowe w różnych kolor.

J U J R L K I E R  V  
5 K X J  Y

Masę woskową i irancnską dc zapuszczania pooł. 
„Cirlne" po'iturę do posadzek.
Szczotki do froterowania, zamiatania,szorowania. 
Aparaty i pandzie do czyszczenia mebli i dy

wanów. oraz wszelkie inne wyroby szczo- 
tkarskie.

Artykuły hygieniczne, do prania, do Świecenia i gospodarskie- 
Linewki bezpieczeństwa do opasywania gie przy myciu okien.
Środki owadognbne, desinfekcyjne i do czyszczenia sprzętów domowych. 
Nowość „RapidoI“ nieprześciginony płyn do czyszczenia mbtali, flaszka 

po 15 i 35 cu

Ibis w proszku i olej do zupełnego usunięcia kurza.
Spluwaczki hygieniczne.
Pinoi;, Ezslccator, wntimernlln i Karbollneom, jako najiopsz* środki

przeciw grzybów i, wilgoci i wszelkiemu robactwo.
Ole] dc odwaniania klosetów (Saneodeur, UrinOl). >751 4 o

Perfumy i mydła toaletowe
angielskie rrancueUe i krajowe. Woaa koionska pra

wdziwa l krajowa Rozpylacze do perima,
Pndir francuski, niemiecki i krajowy.
Puizil i labędzikl do pndrn, Fnder brylantowy na włosy.

polecają najtaniej

r ^ E l̂ R O L  i  S I P » .
Rynek 3 / , Kraków, Linia A-B

Onniki na żądanie oplatnie i darmo.

Wody, pas y  1 proszki do zębów. Wodę i i  ertasów.
Srjzetkl w rozmaitych z»-Krem* i wody toaletowe.

nachach.
Gąbk., szczoteczki. oraz grz-blcnle 1 mydlą toaletowe. 
Mydlą kwiatnwe w rilnych zapachach, karton zawiera

jący 8 sztuk 55 et.
Mydlą z zppschem wody kolońekiei sztuka 50 ct.

K o r z y s t n e  k u m o
dla właścicieli realności, kapitalistów i t. d pra- 
grącyoh korzystnie alokować ewoja pieniądz# 

'Ve czwartek dnia 27 b. m. o gudr f  przed 
południem w Sadzie powiatowym priy ul. św. 
Jan. 1 22 w JLrakuwle (sala II Nr. S3 I p.) 
odbędzie się lloyterya sadowa parceli budo
wlanej Ik. 870/14 przy ul. Zyblikiewioia lwh. 
2883 w Krakowie wre z z wykonanymi już mo
rami fundamentowymi, piwnicami i marami ou- 
kołowyml, oraa studnią i parkanem murowanym 

Najniższa cena wynoii 11832 kor. iftl 
Niernchomożć oceniona sądownie na 21.244 

kor. 24 h. 2880 2 S

„ława zdrowia"
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie j«*ko wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wssei- 
kin: wymogom dyetetycznyin. Wszędzie 

do nabyci* isso 87 •

Wiśniewski i huczko
Podgóize przy Krakowie.

Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie

Bluzy jesienne i ^dwabne
Nowości sezonowe do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

Zimler i Spółka
2564 13 15 L IN IA  A-B.

W  Krakowie, Rynek główny L, 25 A jU d b L i^  
f

Bank nalicyjski dla handlu i przemysłu

r
z * X ,

przyj

n a  k

*

*

M

Kaszlesz?
T* m yw aj tylko nie mające równvch aoble, 

przez lekarzy polecane

Eberenzowskie piersiowe Karmelki
GLORIA

wyrabiane a czystym wy< ągiem słodowym. 
P u i U  po 30 1 40 h.

Mają na składzie: ip.eka pod Aniołem W. Gra
bowskiego, apt, K Wiszniewskiego, droguerya 
F Zonotha. Alojzego Hubnera 2979 l  10

W  k o m is . ZakJadsle
8 P R Z E D A Z T  i K U P N A  

EL Telenstniokiej
przy uł. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

a* tanie 80 nabycia: Garjitnry mebli salon, 
w etyl* „baro-“ renesars” , „seoeaya” 1 t. p. 
Kilka sypialni} jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (entjkl) Swi sernik piękny wenecki, 
“zacny * kości słon artystycznie rzeźb., Obra- 
W star* l I InHnsart K o n i k i  Kaieta zrebra 
■awegu aa 12 oeób atołow., dearr. i kawow., 
Jl,* »  (antyk), Kande abn arabrne ic  bronau 

7k i 10wocze»ne, kilkanaście przedmiotów 
*  , ’ ? -farwplanj dobre, Biura. Salonki i Ł p., 

1 n kompletni* nrrądzony mahonie -y kryty 
ofiatraazkifc-, n »tyln Empłr*, 2 Siafy mah 
ladnt. męska i damika Pianino

dobro. 1962 32 0
Zakład prryjouie p*wyt8ze przedmioty w komla.

Bergmanna amerykański
S f t a in p o o i i ig -B a y -R u n i

w Krakowie, Rynek główny L . 2b
p r z y jm u je  w k ła d k i  w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m  i  c z e k o w y m . P r z y  Jm uje w k ła d k i  

k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e ,  o p r o o e u to w  n ja c  z ło ż o n e  k a p it a ły  p o  4 1/*. Opro
centowanie rozpoczyna się z dniem następnym po złożenia wkładki, * kefbzY *ir z dniem

poprzedzającym podjęcie wkładki

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.
Udziela kredytów w rachunku bieżącjm za podkładem papierów wartościowych. Przyj
muje papiery wartościowe celem prze, ho w.mi« Z&U,twia inkasowanie weksli

w miaatach krajowych i zagrań iesuych a,7u 1 8

Kantor wymiany
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, bankiety zagraniczne i monety po naj
dokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi, nsfeutecznia srszelkie zle
cenia wohodząoe w zakres czynności bankierskich* tudzież zlecenia giełdowe
tak w kraju jakoteż zagranicą pod najkorzystniejszymi w arunkr.no, wystawia akredytywy 
na wszystkie znaczniejsze miasta zagraniczne, wypłaca Wszelkie kupony i wylosowana 
papiery wsitościowe —  Zlecenia z prowincyi uskutecznia sie odwrotną pocztą bez doliczeni*, 

jakiejkolwiek prow'zyi. — Obok kantoru wy®iaf*y znaidują się

F a n c e r n e  d e p o z y t o w e  k a s y  b e z p i e c z e ń s t w a
(safe deposits)

do dyskretnego przechowywania depozytów prywatnych w J a s n y m  k l u o z e m ,

^q p p p p q p r y

I- .A ■

m m

ST. PIOTROWICZFaluria ŁuiiiM norraństa 8,
koniki na biogunach, na kółkach . na 

laskach. 2532 7 o

(«f*k  ochronny: * kamicy) 
Bergmann A Cie, Tet«chen e e

en Im .1* orłOŻwiejąc i wim.-
emająre, » przr* to najulubień le- 
rażniejizości wo la do -włoiów. jak '*■* 

najlepizy środek przeciw łupieżowi.
We flaszkach po 2 korony mają-'

lande! Reim 1 Sp. w Krakowie, 
'ryzyer Józaf Nowak „

_______ 1333 16 20____

Dyplem honorowy n* wyat. w Krakowli I90i r.

W. Sznajdrowicz
kuśnierz

w Mowie, Rynek Linia A-B L. 45,1 piętro,
nad apteką pod Biuym Ortem,

pole a P. T Pnbliwnośri *wój obfiolt i je
dynie w towary doborowe zaopatrzony aiiad 

1 pracownię, jako to:
FTTRA damskie, SAKA, ROTUNDY, ŻA
KIETY, PELERYNY. BOA i GARNITURY 
FUTRA męskie ipacerowe i podróżne, 
CZAPKI fstrzwie 1 nniformowe, oraz wzze'- 

kie przjbory w zakres ten wohodaąae

( T  Zamówienia I rcperaoyr uskutecznia 
w jak najkrótszym czaul®. "*•  2831 6 o

Filia
lo w . Herbaty Ponowa w Moskwie
órzanleulbaa obecnie d o  P rzooh od n  K a 
m ienicy Rynek 12 a ni. Stolaraka 9, dostał* 

j " Oeiai .la.uport herb. tak roz. jak 1 lu ź n e j , 1 
i oraz W auy, prawdz. Koniak francuiki uta- 

ry. jako też aa Galio., ę i Buk. Kona. o w o  
w Puaak. z Anuig.

12881 2 5 Wlaśc. J. B irnbaunu

Kraków  
Rvnek głów n y R .  D I T B  [ i  J P

Kraków
Rynek główny

polec*;

Lam py w sztlk ieg o  rodzaju , to: do naftyt ■pirym iu. o liw y
i  orądu eH ^-ryoznegc

Lampy do slektryki dis, nżytkD domowego, boteli, 1 twiarń, re
stauracji, 'sklepów, fabryk i t P Przedsiębiorstw poriaasm zawsze 
w pewnej ilości na składzie, próc* przyjmuj? zamówienia wedle 

rysunków, które są n mnie każdfig0 czasn d ) przejrzenia. 
Latarnie, lichtause, pająki, k*-n“ elabiy, stoliki, etaiery, wa 

zony, figury i wyro?y majoii^owe.
Paln ik i ze siatką do spirytusu P0f* gwarancyą n;góy me dymią/fc »ię, 

można do każdej 1 imPy zustosouaó.
P ieee naftow e bez rur i kom ir a mc dymicą* *■? „Ykloriere Dirmar** 

do ogrzewania pokoi, przedp0^01) ® 'nea, wychodków i t. p. 
R nohnie naftow e i sp irytusow e szybko gotujące w różnych Wielko
ściach. N aftę n ieeksplodującą  salonowe ,)iaz \ prawdziwą amerykańską 
W aDonameneie (na kupony), jak zwykły taniej. Od 6 litrów w zwyż

z i d3t iwą do domn. 2421 10 o
W y s y łk i nafty  na prow inoyę ' beczkack. balonach azklannych lub 
cyuKowych usknteczn-im do krżdej stacji koiejo ŵ j we wtorki i piątki.

wysyła się na żądanie. OOO CENY TANIE!^)|

F i r m y

vn Aralrowie, Rynek 25,
poleca

wyroby rąe*ue, pertlie, tureckie, indyjskie, ehinsaie. japońskie

° r y  g i n a l n e
Powyższe P^tykuły w wielkim wyborze

w s c k o d  n i e .  
i od najniższych cen.

18 16 2te*
N O W O  O T W A R T Y

M A G A Z Y N
Tawardw BJswatnyoli i M&w Dziecmcej

pod flriłą

« F  .-MSAB
W  K R A K O W IE , UL ■ F L O R Y A Ń S K A  L 16

POLECA NA JESIEŃ I ZIMĘ:
Nowośoi w materyaoh wełnianych i jedwabny oh. 
Wielki wybór Flanelek i BarohanÓw na bluzki, 

matynki i 8zlafroo£.kL
O O B C H N Y  W T B O R  konfekoyi dzieoręoej Palta

»k snui nbrańka dla ohłopoćw do lat 10, dla panienek sukienki,

Saltociki i peleryny do lat 16, oraz kapelusze, ox c ,p *«* :i, 
apturki i wiele innych artykułów w zł. re- kofek&yi

dziecięcej wchodząoych.
Pol*ceją. lię łutkawej pamięci Sr>nownr Publiczności, proncę .pneju " > 

e poparci. m«go megaeyau, a i taranie* moien będzie z.dość uczynić do ie owymi 
towarami i aiiką cena

fiagazyii w niedzielę 
i swieta 73m]nriętj.

& A  G A Z Y H I  O B U W I A
męskiego, d*nDB*^e8o i dziecięcego « 7

p r z y  u l ic y  Z w ie r z y n ie c k ie j  ^  (°bok druki rai Anezycs) — ped firm*.

Pierwsza Spiłha Krakowska Szewców
utrzymije ns składzie obuwie, tryk‘*L»ttą z aajwiękazą “leęancyą, według 
najnowszego fasont. — Przyjmuje iam<̂ ienit» na obowi.i wtzeiki-igo rodzaju 
i wykonuje takowe na czaa oznac2°nT’ 8 największą dokładnością, ręcząc za 
ich trwałość, po c-nach przysypJjch. — Posiadaiąc dłuższe i wyższe wy
kształcenie fachowe, zapewnia, te bę-*8't jej gtaramem z największą skrupu
latnością zadość uczynić wszelkim wT®aganiom P. T. Publiczności, która ją 
sweir zaufaniem zaszczycić raczy- Polecając się łaskawym względom, 
kreśli się za firmę W alenty K orta .

Z A K Ł A D

pod zai^ądem

I
. . . .  i b*«niastie

nadające się dc ażytkn 1 na podarunki imieninowe, urodzinowe, śłnone i t  t.
Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzn, posrebrzane i pozłacane, 

inkrustowane srebrem w arzewie i złotem w itali, wykładane perłową masą, 
fi granowe ze srebra, ze stamonłpkiej glinkn zegarki damskie i męskie, pa
pierośnice, brelok., cygarniczki, fajki, rączki, łaski, wazy, wazony, lusterka, 
imbryki, ramii, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcaszki, broszki, spinki i kol 
czyki, tact dekoracyjne, serwisy aa ki wę i herbatę, fajki Łiambułskie, Itj- 
cearnit, tabnrety i t, d

Hafty wschodnie srebrem i złote« na jedwabie, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki szarfy, krawaty damskie, jaglnki, żnawki, p.ski, torebki, paB- 
Yofle, *ei wety, kapy, pounszki patarawki. fezy, p-zod? do snkisn, aplikację, 
hafty dekoracyjne. use 4 f

Jedw-.bne, półjećwahne i bawełniane, o wschodnich wsoraet be«y (ua 
terye) bośniackie i brusmmskie na taalety balawe, wizytowe i letnie.

W u z y n t k o

Józefa Kuleszy
w KRAKOWIE, fiapizeciw iMitarą

podejmuje się wyoknania p o u n ik ó w  
i gFO bow oów  według właanych lub
dostarczonych rysunków, tak w miej

scu, jak na prowincyi

posiada wielki wybór gotowych pe- 
niników z piaskowca, m»rmtrr* Iabr«. 
doru szwedzkiego i śląskiego grsaitu. 

2773 3 O

I O  z ło m y  c h i m e d a l f  j

W A  s  E Z O K  :
Zimowo okrycia, płaszcze, ubranu UP'* irni>- płaszcze gumowe, oraz 
ubrania dla pań — każdego rodzaju, farbuje się v'r»z z podszewką 
I wałą, że wyglądają Jak całkiem nowe, lub leź chemicznie czytci 

t!ę  ma* .yr ą prasuje I oddaj* w zupełności dob e do noszenia.

Osobliwość: rb*a ; nt wszystkl* kolory. 
P u n k tu a ln a  w y s y lk * J Z n a k o m ita  w y k o n a n ia !

1 T an ie  ce n y  ł w  4 4

T t t M t  F T u s s
król rum. neówemy do»t»wo»-

Najwiękśm galic. cseito-aoriw ska farblsrni* ubrań I obemiezny -akłrd etj-bbc**! la. 
I , ś t < »  abładyt Kr»ańw , tylko ul. 4w. F rcyi* I. 7 . Lwów, t,-lko 
nl- Myketaaka ? ® IW  I p r a u s m  ■ pov-e-‘ u uadnśye i „ra i aś «.< 

W sd nlr »w » ;<j na m oją f l m r .  -we
FabryMa fBenno. — Telefon OT© t 3X3-

Z Drukarni Literackiej (piredtam firmą Nowa 1 imkami* Jagiellońska) w Krakowie, ai. Jagiellońska 10 Rządco Drukarni L. K Głdrski.


